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IV KONGRES 
Związków Zawodowych 
zakończył wczoraj obrady 

WARSZAWA (PAP). - 19 bm. w późnych godzinach popołud
niowych zako1iczyl ol>rady IV w Polsce Ludowej ; X w historii 
polskiego ruchu związlcu••cgo - Kong1·es Związków Zawodo
wych. Delegaci w tajnym glosowaniu wybrali nowe władze 
Zrzeszenia Związków Zawodowy eh w Polsce. Ogółem wybrano 

I K. Woroszylow 
odwiedzi 

, 99 członków i 21 zastępców członków Plenum CRZZ oraz 

P 
• d • SI k 13 członków i · 3 zastępców członków komisji rewizyjnej CUZZ. o zwie z.en1u ąs a w czasie obrad przemówienie uchwalę w sprawie obchodów 

powitalne wygłosi! ostatni z go-11.000-lecia państwa polskiego. 
~ci zagranicznych - przedstawi- Kongres zaleca, aby związkowy 

1ł'e wtorek 
Lód z 

K Woroszyłow Przybył . do Krakowa ~~i~g~s~~;-~'g{7::.deracji pracy ~~~~j wl~~~~~~al~~~o~~ia~~:;.~ot: 
• 

Na wniosek przewodniczącego wań związanych z obchodami 
komisji wniosków i uchwal Kon 1.000-lecia. 
gresu przyjęto jednomyślnie u- Kongres p~djąl uchwalę w 
chwalę, iż podstawą dzialcilności sprawie pokoju. Wyrażając uczu 

Owacl·e na' czes· c· gos,,.. c1· radz1·eck1·ch polskiego ruchu związkowego na cia wszystkich ludzi pracy w - okres do nast~pnego Knri«··~~,, •Polsce. Kongres stwierdza. że 
będą wytyczne, zawarte w prze- przyłączenie się wszystkich 
mówieniu wygroszony„1 11,1 -·~-·-' pańslw dysponuiacych bronią 

Przebywająca w Polsce o-d 
ltilku dn.i delegacja ZwJą;z.ku 
Itad'llieckieg-0 z Khlmentem 
Wore>szy!mveim na czele od
wiedzi. we wl,o·rek nasze 
miasto. Przy.jazd delegacji 
spodrbiewany jest <1ikoł-0 g<ldz. 
13. 

W czasie sweg-0 J>Obytu w 
Lodzi IL Wornsz..vl-0w sp<>t
ka Siil z łod'llianarrui. na 
wielkim wiecu w Palacu 
Sp.ort-Owym przy ul. Zer-0m
skiego -0 gooz. 16. Na wie
cu ob~cny b~zie również, 
towarzyszący delegacji, p.rz.e
w-00dnicząoy Ra.dy Państwa 

- Aleksander Za wa.dzki. 

KRAKÓW (PAP). - 19 bm.. 
o go•dz. 9.30 pr.zebywający w 
Polsce na zaproozen.ie Rady 
Pańs.twa PRL z wizytą przy
jaźn,i pr.zew<J•dnfoząqy Prezydium 
Rady Najwyższ.ej ZSRR K. Wo
roszylow wraz z os•obami to
waorzy.szącymi mu w ctzastie po
bytu w nas,zym kraju opuścił 

I Katowioe, udając &i.ę pop!!.'.2lez 
. Dąbrowę Górniczą i bświęcim 

I 
d0 Krakowa, 

Katowfoe pożegnaly K. Wo
rc.szylowa i pozosfałych gości ra 
c.z:eckich tak samo serdecznie, 
jak wiot.a:y ich poprzedon.'.ego 
dn.'a. Na uLlce mias;ta, udoeko
rowane czerwienią i ' bielą oraz 
niezl ;cz.c•nym.i tra111sparenta.mi. 
wylegly tlumy ludzi. · 

Na zdjęciu: przejazd ulicami Katowic. 
CAF - fot. Selt0 

Apel Komitetu 

Kilka minut po godz. 10 oo-, Goście udają się na Wawel, gresie przez I sekretatza KC atomową do szlachetnej iniciaty 
mochody zatrzymują &'.ę prz•oo który sta.nowić będz'c kh re- PZPR Wladysława Gomulkę, w wy ZSRR zaprzestania prÓb z 
wejśeoiem do huty im. Dzierżyl'i.. zydencję na cz.a.s pobytu w Kra 

1 

przemówieniu kongresowym bronią jądrową byloby ważnym 
.slk.iego w Dąbr·owie Górniczej. kowie. Nad zamk:em po1ov.;ewa- Ignacego Logi-Sowiń.;tdego oraz krokiem zmierza'ącym do uwol-
Go.ścle wśród szpalerów entuzja ją fi.agi: radziecka i polska. w tezach na IV Kongres, uclwva- nienia l~dzko.<\ci Jod groźby ka-
slyoznie poZJdrawiających iich !onych przez XIII Plenum CRZZ taklizmu alomoweao oraz do zla-

m;eszkańców Za.glęb:a Dąbcow- Jo'zef Broz-T1'ło ląc.znie z uzupe_lniei:iiami, wyni- godzenia napiętej"' sytuacji mię-
ski·ego przecho<l:zą na szc.zel- kaJącymi z wmoskow wysumę- '1 dzynarodowej. 
Tu'.e wype!niony d.zliedziniec fa- tych podczas plenarnych obrad Po podjęciu uchwal przewodni 
bryczny. b Kongresu oraz w kom1siach pro czący obrad w szóstym dniu Kon 

Po przemów'.eniach I sekre- pOnOWnie Wy rany blemowych. . gresu - Kazimierz Nowicki ogło 
tarza KC KP Litwy A. Sniecz- Kongres przy!ął ponadto u: sił IV Kongres Związków Zawo-
ku.sa i A. Zawadzkiego, zabiera prezydentem FLRI chwal~ ~V sp1-a\'l'.1~ przyg,otowa~ dowych za zamknięty. 
głos K. Woroszylow. Dziękuje młodz1ezy „Polsk1eJ_ ~o swiato'".eJ 
on z wyraźnym wzrusZieniem 7.a ko~fer~ncJt młod_z1ez.Y pracu.1ą-
g.o;·ące, br.atersk;e przyjęcie, ja- BELGRAD (PAP). - Agencja ceJ„ ktora odbędzie się w Pra~ze 
k:ie zgotowah mu z.eb~ain.i hutn•- Ta.njug podaje, że Skupszczyna w lipcu br .. uc.hwala zleca CRZZ 
cy, życzy im W•'>Zystkiego na.i- Związkowa ponownie wybrała w porozmmemu z ZMS I Zl\1\"'. 
lepszego _ sukces.ów w pracy prezydentem Federalne.i Ludo- opra_cowamc planu przygotowan 
i w życ:u o.wo'stym. wej Republiki Jugosławii Józc- do konter.encJi. . . 

Zakończenie rozmów 
Macmillan - Adenauer 

w dalszym c:ągu swego .WY- f:._~.:._o~-~to. Uczestm_c~ Kong~::_u __ P~dięl! LONDYN (PAP). - W pia,tek 
wieczorem ogłoszony został w 
Londynie komunikat o zako1'rcze 
niu rozmów między premierem 
W. Brytanii Macmillanem a kan 
clerzem NRF Adenauerem. 

stąplenJ.a K. Wo;·'()c<;.zyloN o;:io
vv:.a.d.a o F . Dzierżyi'Iskim, z 
którym razem p:·aoował pz1.iez 
w;ele lat, mówi o wielkiej 
skromności i pra•121owi.tości tego 
p:-0m:e:nnego rewolucjonisty. 

Kolumna aut rus;za w dalszą 
drogę i zatrzymuje slę przed 
bara.k.umi bylego obozu śm;er
ci w Ośw:ęe:nliu, w których 
obecn;e m:eści się muzeum. 
K. Woro.srz:ylow .sikl<ldoa w!enfoc 
pod ścianą śmieroi, gdzie peln.ią 
wartę har<"Crze. Goście wpisują 
się do księgi pamiątkowej 
m·uzeum. 

O g-0°d.z. 15 kolumna samocho
dów wjeżdża n.a ulice Krakowa. 
Na cale.i trasie jej przejazdu 
- od Bronowic, aż po Zamek 
Wawel.ski tlumy ludności, na 
domacih flagi, transparenty. 1 tu, 
podobnie jak i na Sląsku, po. 
wltan:e jest niezm.iemie gorą-
ce. 

Uroczystość w Moskwie 
z okazii 13 rocznzcy 

układu poh,ko-radzieekGego 

Komunikat glosi m. in., że 
Adenauer i Macmillan osiągnęli 
w czasie trzydniowych rozmów 
porozumienie co do tego, że kon 
ferencja na najwyższym szcze
blu jest pożądana w celu omó-

MOSKWA (PAP). - W pią- Ambasador Gede -podkreślił, wienia najważniejszych probie-
tek, 18 bm. z okazji 13 rocz;ni- że min'.<Jilly rok przynió.st dal.s.zy mów międzynarodowych oraz po 
cy podp'.eania układu o przyjaż rozwój wspólpracy między obu rozumienia się w kwestiach 0 
ni. współpracy i pomocy wza- krajami. Mówoa zwróc:it uwa- doniosłym znaczeniu. 
jemnej między Polską i ZSRR, gę na =aiczen.i.e spotkań między Premier Macmillan podziela 
odbyła .się uroczysta akadem:a polskimi i radzieckimi mężami pogląd kanclerza NRF, że w cza 
w Sali K<Jlumnowej Domu stanu. sie konferencji na najwyższym 
Zw'.ązków Zawodowyah w Mo- Znaczna cześć przemówienia szczeblu powinny być podjęte 
&kwie. poświęoona byla roli wzajemnej nowe wysiłki, aby zwrocie uwa-

Urnczystośc:i przewod.niozyl.a wymiany gospodarcz,ej dla roz- gc; rządu radzieckiego na jego 
przewo::lill!iozą:::a zw;ązku Ra- woju ekonomiki obu krajów. zobowiązania w sprawie zako11-
dzieckich Towarzy.9tw Przyjaż- czenia podziału Niemiec. Komu-
n.i i Ląozn.0\§c:i Kult"uralinej - Po częś<'.J oficjalnej odbyl się nikat podkreśla d::ilej, że kan-
N. Popowa. koncert, w którym wzięli udz:ial clerz NRF i premier W. B.-yta-

Referat oko1iczmośoiowy wy- pols.cy soliści R. Ba.lrnt, K. nii osiągnęli również porozumic-
g!<Jsil P. Lobanow, przewodn.i-1 Jam.ro.z i H. Palulis oraz wybit- nie w sprawie utworzenia w 
czący Towarzystwa Przyjaźni ni ooli.ści radzieccy. Europie strefy wolnego handlu. 
Radz'.ecko - Polskie.i i przewod ----------------------· 
niczący Rady Związku Rady Na 
rodowości ZSRR. 

Samochody zatrzymują się na 
Wawelu. K. Woroozyłowa, A. Za
wadzkiego i towarzyszące im 
osoby wita goopodarz mia.sta -
przewodniczący Prezydtum Ra
dy Na.rod.owej m. Krakowa 

Obchodu 1 Maja prof. dr wiktor Boniecki, 

Obchody 
P. l..obanow mówi n.a W1Sotę

pie o znaczeniu układu pol&ko
radzieck:iego. Mówca podkreśla, 
że jest 0 n układem niewzruszo
nej przyjaźni i współpracy mię 
dzy narodami ZSRR i P<Jlski. 

OBYWATELE LODZI! ciw 9przeezue,I z Interesami kra· 
Zbliża sle dz.leń I Maja iu pnlityce sanac.il. pneeiw fa· 

~więto klasy robotniczej, świetu ,7y"tac,ii tycia w Polsce, pneclVI 
całego narodu polskiego. Jak w~zel'hwładzy obcego I rodzlme
f'O rok. w dniu tym dok-0nujem~ !!:O kapitału. Sto tysiecv robflt-

ników I Inteligentów Lodzi wy· 
[-.1},jQwego przeglądu na.szych sił. ;;fąpilo w dniu I ma.la 1936· ro
ahy śmiell'j l pewnie.I kroczy~ ku p<>d sztandarami KPP I PPS· 
d:ile.i ku Polsce szczęśliwe.i. ku !ewicy, w wlP!kiej fednolito
~ccjalizmowi. który <rie lubi. trontowej manifestacji na Wod· 
1-ma,jowp święta były zawsze nym Rynku. 
rlniami. które zagrzewały prole-
tsriat, łódzka klase robo/.niczą W tym roku. w dniu 1 Maja 
do nieu~teoliwej walid 7 rnó\v he1ł7.iPmy manifP~l<>wa{• 
k1'1::vwdą l bezprawiem, o wol- na Wodnym Rynku - Placu 
ność i postęp. Już I l\faja 1891 Zwycięs,twa. Przepojeni myślą 

roku polała się krew robotników "dnOWY na~zego życia. wykaże· 
naszego miasta w starciu 1 car-1 mv oif'mriela wole konsekwent
•ka przemoea. a w rok późnie.i oeJ realizacji programu gospo
llzień I Ma.ia był widownilł. po- darczel?O na.szeg-0 kra.in. zawar
lt:źnyr(; manifestacji na Wod- tego w ll<'hwałacb XJ Plenum 
n.vm Hynku, które przeszły do KC PZPR. 
hi•iorii pod na7.wą „buatu łódz
kiego". W 1905 roku świet-0 1 
Maja w Lodzi przygotowało 
Pi<>rwsze zbrojne pow•tanlf' 
pi·zeriw carskiemu samoozier· 
źawiu. 

W okresiP międzywojennym, 

&wu:ta 1-ma.iowe były wyrazem 
urott>~lu ludzi pracy, pl>'<lep-0-
wych sił narodu polskiego prze-

W czerwca br.
krajowa konf erenc]a 
polskiego 
ruchu pokoju 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 19 bm. obradowalo w War
szawie Prezydium Polskiego Ko
mitetu Obr01'iców Pokoju. Posie
dzeniu przewodniczył prezes 
PKOP Jarosław Iwaszkiewicz. 

Obecnie trwają przygotowania 
do krajowej konferencji polskie 
g.o ruchu pokoju, która zbierze 
siq w czerwcu br. Na konferen
cji wyloniona zostanie m. in. 
delegacja na światowy kongres 
na rzecz rozbrojenia i współpra
cy. mii:~zynarodowej, ,który odbę 
dz1e się w lipcu br. w Sztokhol
mie, 

OBYWATELE LODZI! 

l Ma.ia damy wyraz na~zej \O

łic\arnoścl "Z narodami walcząr.y
mi o ookó.! i postep na eałvm 
~wiecie. Udzielamy pełnego po
rmrcia na,ipoteżnie.iszemu pań
•tw u Roc.iallst:veznemu ZSRR. 
ie!!"O niestrud7A>ne.i walce o 1,a
ehowanie I utrwalenie pok-0.in, 
przy jaźni l współpracy między 
ł'larodamL 

W Jedności państw obmu .o
t?.iallstyczneiro. której" strzec i 
umacnlaó będziemy, widzimy 
'{Warancje naszej niepodległo~ci 
i bezpieczeństwa świata. 

Robotnicy Lodzi! Pracownicy 
umysłowi! Rolnicy! Kobiety! 
\Ilodzieźy! Wszyscy ludzie pra
('Y naszego miasta! GodniP po· 
wita.imy zbliżające się swięto 
I Maja! Wzmóżmy nasze wysil· 
ki. pracu,imy lepiej, wy!la.jnle.i 
i <l<S:r.czędniej! Tylko własn14 pra
cą zapewnimy nasze.i O,il'ZYżnie 
i sobie samym lepsze jutro, 

Niech sie świeci I !\faja 
dzień międzynarodowej solidar
ności ludzi pracy. dzień hrater
stwa robotników wszystkich kra
j6w. 

Niech tyje Front Jedności 
N.i.rodu zespa.lający wszystkich 
patriotów w walce ~ umoonienie 
nn,o,zej ukoobanej Ojczyzny. 

ł.ODZKI KOMITET OBCHODU 
SWIĘTA 1 MAJA 

międzynarodowego 

dnia solidarności 
ruehu oporu 

W ARS ZA W A (PAP). - Tysią
czne rzesze mieszkańców stolicy 
wzięły udział w centralnych ob
chodach Międzynarodowego Dnia 
Solidarności Ruchu Oporu, któ
re odbyły się 19 bm. Vv Warsza
wie. Uroczystości zaczęły się 
przy Grobie Nieznanego Zołnie
rza, gdzie złożono wieńce. 
Minutą milczenia oddali zebra

ni hołd pamięci wszystkich tych, 
którzy polegli w walce z hi tle
rowsldm najeźdźcą. 
Następnie ruszył pochód z Pia 

cu Zwycięstwa, aby przejść Kra 
kowskim Przedmieściem, No
wym Swiatem i Alejami Ujaz
dowskimi do bylej kaźni gestapo 
w Alei Szucha, gdzie odoyl ęię 
wiec. 

Po przemówieniach zebrani je
ctnomyslnie uchwalili treść rezo
lucji, która stwierdza m. in.: 

„My, zebrani na tym miejscu 
uświęconym męczeńską krwią 
bohaterów naszej stolicy, naj
ostrzej protestujemy przeciwko 
uchwale w sprawie wyposażenia 
Bundeswehry w broń atomową, 
uchw~le, która codzi w odpręże
nie międzynarodowe, dając do 
ra,k mi1i•ta.rystom nfomiecik.im 
brmi masowej zagłady. 
Uchwała ta daje powód do naj 

głębszego niepokoju, jest wy
zwaniem wobec wszystkich na
rodów które nie tak dawno .iesz 
cze padły ofiarą hitlerowskiej 
tyranii". 

Dziś • wiec 
w Radogoszczu 
z okazji Międzynarodowego 

Dnia Ruchu Oporu, Zarząd 
Lódzki Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację oraz 
Lódzkl Komitet Frontu Jedno
ści Narodu organizują w dniu 
dzisiejszym o godz. 10 wlec 
mieszkańców naszego miasta 
na terenie byłego obozu hltle· 
rowskiego w Radogoszczu. 

Życząc narodowi polsk'.emu 
dalszych osią.gnięć, Lobanow 
pcdkreślił również, że w:ellrim 
wkladem do pra·wdziwych 
przyjac:eLsJdch stoounków pol
sko-radziecl'C.ich jest dekla.ra·cja 
rządu radzieckiego z 30 p,aź
<lz'.ernika 1956 r. i deklaracja 
poJs,ko-radziecka z 18 Ustopada 
1956 r. 
Następnie zabrał gtos amba

sador Polski w ZSRR T. Gede. 

21 bm. l'Ozpoczynają się „Dm 

W świetle przemian - mówi 
ambasador Gede - zapociząt
kowanych przez XX Zja.z<l 
KPZR, a w naszym kraju przez 
VIII PleTuum KC PZPR widzi
my, że polsko - radziecki układ 
o przyjaźni. wytrzyma! próbę 
czasu. Faktu tego nie mogły 
osła.bić ani trudności ani blęd.y, 
które miały m'.ejsce w realizacji 

!t~~i~op'r.s~;~~d~%~~ a~!:~~~~e~~ Rada Bezpieczsńs!wa 
Na zd,jęciu: W. I. Lenin l N. K. 

tego układu. 

Krupsl<a s~w~0(~~:2chr.).pod Mo- rozpatrzy i ut ro 
CAF - zdjęc:e dokumentalne IL z~n ID 

----------------- ~:na1•g~ _.., Ila 

W d B • N • NOWY JOHK (PAP). - Jak O y U ~·u I a rw I już podawaliśmy. przedstawiciel 
~ Związku Radzieckiego przy ONZ ·· . • b• • A. Sobolew zażądał zwołania po-

WC r iąZ przy 1era.1~ siedzenia Rady Bezpieczeństwa 
dla rozpatrzenia sprawy lotów 
ameryka11skich bombowców z 
bombami jądrowymi w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego i 
wysyłania ich w kierunku tery
torium ZSRR. 

WARSZAWA (PAP). - Jak in- la powo&iowa zbliża się do Ze
tormuje Główny Komitet Przeciw\ grza. W Zegrzu 19 bm. w godzi
powodziowy, sytuacja powodzio- nach rannych zanotowano przy
wa na Bugu i Narwi pogarsza się. bór wody o 8 cm, a obecny po-

Na rzece Bug kulminacyjna fa- ziom wody wynosi 225 cm powy
:lej stanu alarmowego. 

USA wystrzeliły 
nowq rakietę 
doświ~dczalną 

NOWY JORK (PAP). - Amery
ka1iska marynarka ·wojenn·a do
konała wczoraj ponownej próby z 
rakietą typu „Polaris·'. Zasięg jej 
wynosi 2.500 km. Rakiety typu 
„Polaris" "''yrzucane są z pokła
dów łodzi podwodnych, o napędzie 
atomowym. 
Wiceadmirał Willi.am Raborn, 

odpowiedzialny za prace nad roz
wojem tej broni oświadczył, że 
jeśli wszystkie próby pójdą po
myślnie, w roku 1960 Stany Zjed
noczone będą w stanie dosięgnąć 
;; morza cel położony w dowol
nym punkcie kuli ziemskiej. 

Z uwagi na zbieganie się fali 
powodziowej Bugu i Narwi nale
ży liczyć się z dalszym przybo
rem wody na odcinku Zegrze -
Nowy Dwór. 
OpadająĆe w górnym biegu wo

dy Narwi przybierają w dolnym 
biegu rzeki, licząc od miejscowo
ści Różan, przez którą 18 bm. prze 
szla kulminacy,ina fala pov. odzio
wa, zbliżając się do Pułtuska. 
Woda zalała dalsze wsie: Wieli
szew, Rynie i Białobrzegi oraz 
wtargnęła na niżej położone ulice 
Nowego Dworu. 

W Pułtusku została uszkudzona 
linia tele.foniczna. W zwiazku ze 
wzrostem poziomu wody,' ewa
kuowano całkowicie wieś Zalubi
ce w pow. Wołomin oraz wsie Cu
pel i Komornica w pow. Nowy 
Dwór. W Komornicy zostal znisz
czony jeden budynek mieszkalny. 

Na całym dotkniętym powodzia 
terenie komitety przeciwpowo~ 
dziowe prowadzą energiczną akcję 
ratunkową za pomocą wszelkich 
dost(ti>nycn środków .. 

Po konsultacjach przeprowa
dzonych pomi~dzy przedstawicie 
!ami poszczególnyci1 państw 
wchodzących w sklad Rady Bez 
pieczeństwa postanowiono, iż 
zbierze się ona w poniedzialek, 
21 bm. w godzrnach wieczornych 
celem rozpatrzenia sk<iq~i ZSRR, 

Teatr Nowy 
opuszcza dziś Łódź 
Dziś, o godz. 23.10, z Dworca 

Fabrycznego opuści Łódź zespół 
Teatru Nowego, który udaje się 
do .Jugosławii, gdzie wysta\ivi \V 
Belgradzie, Nowym Sadzie i Sko
pii cztery sztuki. Będą to „Łaź
nia" Majakowskiego, „Wizyta 
starsze.1 pani" Di.irenmatta, „ży
wot Józefa" Reya oraz „Kram z 
piosenkami". 
Zespołowi Teatru Nowego źy~ 

czymy wielu sultcesów na wystt-J 
pach w Jugosławii. 



Zjednoczenia 
na m iejsce 
cenłra!nych zarządów 

·e do mety, lecz na starl~:~~~:y narada 
IV Kongres Zwią.zków _Za- że chociaż kobi.ety byly wy- wie pr 2ledstawia1y się k=ep- stulaty pod adresem resortów k h 

Roz.s:zer wne kolegiwn Mini
sterstwa Przemy.slu Lekkiego 
podjęło uchwałę, która wpro
w adza szereg poważnych 
zmi.a.n w dotychczaoowej strul< 
turz.e organ izacyjn ej teg0 r e
sortu . Projekt reorgan izacji 
zmierz.a do da].s;zego upro.siz. 
czerua i uspra wnienia a<lmi
n istrac j i pr zez zwięks2'Jeil:ie 
samodz'.elności przedsiębi0<rstw, 
z r;odn:ie z projektem wytycz
n ych KC PZPR. 

wo<lowych dobiegł kor:ica. raźn.ie w rn:nticjs~~c:i na k001- cje ko misji 510cjab10-bytowej, i i:!wty tucji, jak np. pod ad- komitetów blo owyc 
Czy , oznacza to Jednioczesn :e gres:e rueJed.nokrotnLe k tóra bardu> wnikldwie zaję- resem p:zemys.lu chemicznego 
zalronc-zeme prac kongre.sio- proble>my te wypływały w to- la s.ię sytuacją lrob'.ety pracu- i terenowego, o T-O'l.S'Zerzenie z Inicjatywy tygodnika „Rada 
wych, odpoczynek w pracy ku obrad. Szczególnie oieka- jąoej. SlyoćZieliśmy więc po- pmd.ukcji twot"Zyw sz!uC'lmych Narodowa" odbyła stę 18 bm. w 
akty':'-'11 związkowego? . C~y dla zwiększenfa. dosla,w do 
me Je&t wprost odwrotnie, ze D 

1 
- sklepów ai·tykulów codzienne- Lodzi krajowa narada działaczy 

rue . do met)_', a .na start ru- a !!91 m a o ro w go użytku, m. im. różnego ro- komitetów blokowych. Wzięli W 

=J.ą s zeregi zw1.ązkowcóy;? ..a d-iaju na.rzęd2.i gos podarskich, niej udział przedstawiciele więk• 
Nie trzeba odpowia<lac na , • 

1
• 0 Jl'!'(ldukowa.n.ie posad"Łek, za- szych miast wojewódzkich ora1 

to czysto r e to:ryc:zne. pytame; wczasow specja a stycznych mi"st wymagających uciążli- miast wydzielonych, które w o-
z tego, oo mozna wnioskowa_c wej p.iel~gn.acji parkietów statnim czasie wykazały żywsz" 
z.„dotychczasowych prac kom:- Maj Jest jednym z na .1pięk- wczasy są już do nabycia w itp. Pootulowa1110 rówruież działalność s1>ołeczno-gospodarcz• -
SJ ob! h któ h niejszych miesięcy w okoiicach Lódzl<lm Biurze Skierowań. Nie .., 1 pr emowyc • re c a- Ziemi Kłodzkiej . Toteż Zarząd zależnie od tego na miejscu wprowa.dr.i;eni~e ra.t.alnej sp;nze- jak np. Słupsk, Toruń i inne. 

W myśl podjętej uchwaly, 
obec:ne centralne zarządy u
legną gruntownej roorgan~za
cji i w miejsce ich powoladle 
7AJ<Sta.n ą zj ednoczen:ia o zmrie-

ra!<t eryzuie tak :zinaozna 0 J:>f t- Okręgu Wczasowego w Lądku- można nabyć skierowania za daży drożmych artykułów go- . 
tosć. ~;1Losków 1 p<>St.ulatow, Zdroju w tym to właśnie mie- opłatą 40 zł dziennie. Na wczaso spo•da.1-stwa domowego, W dyskusji nad głownym za. 
ze Jesli nawet naJwazn.1eJ&re siącu urządza wczasy specjali- wiczów czekają korty tenisowe, gadnleniem - utrzymywać dotych 
z nich znajdą .swe miejsce w styczne: brydżowe, szachowe o- kryty' basen kąpielowy oraz au- Z problemów S1J'()lecz:nych z cza sową strukturę komitetów blo-
uchwala.ch kongresu, oz;naaz.ać raz konwersacji angielskiego, ro tokar, którym pojadą na pięl<- gorącym aplauziem s~ły kowych _ czy dolrnnać ewentual-
to będzie olbrzym.i.ą robotę syjskiego i esperanto. Ambasa- ne wycieczki po zboczach gór si ę żądania. r&ZSZe~n.ta u
d.la organizacji zwi.ązkowych dy państw zainteresowanych, a kłodzkich. vrawnqen kmnisji r-01?,jemC2ej n '.ony m z!lkresie i systemie 

d.z;alania. Funkcje centrali 
m inisterstwa i zjednoczeń o
graniczą się do prowadzenia 
ogólnej polityki ekonomiezno
organi=cyjnej orarz do dzia
łalności koncepcy jnej i kon
trolno - rewizy jnej, 

tal<że odpowiednie stowarzysze- Lódzkle Biuro Skierowań ma 
ws zyst k ich szczebli - st.art nia w Polsce zapewniły duży jeszcze również sporo innych dla rozp.atrywani-a skarg ż&n 
zapowiada się naprawdę ci-e- wybór materiałów pomocni- miejsc do rozmaitych wczaso- alk'llholików, p.rzyznania W--
kawie. czych jak płyt, literatury, fil- wlsk w Besl<ldach na Dolnym nom nafo.g-owych a.lkoholdków 

Zwlas z,cza w zakresie l"(Yl;- mów itp. Skierowania na te S!ąsku oraz nad morzem. (l<) p;·awa pooej!11mV&."li.a. P_O~-

szerzenia samorządu rob-ot- 1·ow nurwwslmih, zme-.1e.!!'1a 

nych zmian w organizacji samo
rządu lokatorskiego - krzyżowa

ły się dwa poglądy. Pierwszy re-
pr ezentowali przewodniczący ko
mitetów blokowych, stojąc na sta 
nowisku utrzymywania dotychcza 
sowej formy organizacyjnel ko
mitetów blokowych. 

Nowy system kierowama 
przemysłem będzie wymaga! 
również przejęcia pewn,ycli 
:funkcji, wyk!onywanych do
tyc:hczas p rzez inne re.sorty 
(zwłaszcza z zakresu handlu 
wewnętrznego i zagrani=e
go), Min:is terstwo Przemysłu 
Lekkiego występuje z odpo. 
w iednim Wlllios.kiem w tej 
sprawie do Rady Ministrów. 

niczego, która to koncepcja z 'ł k ~~ '' !100.at~u dl.a samotnych kc~'b•?t 
st.ała się niewątpliwie naj- espo teatrzv u . on' l m~zczy-z;n oratz p-~sumę~la 
W · · · bl b. · ' ' gram cy pelnolet.nosc1 m.lcdrzlie-

azmeJszym pro emem o - . v' · · IS 1 t 21 Ja.t Odmienne stanowisko reprezen• 
rad i kuluaroWYch dy&ku.sji zy 7 a. nia · t d 1 · l · · 
N . ""' 1 . b . . ' • zdobył sympatz"ę publi'cznos"c• Jednomyślruie n.n.pa;rto po.situ- ował prze staw Cle Mm1sterstwa 

1e """ę si ę ynaJmmeJ n.a " ~ . ""'; . . Gospodarki Komunalnej , Rybacki 
jakieś uo,góln.1enia cz;y oceny. lo3~ domaga_Jący się mterwen- Wysunął on koncepcję dokonania 
W tak licznym grO<lllie, ja.kile Przyjazd do l..oif-zi warszaw- wypełnił je świetną treścią sa- CJ1 ZWla,zkow za"".odoyir_yoh w głębszej decentralizacji samorzą-
tworzyli ucziootnicy kongresu k' t t , K ,„ tyryczną oraz wyśmienitą za- procedurę _us uwam.a eiązy •. To,/ du lokatorskiego i utworzenia ko-
n ie można było °'~"·-~ć pew: s iego ea r zy1w „ on poprze co &1.ę d zieJe obec:n.te, gra1rnc:zy m1tetów domowych. związ~ne to 

h 
„ · 

1
""'d'""""ó'4. _,. dzily juź glosy o jego dotych- bawą, w której udzial bierze n ierzadko z szykan.a.mi stoso- Jest z mającą wejść w zyc1e no-

nyc: rozn;tc pog ą w i .,._ar- nie tylko publiczność, lecz chy- · ó' · f · wą polityką mieszkaniową oraz 
mulowad. Byłoby zre.sZJtą rze- czasowi;ch sukcesach. Juź ten ba i sam zespól. wall1ymi w ~ zneJ or~ wo- r acjonalnym i bardziej gospodar-
czą co najm:ruiej dzliwną, gdyby sam fakt nastawil przychylnie Całość przedstawienia uzu- b€c wielod.zLet:i-3'.ch kobiet, .u skim eksploatowaniem budynków. 
byto ilnac:zej. pełnia dobre aktorstwo, pr:y których . is1:nt€Ją w~<; mieszkalnych. 

Ograniczeruie zadań Mini
sters twa pozwoli na zm.ndej
szenie ilości komórek organi
zacyjnych z 17 do 8. Poza 
j ednootkarn.i. o charakterne o-

' naszą publiczność, która tlum- w 0 ka.za'11a natury~pskieJ i 
w kuluarach kongresu krzy- czym obok Wiesława Go/.a.;a. I ~ " ' " 

ź<>waly się więc różne opinie nie przybyła na pierwsze prizd Mieczusława Stoora i St. Wy- społecznej <Jo ~ęoia cią- re~~~~:;i~jiy~gg~f~o~~lad~ac:r~l~!.. 
00 00 tego, j·ak pot-Oczy się stawienie tego doś ć niezwyl<łe- szyliskieqo - Zdzisław Gola .~ ży. Jak świadczą przytaczane dowa", wskazując, że w chwili o-

góln ym (gabinet ministra, I 
b iuro kadr i wydzia~ adm:ini.
&tracyjno-goopodarc:zy), centra
la minis terstwa będzie Uczyła 
t,ylko 5 depar!.amentów, za.
miast dotychcza.s,owych 11. W 
związk-u z tym 11czba etatów 
w centrali zmniejszy się z 352 
do ok. 280-290. 

p-0k-0-ngresowa d!z;ia.łaJalość go zespołu, Ostatecznie nie jest zaprezentowal swoje niepośled- w, dyskusji przykłady, na.wet becnej chodzi o stworzenie takiej 
nie możliwości w tym gatun-

1 

organilllacje kobiece nie po- formy organizacyjnej samorządu 
związków zawooowych. Nie dziś rzeczą latwą zdobyć uzna- ku sceniczniim. Do te.no do- czuwa.ją się do rool>oczen.ia. o- lokatorskiego, który by się czuł 
br.alt i' """'""'mistów, k•tórzy, · ~ · '· · d k b' t · "duj f kty ół d d ~WJ nie wsród dużej ilości powsta- dać trzeba dowcipną i k.ultural pie.u n.a o 1e .a.mi znaJ ą- a · cznym wsp gospo arzem o 
aczkolwiek zgadzają się w I I C'"m· SI·„ we "'~poni~•·~~J· mu mieszkalnego, czuwał nad ,, e-

J·ących I upada7·ących kabare- ni.e prowadzoną konferansje1"- " ·1 
" „~ ·-·„~ ·' 

pełni z więksrośoią zgłoSZJO- sytuac „ go konserwacją, porządkiem, 
h t . tul tó tó t h . t tr 1 ó kę Jerzego Dobrowolskier10. Jl. chroniłby od dewastacji i znlsz-

~~ e~~ą=w~iew, :;r~~ ró~n::o Y~~~:~~~- I ea zy' w Z. J. Koz. K. WYRZ. czeń. 
prak tyCJZ11ej stl'OlllY itCh reali-

W nowej strukturae 011ga1Il!i.
zacyjnej resortu utworzonych 
ma być kilka.naście z.iedno
c.-zeń o łą.C'Łnej licrzb'ie za.trud
nionych ok. 1.500 pracowni
ków. Tak więc pr.zemy&l lek· 
ki, zatrudniający ok. 490 tyis. 
osób w całym kraju, będ2lie 
posiadal cenflra.lny aparait ad
ministracyjny, liczą.ey łą.C'ml.ie 

za.ledwie ok. 1.800 osób, oo 
stanowi 0,4 proc. ogółu za-
trudnionyoh. 

zacji. Użylem wyżej określenia 

Np. w spraw:!e roZSl7le!rZOIIle
go samorządu rol:>otruiczego, <>
bok głosów ooemii.ającyoh trzeź 
wo i spokojnie sytuację, moż
na b y10 usłyszeć i obawy, ozy 
cza.sem nowa kO'lliCepcja samo
rządu n.ie za.grozi z czas€:!Il 
samod.zJi.e.lniOOoi rad robotni
czych, czy nie stalllie się b.a.-
muloem w icll pracy, 

„niezwykły teatrzyk". Trzeba 
to rozwinąć. Jest on niezwy
kły, gdyż całość zespołu stano
wi 5 młodych, utalentowanych 

Getto przypomina ... 
aktorów Teatru Dramatycznego Tej zbrodni dokcmano przed 
w Warszawie plus pianistka z piętnastu Jaty. Nie była onq, 

wówcza3 jed11na, byla jednak o 
dwoma wyżej użytymi przy- tyle bardziej wstrząsająca od 
miotnikami. To są jednak da- inni1ch, że dokonywano jej w 

Kolegium Min.l.sterstwa Prze 
m yslu Lekkiego powolalo 
równocześnie komisję, w skład 
k t&.rej w~ przedstawiciele 
mini"~tenstwa, centralnych za
rządów, przedsiębiorstw, in
stytut~ naukowo-badawczych 
i szkół wyższych. ZC6P61 ren 
oprarnje ~ółowY zakre.5 
działania 1 organi'14tC.fę zjed
noczeń oriw: projekt utwoN,e
n.ia k.()TDbin.a.tów, w celn 
zmniejszeni.a. liczby przedsie
biorsl w. 

Przeważająca jednak Więk
szość wypowiedz! i opinii 
świadczy, iż aktyw związkowy 
pragll!ie uooyn.ió wszystko, 
aby t>OdolM nOwY'IJl, OOPowie
dzialnym obowiązkom, jakie 
spadną nań w cod"lliermej pra
cy organizacji związkowych w 
sprawowaniu funkcji kontroli 
i nadzoru nad <'.alą gospod.a.rką 
w przedsiębiorstwach. 

ry natury. Osobistą zasługą samym niemal centrum milio-
czlonków zespołu jest to, Iż nowego miasta, w oczach setelc 

tysięcy ludzi, w obliczu ich 
wnieśli oni na scenę świeży, u- bezsiły . 19 kwietnia 1943 raku 
derzający swą prostotą humor, general wojslc SS, Stroop, roz-
wyśmienitą satyrę I trochę no- kazal swoim oddziałom zlilcwi

dowad getto warszawskie. Zbro 
woczesnoścl. dniarze dysponowall wszystki-

:Zródel szeregu scenek ł po- mi środkami nowoczesnej te-
myslów teatrzyku można by chnikl wojennej - do czolgów 
szukać w rysunkach i dowcipie I samolotów włącznie. Skaza{i-
najpopularniejszych rysowni- cy zamknięci w otoczonej mu-
ków współczesnych oraz humo- rem dzielnicy, pozbawieni wo-

Dla Lodzi, miasta specjal
nie „kobleoego", interesująoe 
zapewne j~. w jakim st.op
n lu kongreg ująl się proble
mami dni•a ~ieimego kobie

rze s11tuacyjnym często gatun- dy, żywności I broni, mieli f.yt-
ku cz11stego nonsensu, którym ko rozpacz przedśmiertnej wal-
od wielu lat bawią się' do lez kl w obronie - do ostatka -

ty pracującej. 
nych krajach. Teatrzylc „Kon", n.o ich na śmierć za to~ że by-
milion u ludzi we Francji I ~n-1 swe_; ludzkiej. godnofri. Skaza-

przenosząc względnie przetw~- li Żydami. W ro~ pózniej, w 
Otóż tr:wba podkre.§lić .,... rzając te formy na swą scenę, _podobny sposób zniszczono całą 

L enlnowf W71llieslon.o jut wiele pom
ników. W różnorodny SP'OiSÓb 
czcimy jego pa.mięć: wiensoz.ami 

poetów. dysertacj.am.i naukowymi, prze-
mówienia.mi mężów stanu... Wyda.je się 
jednak. że Mjbard0iej pri;ekonywa,Ją
cym przejawem pa.mięci o Lenimie, do- · 
wodem ciągle żywej a.ktualn-0śm jego 
d{}rol>ku teoretyciznego są widndej,ące na. 
półkach domowych bibllotecnok tomy jego 
dzieł. Tomy - upstrzone czę.s·to bez 
zbędnego piety-anu wieloma podkreśle
niami i uwagamił n.a m.a.rgmesie. Tl\ 
droią. Lenin wciąż je67XYZe in,geruje 
Jak na jbardziej bea;pośrednlio w nasze 
życie Polity czne i spolec2J11e. I to inge
ruje w spcsób, który po tylu la.tach 
niejednokrotnie zdumiewa mezwyklą 
jasnością i precyzją a.na.~. dającej 
pnestrogi i pokatrują,cej n.a konkret
nych przykład.a.eh, co to znacri;y nauko
wo, prawdziwie Po m.a.rksistow8ku 1"4l'l:

wik1ywać splot przyczyn i skuilków, 
skla.dają.cych się na. nurt polityezn(>
spolecznej gry sil. 

Lenina można na:zwa<! „moruterem re· 
wolncji". Ro.syjski Pa~errndk zwycdę
źył dzięki st·rategili i taktyce t»"ZeZ nde
go opra.<.'Owanej i konsekwentnie prze
prowad7A>nej przez pa.rbię w chwilach 
decydujących bitew klasowych. Ale nde 
tylko dlatego t.a.k ezę.sto za.gl.ą.damy do 
d-.i;ieł Leniua. Jego dorobek teoretyczny 
nie „zesta.rzal się". Lenin dał bowiem 
- jakże i dzi ś aktualną - pierwszą 
analizę tych zjawisk, które późnńe,j 
Mao Tse-tung nazwie „sprzemnośei.amil 
w łonie ludu". Był on wreszcie nde
zrównanym mlsmem i n.auc<ZYcielem 
metody, s tylu myślenfa. ditalektyC'llllego. 
Z uporem doświ.a.dC'Wnego peda.goga 
przy każde,j okazj.i tłm:naczył na czym 
!J'(}lega twórcze stosowanie marksi'1311u 
w zmiennym, rorzwijającym się :łly'Ciu 
sp<Jłemnym. 

Niema.] z każdej ka.rtki pi.<mt Lenina 
można wybrać cytat ilustrują.cy wietką 
wagę, ja.ką przywiązywał on do empi
ryzmu, do rzecq,owości, do an•a.liriy 
konkretnvch faktów i oiągle zmiennych 
warunków, wymaga,iących, by d7Jiala
nie, Jeśli. ma. być akutec7Jlle, było do 
nieb dcs tosowane. 

Niejednokrotnie pnypomdna.ł on lro
mu.nist-Om wszys tkich krajów, jak dale
ce nil!IŁbędne jest uwzględruiaruie odręb--
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ności narodowych. Przypomilna.ł 
przy różnych okaajach, że należy 

„zbadać, przestudiować, odnaleźć, 
od.ga.dną.ć, uchwyC!ić to, oo pod 
wzglede m narcdowym jest swoiBte, 
specyficrzne w konkretnym dla każ
dego kraju podejściu do l"O'LWici.zanda 
jednego \Wlpólnego za.elanda między

narocłoweg-0 ..• " 
Zna.na jest także len.iin.owska nie

ustanna troska o więź z Ill.<l&JDi, o to, 
by pa,rlda trafnie uogólmala i w:ynvtala 
to, oo lud wyczuwa. Nie.mndej zna
mienny - f jakże ~tualny w naszyc.h 
warunkach - jest pogląd Lemma na 
rolę fachowego przygot-owanJa., rzetel
nej fachowej wiedzy: 

Dyrektywa 
twórcze~o 
działania 
„Trzeba przecież nauczyć się ce

nić naukę, odrzucać „komuni.stycz
ną" chelpliw<>t!ić dyletaniWw i biu
rokratów, trzeba przecież namY.Zyć 
się pracować systematyc'2llllie wyk<J
rzystując swoje wlasne doświadcze
nia, swoją wlasn:i, pracę... Chod-.i;i 
nam już dawno n.ie o ogólne zasa
dy, I~ wla.śnde o praktyca;ne do
świa.dczenu; jest dJa nas 10 razy 
cennie,j.szy ehooiażby burżuateyjny, 
ale zn.a.ją.cy się na rzecri;y „specjal1i
sta z d7liedminy nauki i techniki" n;iż 
chełplhvy komunista got-Owy w każ-
dej m.i:nur,ie dnia i nocy napisać 
„tezy", „wysuną.ć hasta", ul'aezyć 
nas mystym.i abstraJrnjamri. Więcej 
znaj<Jmośei faklów, mDJiej ut.al"C:rek 
słownych z p1'etensjamd do k<lilllunJ
stycznej p;r:v·noypialności". 

Ta pogard.a. dla. dokłtynerskiego dy
letanty'ID'lu i cbelpliwości w sprawach 
budownictwa państwowego wią'l4'\la. się 
u Leni.na ściśle z glęookim krytycy-.i
mem w sprawach tooretyC'llllych .. Nikt, 
jak on. nie podkreślał tak męsto, :ł.c 

doktryn.a ma.rksfsoowsk.a ni.e jest de
kalogiem, w którym cokolwiek można 
by bylo przyjmowa-0 n.a wiarę, Jak 
dogmat kościelny. Nilkt tak e-r,ę.sto, jak 
on, nie przypomina.I, że ma.rksd"ml to 
m e t o d a badania i rozumienria zja..
wisk spoleC1Z11Ych. Metoda, która ruie 
daje gotowej 00po·wiedzi na wyla;nfaJą
ce się problemy. Ma.rksizm nie jest 
jakimś zbi<J<rem przepi5ÓW techoo-loglcz
nych na każdą polityczną okazję. Daje 
011 w ZM!llain coś niep()rÓWWl·nie cen· 
niejszego: n!IJ:Zędrzlie do pruiprowadrre
n~a analizy kaZdej konkretnej sytua.cji, 
ta.k, a.by samemu m-0®na było 'llllalcźć 
od.powiedź n.a nowe za.gadruiema wysu
wane prz&,i; życie sJN)lec=e. 

Ta.ki prawdrzrl.wie d:ialektyemy st.osu
nek do tOOl'etye?mych tez m.arksmmlu 
wią7,a.I się u Lenin.a jak najbardziej 
harmonijnie w jeden konsekwentny u
kład z głęboką rewc-lucyjnośC!ią i pryn
cypiialnCŚ<l!i ą w zasad.nWz;y eh kwestJ.a.cb 
ideołogioznych. 

Lenin prizez całe zyc:ie prowa.d!llil 
konsekwentną ruieubła.ga.ną walkę oz 
wszelkiego ro<haju rewlzjorumlem. Dla 
Lerui"Ua nie było kompromisów, gidy w 
grę wchod'lilo takie „teoretyC"Ztne" od
stępstwo cd zasad ma.rksdri;mu, które 
wyjała.wi.a.ło ma.rksi~ z jego rewolu
cyjnej treści i ozna~ło zdradę ideł 
proletariackiej. Zna.na jest bezkompro;
milll-O'wość, z jaką J ... enin J'()ll;bijał argu
menty Martynowa, Bazarowa eey 
Ka.utsky'ego. Znana je.">t także pa.~ja, 'Z 

ja.ką Len:i.n wyszydzał ta.kże t~ drugą., 
swoistą odmiainę oportundrzmu i rewitzjo
nizmu: dogmatyzm, sekciarstwo i od
chylenie biur<>kratymme. 

Nigdy jednak Lenin nie 4llgraruemł 
swej walki do żonglerki cyta.ta.mi, do 
powoł.vwanfu. się na autory-tet kla.syków 
ma1'1cslrzrnu. Dla Leni.na wa.Urn. o cn;y
st.ość idei równ<nnacM!a. był.a z walką 
o 1-zyz;wój idei. 
Wysuwając hasło polskiej drogi do 

S-Ocjafrzmu, podejmują,c trud :z:mieirm.
jący ku temu, by znaleźć w naszych 
warunik.ach najkrólsa:14 SJ>Gśród. wszyst
kich, najprościej wiooą,cą do celu dro
gę - J)Oi}ski ruch robotn.iM.y na.wią.zy
wal właśruie d-0 tych len1n<Jwskich dy
rektyW wskazujących, na czym polega 
twórou marksistowskie drziliała.nie. 

T. JĘDRZ •. 

Warszawę, mordując jej po
wstańców za to, że byli Pola-
1,ami. Analogia nie jest tu 
zb11t Acisla, ale wyl,azuje wy
raźnie konsekwencję zbrodni
czej postawy hitlerow1kich 
„uebermenschów" wobeo ludz
kofoi, wobec ludzkich ideałów 
wolnofol l godnofol narodowej. 

Ludobójstwo - oto jaka jest 
nazwa tej zbrodni, planowanej 
na zimno, z pelną premedyta
cją, przy zastosowaniu wszyst
kich dostępnych środków nowo 
czesne) nauki I techni.ki. :ly· 
dzi byli jej pierwszymi I n!lj
liczniejszymi, lecz bynajmniej 
nie jedynymi ofiarami. Ich los 
podzielić mia! - zgodnie z opra 
cowanym w ,, 1940 przez 
Himmlera planem fizycznej 
eksterminacji - naród polski. 
Ich los, zgodnie z planem na~ 
padu na Związek Radziecki 
(tzw. „Plan Barbarossa"), po-
dzieli<! mialy narody Rosji, U
krainy l Białorusi. Przygnto• 
wany przez hitlerowców w r. 
1941 „Generalplan Ost" zakla
dal biologiczne wyniszczenie 30 
milionów Slowtan. Ludobójc:ze 
plany ogarnialu również naro
dy okupowanej Francji, Belgii, 
Holandii. Europę, zalaną bru
natną falą hitleryzmu, pokry
wala sieć obozów śmierci - nie 
wyłączając zresztą samych Nie
miec, gdzie przeciwnicy hitle· 
ryzmu bratali się z podbitymi 
narodami w dymach krema,to
ry.inych kominów. :Z:ólty opar 
c11klonu I ruszty masowych lcre 
matoriów - to byla przyszl.oU 
przygotowywana śwlatu przez 
hitleryzm. 

Takie są fakty :r czaw po
gardy. Takie jest tlo zaglady 
warszawskiego getta. Oplata
nej brunatną pojęczyną lmlz
kości pozo.~tawaly dwie drogi: 
bezwolna Amierć wedlug pfanu 
ludobójców, lub §miertelna wal 
Iw 'przeciw nim. :Z:ydzl •POlsc11 
wybrali tę drugą drogę. Wubral 
ją naród polski i narody Euro
py. Wybrała tę drogę ludzkośc! 
- I zwycięźyia. 

Nie ma jednak w historii 
zwucięstw ostatecznych. Dopó
ki istnie .i ą przeciwstawne idee, 
dopól11 istnieje walka. Doktry
na ludobójstwa nie zginęła wraz 
ze Amiercią hitleryzmu. W cią
i:iu trzunast11 powojennych lat 
kiellwje ona na nowo w kolilc11 
pewnuch polit11ków z Bonn, 
pods)Jcana rewiz,ioni.~t11cznymi 
koncepcjami pol!t11czn11mi, chr, 
cia odwetu za lclęskę hitlerow
sk'ie.1 Rzesz11 i .~trumi. eniem rl.o
larów, wvrzucanych z safes·5tv 
amerukafi.~lcich imperialis•uw 
- w imię polityki, w której 
ludzknU znów się nie liczµ. 
Ludzkość rozwija się. podbi

ja świat martwej materii, .śmi11 
łumi skokami rn)Jśli technir.z
nej i naukowej kształtuje za
T!JS swej lepszej przyszlości. 
Ludobójcy :- opi erajac się na 
C:a.mucli koncepcjach grui;l:i 
polituków. na wq.~kich intere
sac/1 handlarzy broili - bogc.cą 
się dorobkiem ludzkości. Ludn
bójcu, 11 zapa/em 1zaleńców, d'ł 

żq do wykorzystania wyzwolo· 
nej energii atomu dla tw0:rze
nia nowych frodków maio•l!ej 
zagłady, rozwijają zbrojenia 
nuklearne wbrew ludzkim p!rL
nom ograniczenia I stopniowej 
likwidacji tych zbrojeń, zbro1ą 
za.chodnio-niemtecką Bundes
wehrę w pociski rakietowi 1 
głowicami atomowymt... 

Na naszej ziemi Jest Trebltn· 
ka, Majdane~ ' Oświectm, •li 
odkryte niedawno m asowe gro
by Zagania i setki innych. Na 
naszej ziemi bylo zrównane z 
ziemią getto warszawskie i dzie 
siątki innych gett. Na naszej 
ziemi była zburzcma doszczęt• 
nie Warszawa, którą w trzy
nastoletnim trudzie dźwignęUś
my od podstaw. Na miej~ce 
zabudowanych od nowa ruin I 
gasnącej w ludzkiej pamięci 
piekielnej wizji obozów śmier• 
ci - ludobójcy podsuwają ncim 
perspektywę pustyń atomo· 
wych, wywalanych jednym na,.. 
ciśnięciem guzika wyrzutni ra• 
kie tow ej. 

Lud1JcoU m u 1 I powled2le~ 
tym planom: nte! W tym roku1 
w obliczu napięcia w sytwic1i 
międzynarodowej, w obE~ru 
zbrodniczych zbrojeń Bundu• 
wehry, piętnasta rocznica po• 
wstania w getcie warszaw• 
skim łączy się z Międ::ynarvdo 
wym Dniem Solidarności Bo
jowników Ruchu Oporu. Przed
stawiciele antyhitlerowskich bo 
jowników z 1'1 krajów (łącznie 
z NRD ł NRF) spotkają się na 
naszej ziemi w obliczu grobów 
pomordowanych. Wspor. nienl8 
getta sprzed lat piętnastu, 
wspomnienie walki Zydów p::il
skich, toczonej przy moralnym 
i materialnym poparciu wszyst 
kich uczciwych Polaków, nie• 
zaleźnie od ich orientacji poli· 
tycz7J.ej, czy ideowej - patro
nuje temu spotkaniu, nasyca je 
duchem zdecydowanej walki 
przeciwko grozie ludzkiego aa• 
mom1icestwienia. 

W wykopanej spod gruzów 
w roku 1946 części archiwum 
warszawskiego getta odnalezio
no testament młodej żydow• 
skiej malarki, poleglej w cza
sie powstania. Pisany w bun· 
krze, w czasie walk, testament 
ten kończy się wezwaniem: 
„Narodzie, nie dopuszczaj nt
gd11 do powtórzenia się ta.k;ej 
katastrofy". 

W obliczu zamordowanych -
my, którzyśmu przeżyli i żyje
my - da.jemu odpowiedź: zro
bimu wszystko, by do tego nie 
dopuścić. 

ZYGMUNT KOCZOROWSKI 

Spros~owanie 
Do 'W<)Zorajszego sprawozdania 

z akademl! w 15 rocznicę pow
stania w getcie warszawskim 
zakra<Lla się pomyllrn. Wspo
mnieniami z oklresu okupacji 1 
powstania w getcie dzielll się z 
obecnymi obok R. Wojs kowskiej 
nie ob. Busiakiewicz, lecz dr T, 
Zuchowi~ 
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Chaplin w nowe/ roli 

• 
Charlie Chai!>" 

lin wzbogacił 

O pochodzeniu życia 
swo,ią ka.rierę 
filmową o jesz
cze jedną rolę: 
myśliwego. 
Polował w Ke 

nii na grubą 
zwierzynę, 

wprawdzie trlko 
ka.merą, ale jcd 
naik... A przy Mimo ogromnych sukcesów, 

jalce osią,gn;ięto w ostatnich 
J.at.ach w różnych galęzi.ach 
;przyrc-doz.n.a wstw.a, trudno wy
isunąć jakąś nową myśl od
i!'LOŚnie problemu pochodzenia 
życia. Pragnę omówić to za
gadnienie z pocycj:i nauko
wych, dając coś w rodzaju je
dynego racjonalnego schema
tu. Opi·erając si:ę na pow.s·zeeih 
nie znanej hipotez.ie Holdiin.a, 
Opari.na i innych, podam 
ów s.chemat z punktu widze
lltia tych faktów i danych, 
które udało mi S!i.ę UJZys.kać w 
.wyniku badań, prz.eprowadzo
:nych przeze mnie i przez 
moich kolegów. 

47-letni prllf. Kałvin jest kierownikiem działu bioorga
nicznego w laboratorium radiologicznym Uniwersytetu Ka
lifornijskiego (USA). Jego prace naukowe dotyczą struk
tury molekuł, katalizy, fotosyntezy i biochemii. 

mi szybkościami (fotony, e
lektrony itp.). Padając na. po
wierzchnię Ziemi i adsorbu
jąc się, zod-0lne są .one r<YJJbi
jać różne molekuły na części. 
Powstałe „odlamki" zacho

wując pewną część energi.i 
przekazanej im przez promie
niowanie, m-0·gą z kolei wstę
i><>wać w reakcje w najroz
maitszych k-0mbin!Ml,jach i two 
rzyć więkme molekuly. W wy
niku parowania w-0o!l:v, czą
stec.,,,'ki f.e l!'romad-..ą się w za- , 

oka11,ji za.przy-
jaźnH s;ę z 
dzieemi z oko
licznych wi-0-
sek, które w o
góle go rue od
stępowały. 

W sierpniu ub. roku prof. Kalvin wziął udl7J:al w mi~dzy
narodowym zjeździe biochemików w Moskwie, którego 
tematem było pochodzenie życia. 
Poniżej zamieszczamy w streszczeniu artykuł, napisany 

przez uczonego amerykańskiego dla radzieckiego czaso
pisma popularno-naukowego „Nauka i życie" 

Istota przy,jętej przez nas 
teorii i><>lega na tym, że 
pierwszym kr-0<kiem na d:ro
dze pllwstan.ia życia był.o u
tworzenie zfo:Wnych cząste-

C7..ek chemicznych pod dzia
Ja.niem silnego promieniowa
nia, doc·ierająceg-0 do p.f>wierz
chni Ziemi. Były t-0 bądź 
prllmienie kosmiczne, biegną
ce z <»dleglych obszarów 
wsrzechświata, bądź też pro
mienie ultrafioletowe emiW
wane przez Słońce. ' 
Aktywność ich dz;:alania o

kre.śla s:ę za wartoo::ią względ-

i!lie dużych zaSIObów energii w 
po.staci silnie skoncentrowa
nych wgęsz,czeń . Talce za
gęszc.zenia - gdybyśmy 1n.ogli 
otrzymać je drogą nagrzewa

n:a - powill1lll.Yby mieć tem
peraturę co najmniej 50 tys. 
stopni (dla ultrafioletu). 

Te „koncenłraty energU" 
można wy-0.J>razić sobie jako 
cząstki, obdar.w-ne ogromny-

bardzo skonl't>lik.owane mole- i 
kulv at do ta.ld~h, ja.k nroste 1 

bi11.łka lub kwasv nuklein<0we. 
• lewac·h i la~un'lcb. twm..,ąc I 

Do ostatn".ch lat wszysrtk'e ---------------------------·• 
te sądy m'.aly charakter czvsiło ----------------------------

Entuzjazm był wielki 

S!)e'ml;itywny. Pod ięl i śmy 
myśl. by nrzeprow<i<l.z.'ć pew
lllą ilość eksoe-ymen·tów. któ
re ro?lS1lrzy1męlvby, czy w 
1'7,eczvwi•l<J.ści m<0gą, w <roisa
nv sp·osób powshwać bardziej 
ztoż.one cząstec7Jld z pr<>St
LS'lvcb. 

Rozwiązanie konkursu świąteczneRO 
K

. . ,, 
,, im 001 są • 

'' Halka'' po 
przed 

raz pierwszy w USA Przvgotow.awszy roztwory 
dwutlenku weg1a. aril()ll'l'.aku i I 
:i.nnyc:h substanci~. skladaią
eyc-h &e z prostych molekuł 
(wszvstlde 011e uchodzą w 
p:erwome n:i. n.asrei planec.\e). 
poddali<§my je prom'en'owaniu 
w cvklotronf.e. Po ekspery
mencie w ro'Ztw<0rach stwier
d7•l""° oboon<tść 7wfa-zków o 
większych m-0lek11lach, njż 
prei:l d-0świ.a"1czeniem. 

Nasz świąteczny konkurs cieszył się dużym· 
powodzeniem. Otrzymaliśmy 5.485 odpowiedzi, 
w tym około 90 proc. trafnych rozwiązań. Zwy
cięzców trzeba więc było wybrać drogą loso
wania. 

- 40 lały 
Dta. Polon.i:i zagranicznej wszystkie WYdarzeni.a zwią

zane z Polską i kulturą n.a.rodową mają wielkie znacze
nie i powstają we w5'}lomnjeniacb przerL długie lata. 

Kompozyt-Or i chó1,nl.istrz łódz.ki Kal"Oł Pr-0snak utrzy
muje stały kontakt z Polonią Amerykańską. Ostatni.o 
otrzymał on stamtąd wspomnienia Stanis!awa Olejarczyka 
o pierwszym wystawieniu „Halki" w Sian.ach Zjelln·oczo
nych. P. Olejarczyk gra.I wówczas jednego z górali. 

Inicjaty1Gę wystawienia, po 
raz 7Jierwszy w dziejach Polo
nii Ameryka1iskiej opery „Ha.ł
ka", podjęło Tow_arzystwo ś'pie 
wacze „Hannonia". zorganizo
wane z inicjatywy grona mi
lośnifoów pieśni. w Jersey City. 
Byl to rok. 7912. Dyrygent An
toni Nowacki zwrócą się do 
mnie z propozycją wystawie
nia „Halki". Chór mieli~my 
wówczas dobry, ale jedynie 
męski; zwróciłem się więc o 
pomoc do Towarzystwa Samo
kształcenia Polek, lctóre zqo
dzilo się na współpracę i u
dzial w imprezie. 

W marcu 1915 roku rozpocz!!-1 
liśmy próby, a już w paździer-

niTw teqo~ roku wystawiliśmy 
„Halkę" w teatrze Keith' s przy 
Newarfo Ai;e, Sala teatr:zlna 
okazała się za ma.la, ludzie ~ie
dzieli w przejściach. a wiele o
sól> odeszło od /rasy. Snkr.es 
byt niezwyklu. a przecież c;1.l.y 
zespól składał się z amat.orów. 
fiolę Halki grała Zofi.a Zajqcz
kowsl<a . .Tontka - świetnu Wla 
dysla.w Fruczyński, .Jannsza -
Jan· Zuzulak, Stolnika dosi:'J
nal.IJ Aleksander Cieciuch, Z?
fię qrala Teofila Samolis, 
Dziembę - Bolesław Dzwon
ki.ewicz, Dudziarza - Bolesław 

Sztuka zyc1e 

Nowoczesna Mata-Hari ma poilobno aparat podsłuchowy 
' w kolczykach, mikrofon w zegarku, magnetofon i antenę 

w staniku ... 

Raszkowski. Trudności ~ul;; 
wielkie z baletem, ale w su
kurs przyszli nam Sokoli z New 
Yorku. Odtań.czyli oni, pod 
kierownictwem Ludwika Ka
wa !skiego, mazura i ta1\.ce gó
ralskie. 

Entu.ziazm by! wielki, ró
wnież dala się zauważyć wzru
szenie widzów, którzy po raz 
pi.erwszy oqlądać mogl'i na ob
czuźnie polski! operę. 

Swielny bul równiez sukces 
fi11ansow11. Czustu dochód w 
sumie 1.025 do/nrów w1·ęcz11li.5-
m.y miMrzowi lqnacemn Pade
rewskiemu na rzecz biednych 
w Polsce. Na owe czasy b1;la 
ta suma dość znaczna. F'ra
qm en tu oper vols kich byli/ w11-
stawia11 e w 1\1/ilu:aukee, Chócn
qo i innuclJ miejscnwościarh. 
ale cala opern pn raz pierw,,:zv 
wustawionn b11la 10 dniu 14 pel! 
clziernikn 1975 roku przez nas 
w J erse11 City. z czego słusz
nie buliśniy dumni. 

W l924 r. powstało przed.;ię
biorstwo. teatralne, wówczas 
zaanqażownno nas. tj. 'I'owa
rzysl.wo Spiewacze „Harmo
nia" i c116r żeński „Halina". do 
oper11 .,Halka", z którą ohi2ż
dżali'1mu polskie osiedla. Wle
d11 ittź jednak ob•adę stanowili 
zawodowi artufri operowi: Di
du7, Kurtilli. Oqrqdzlrn. Ochry 
mowicz. Majewska i Kalini. 
STANISŁAW OLEJARCzyK 

Detroit, Mich. 

Tak no. dwutlenek we.!t1a. 
pod wor:Ywem o;i.lne!to promie 
n'owan,ia. P•r'?,eks:zt.aldł ~ę w 
formaklehvd i kwa.<; mrfiwko
wv. z.a~ fo~ma1dehvd dał czą
ste~zki z3wieraiąee więcej 
n~ź ieden atom węgla. Otrrzv
maw.~zy w ten soosób czą
steezk:i o dwóch atomach we
gla. wykorzystabśmv je do 11-

1 w<>rzenia C"?.2.o;lee?ek o m:te· 
rec-h atomach ·węgla. W os.tat
nim czasie udało s'ę otrzvma<' 
cząsteczki o sześciu i ośmiu 
atomach węgla. Pl"ZY czym 
jestem przekonany. że nic 
jeq.t to grani<'a możliwości. 

Te doświadczenia eksnery
ment.alnie dowfo·dłY mo,żlhvoś
ci tworzenia dużych c·tąstek 
z mnie.iS'lvch J>()d wpływem 
silnej radiacji. 

Nie należY ,iedna.k sądzić, 
że t:vlko w tych przekS7.tałce
niach tkwi sens narodm ży
cia. 

Za na.~tępny etap należy u
waża.ć 11.0,ja.~enie się takirj 
.iednostki. która zdolna była 
do wybie:ranfa z ,jednorodnego 
śro.dowiska czasteczek i ro:z-

(Dalszy ciąg na str. 5) ' 

N a naszym rysunku znaleźli się: lekarz, cyr-
kowiec, manicurzystka, zegarmistrz, mechanik 
samochodowy, fryzjer, dentystka i ogrodnik. 

Szczęśliwymi zwycięzcami są: 

JERZY ŻUK, Konstantynów, ul. Mickiewicza 
7, który otrzymuje aparat fotograficzny marki 
„Beltica". 

ANDRZEJ WACHOWICZ, zarn. w Łodzi, ul. 
Hutora 11 - otrzymuje nagrodę II - zegarek 
na rękę. 

Teczka skórzana przypadła w udziale JADWI
DZE MAJEWSKIEJ, Łódź, ul. Rzgowska 27. 

ANNA SOBOCIŃSKA, Wieluń, ul. 15 Grud
nia 21 otrzymuje wieczne pióro. 

HENRYK TOKARCZYK, Łódź, ul. Piotrkow
ska 290 - otrzymuje portfel. 

----------------------------------------------------------------~ 

Jak Słowacki 
W poł-0wie kwietnfa, 1841 r. Juliusz 

Slmvacki opuścił Paryż i udał Irlę, ślar 
dem p.ani Joanny Bobrowej, do Frank
furtu. Powodowała nim m-0że jcdina.k 
nie tylko tęsknota za piękną damą 
i pragnienie zido•bycia jej serca, w któ· 
rym jes'LC'Ze na<!laJ, mimo 1·-0zistau,i.a, g-0ś
cił Zygmun1t Kra.siJ1,ski. W Pa.ryżu bo
wiem drukował się w tym czasie „Be
niowski" - gwaltowny, pełen bo·le.sne
g.o szyderstwa ata.k przeciwko tym 
wszyst:kim, którzy Słowackiego zlekee
ważylii i .skrzywdzdli, przeciwko całej 
koterii Mickiewiczowskiej, emigracyj
nym literat-Om, p.olttykom, generalom. 

Słowacki zdawał .so.bie s'J}rawę, fo 
ukazanie się „Beniowskiego" wyw-0ła. 
burzę, której początki w-0.Ja.! obserwo
wać z daleka. Stąp•a.jąc po lśniącej po
sadz,ce sal-0>nu pani Joa.nny, czytając je.i 
w ur<J.czym zaciszu budua.ru płomien
ne, mił<Jsne strofy swej najnowszej 
tragedii.i .. Beatnix Cenoi", czekał jed1110-
cześn.i.e z niepo,k-0jem i nieoiel'p.Jiwoś
oią na. p•ojawi•mie się .,Beniow.s1kiego". 
Wreszcie 18 maja 1841 r. wys7'cdł sp·od 
drukarskie.i prasy ten „najpoetycz.niej
szy z p•amfle!ów". P-0n.iewa.ż pan·i Joan
na okazała się nieczula na wszelkie za.
biegi poety i n.ie ofiarowała mu nfo 
wię<'>ej, prócz przyjaźni, a w Pa.ryżu, 
.iak było do pnewidzeni!1a, l'O'Z·PCłala się 
but'Za. pr-z;eciw niemu, wyjechał z Fra.nk
h1rtu. by stawić cwla swym a.nta,g.o
ni~!.om. 

Mickiewforz, n-aj.gwalfownfoj w „Be
ntowsk.im" zaatakowainy pmeciwnilt, nde 
zainteresował się ami poematem, anii 
jego autorem. Nie lnteresow.a.t s<lf.I nim 

nie odbył 
romantycznego pojedynku 
zresxtą ni.gdy. Obra:ien:! „Litwin1i" i 

„Jezuici" posta.nowj]j na własną rękę 
ukarać zuchwalca. Ukartowano symbo
liczny J><>jedynek między Sl-0wackim, a 
całym przeciwk-0 niemu spnysię:bonym 
obozem. Na obrońcę hono.ru obra.il1mych 
i wyśmi.anycb wybrano R-0<1.}elew~eg·ll, 
kt.óry już niiru.·a'Z dokuczył JuUUllz-0wi na 
lama.eh pa.ryskiej ,,Młodej Polis.ki". 

Nazajuirz Po przybyciu Słowackiego 
d.o Pa.ryża zjawił się u niego sekundaillt 
Ropelewskieg<>. dając mu do podJp!s;a
niia „bamro głupi.o zredJa,gow~ucy pa.pier 
albo WYzywając na bój śmiertelny". 
SJ.owa.cki wybrał oczywiście tę drugą 
a.iternatywę. Uzgodnli.ono termin !i miej
sce p-0jedy11ku. 

W międeyczasie jednak R<0pełewskl, 
aspirujący do ręki boga•tej hrabia!Ilk.i 
Platerówuy. stracił zupełnie ochotę do 
nia·11'stawfon~a glmvy w tym symooli<c<L
nym pojedynku. Stary hrabi1a Płn.ter, 
chcąc ułatwić przysz.Jemu zięciowi h<>
n.i>rowe wycofanie się ze sp,:-awy, podjął 
się roli media.liora, o czym Słowacki nie 
wiedział. 

Przygoo.towa.nia. do P·lljedynku trwały. 
Minęto w1·eszeie 5 dni pełnych na.płęcia. 
Nad.szedl tel"min spo.t.kaniQ. „Pr.tespaw
szy noc najspCl'kojnńej - pisze Julliusz 
do matki - wstałem o 5 rano, ubralem 
się, zjadlem ~ilk.a ci.a.steczek j napilem 
się szklankę st.arego wiina, po·l.em wy
szedlem ~am ( ... ) Przechoozą,c przez 
targ k--wiatów. kupilem .wbae różę, a.by 
ją mieć pr7Jez caJy czas w ręku i po
tem w złym lub dobrym wy<p<adku zro
bić z ruej prezent mojej dręczycieloo ( ... ) 
i><>tem wsriedlem d10 kości.oła ( ... ) We.sio-

ły posrred?em dalej. Szczerie cl mówię, 
że rzecz t.a miała dla mnie pow.ab ja.kiiś 
rycerskli - i piękn-0ść". 

Tak, rzeczywiście było w tym oo6 ry• 
cers.ltiego i P'ięknego, było i wiele ro
m:an.tycznej pozy. Szedł 32-le~ni Juliusz 
Słowacki samo.tny, plJl)J1rZez budzący się 

w opalowych, porannych mgła.eh Paryż. 
Mijając n.a Polach ELizejskich dom swej 
„dręczycielki", Joallllly Bobrowej, spoj
rzał tęsk,nie na zapuszczone jes'llc'W ża
luzje .iej .okien, i pom_vślał zapewne, 
co powie, gdy cłirzyma ro(l)kwitły czer· 
wony pąk. 

W parku luksemburskim nie za&tal 
Słowacki Ropelewskiego, byli natomiast 
dwaj Pla.terO\'l<ie pełni chęci do zawar
cia zg>0dy. JuLiusz zwymyślał <>st.ro me
di.a;torów i zażąda.I naznaci;enia nowe
go term.i!Ilu pojedynku. Wtedy dopiero 
wyjawjH mu prawdę - Rop.elewski nie 
chce się bić, stcbórz;ył. Zwycięstwo 
poety było całkowiiJe, prreciwn:icy upo
koneni. 

„Za.paliwsey cygaro - p.!,sze dalej w 
tym isiamym liście do ma,tki - J>Ot"ZU
ci'iem ich wszystkich z wdeliką w1'ga.r
dą ( ... ), ale tak się nie skończyl-0, be 
wszyscy razem z.acfa,gnęli mmie do jed
nego z parlament;a.rzy, gdzie mi pc·dc7,as 
śniadania na·dskakiwano ( ... ) Przypro
wa.d"l!ono też mo,jego an~agonistę ( ... ) 
Jeste.śmy f.eraz zsobą.d~ć dobrze ... P~ 
konałem ich - pLsize Juliusz z triumfem 
- źe jestem za;wsz.e g-0t6w Jl-Opirzeć całą 
osobą fo, oo usta moje WYIV-ekną". 

Tylko pani Jo.runna B-O>browa nigdy 
czerwonej róży nrie ot."'ZYlll<lta..„ 

W-k 



Co wykazałv stafystvlii 
• Swiatowei Orqanizacji Zdrowia -
Swiat i jego zdrowie 

I W 1958 r. przypada 10 rocznica 
wejścia w życie Statutu Światowej 
Organizacji Zdrowia. Co roku dnia 
7 kwietnia obchodzony jest jako 
~wiatowy Dzień ZdrowJa, w którym 
władze zdrowia dokonują przeglą
du swoich osiągnięć i publikują 

je jako wynik zarówno narodowych 
jak i międzynarodowych wysiłkbw 
we wszystkich krajach. 

Oto garść ciekawych informacji 
o stanie zdrowia mieszkańców ku
l i ziemskiej. 

NAJWIĘKSZE WYDARZE
NIE DZIES.IĘCIOLECIA. 

N ajbardziej uderzającym 
zjawiskiem demograficz-

nym w ciągu ostatniclh HJILat 
jest, jak IPOidajeRocznilk Dt! 
mograficzny Narodów Zjedno 
czonych, spadek umieralno
ści, przy czym w krajach 
Azji i Afryki, które dawniej 
wykazywały najwyższą umie 
ralność, spadek ten był naj
większy. 

W związku ze zmniejszo
ną umieralnością i przy nie
mal niezmienionym wskaź
niku urodzeń, lic2'1ba ludzi n.a 
całym świecie (wynoszą·ca 
obecnie około 2.700.000.000) 
wzrasta szybko. W każdej 
godzinie przybywa światu 
niemal 5 tys., co dzień -
120 tys„ a rocznie około 43 
miliony no~h obywatelh 
P ozwala to obliczyć, że do 
ikońca bieżącego stulecia li
czba ludzi na świecie podwoi 
się. 

EPIDEMIE CHOROB ZA· 
KAŹNYCH WYGASAJĄ 

W ciągu ostatnich 10 lat 
obserwuje się radykalny 

spadek chorób epidemicz
nych - cholery, du.ru brzu
sznego, ospy, dżumy, go
rączki powrotnej l żółtej fe
bry, które w najwyższym sto 
l'niu przerażały naszych dzia 
dów. 

Cholera np. stanowi dziś 
problem tylko w jej ogni
skach epidemicznych: w In
diach i Pakistanie, a i tam 
także nie jest ona już tak 
groźna. 

Dur plamisty, epidemlcz
ny znika dziś zupełnie z Eu
ropy i Ameryki Północnej l 
zmn iejsza się na innych kon 
tynentadh. 

Ospa pochłania coraz mniej 
ofiar. W okresie od 1945 do 
1949 roku chorowało na o
spę na całym świecie 193 
tys. ludzi, a w latach 1950-
1954 - 178 tys. 

LICZBA NIESZCZĘSLI ... 
WYCH WYPADKOW • 

WZRASTA 
W Pólnocnej Ameryce i 

niektórych krajadh Euro
py zgony wskutek nieszczę
śliwych wypadków stanowią 
dziś niemal połowę wszyst
kich zgonów dhłopców w wie 
!ku 5 - 9 lat. Najwięcej mło 
docianyc'.h ofiar pochłaniają 
wypadki ruchu drogowego. 

MATKA i NOWORODEK 
. W niektórych 'krajach 

umieralność mattolk 
przy porodzie i w {l'Dło·gu w 
ciągu ostatnich 20 lat spa
dła o 90 proc. W r. 1955 u
mieralność położnic w obli
czeniu na 1 tys. żywo uradza 
nych dzieci była najniższa w 
Nowej Zelandii i wynosiła 
0,4, podczas gdy 20 lat temu 
- 3,8. 

Najniższą umieralność nie 
rnowląt w pierwszym roku 
życia zanotowano w Szwecji. 

RAK i CHOROBY SERCA. 

Choroby serca i raik są dziś 
naj'c:z;ęstszą lpI"ZYczynl\ 

śmierci w większości wyso
ce rozwiniętyah krajów i li
czba zgonów na te ch:o~oby 
wciąż się powiększa. 

17,6. W Danii odsetek ten 
wzrósł z 16,2 w r. 1947 do 
21,8 w r. 1955, a w USA w 
tym samym okresie podni·ósl 

, się z 4,7 do 15,7. 

HEINE - MEDINA 
O d:krycie w r. 1949 meto-

dy hodowli wirusa pora
żenia dziecięcego zrewolu
cjonizowało badania n:ad tą 
chornbą i doprowadziło w 
wyniku do prowadzonej na 
wieliką skalę kampanii prze
ciw Heine - Medina, drogą 
stosowania szczepionki (typu 
szczepionki Salka). · 

W USA n.p. do końca 1956 
rOO:u przeciwlko tej Clhorobie I 
zaszczepiono 70 mln dzieci. 
Dało to dosikonałe wyni'ki. 

W roku 1957 Swiatowa Or 
ganiiMcja Zdrowia rzaleciła 
stooowanie szczepienia na 
wielką skalę nową szczepion 
.ką, przygotowaną z wiru
sów żywych. Szczepionka ta 
może być podawana doust
nie, zamiast dawniejszej, sto 
sowanej we wsitrzyktnię
ciach. 

GRU:ZLICA 
W PUNKCIE ZWROTNYM 

G ruźlica . zabija obecnie co 
roku stosunklowo mniej 

ludzi. W okresie Od 1950 do 
1955 r. wskaźnik umieralno
ści na gruźlicę na 100 tys. lu 
dzi spadł we Francji z 58,l 
do 31,1, w Danii z 13,8 do 
6,3, w Portugalii ze 143,6 do 
63,0. 

Niemniej gruźlic.a jest na 
dal najgroźniejszą chorobą 
ze wszystkich chor&b zakaź
nych i pasożytniczych w Pół 
nocne.i Ameryce, Europie i 
Australii. 

KRZTUSIEC JESZCZE 
GROŻNY. 

W ciąż najbardziej ~mier 
teiny ze wszystkich 

chorób zakaźnych w wieku 
dziecięcym krztusiec - co
fa się powoli. Największa u
mieralność z krztuśca przy
pada na niemowlęta w wie
ku poniżej 1 roku życia, ale i 
w tej właśnie grupie wieku 
spadek umieralności był naj 
większy: liczba zgonów dzie
ci w tym wieku z 7874 w r. 
1950 spadła do 1623 w r. 1955. 
K:rztusiec ]est jedyna, cho
robą dziecięcą zabijającą 
więcej dziewcząt niż chłop
ców. 

Gdy 'mlody naukowter. 
John Rivers zamieszkał w 

domu proj. Maartensa, jako je
go asystent, poddan11 zostal nie 
spodziewanie podwójnemu na
ciskowi uczuć mllosnych: z~ 
strony ledwo z11Jkwit11,jącej cór~ 
ki profesora, IS-letniej Ruth i 
ze strony jego małżonki. olśnie 
wająco ptęknej w swej kobiece; 
dojrzałości - Katy. No cóż -
zdarzają się takie starcia uczu
ciowe. Osobliwofrią sytuacji 
jest w danym razie fakt, że (en 
John Rivers, bohater opowieści 
AldousCI Huxley'a - „Geniusz 
i bogini",*) pozostaje - mimo 
sw·ych 28 lat i atletycznej bu
dowy - w stanie dziewl.ctwa, 
jeżeli można użyć tu takl.eao 
określenia. Syn pastora, wy
chowany w zasadach purytrui.
skich, pochlonięty od wczesne.i 
mlodości poważnymi studiami 
naukowymi, nie mial cza~'U, ani 

W Antlii i Walii n.p. :z;go- *) Aldou.s Huxley „Gen;usz 
ny z powodu raka W r. 1947 I bogini". P.rzcłożyl J. J. Szcze 
stanowiły 15,1 proc. wszyst pański. - Kraków, „Wydaw-
kich z.gonów. Do r. 1955 od- nictwo Literackie", 1958, str. 
9etek ten zwiększył się do 164, cena zł 17, 
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LAS 

W chwi'Ll Jądowa.trls w Las Vegas st.ewardessia. mel
duje „Vegas! Proszę przywi~ć pasy z pien.if',.dzmi". No
wicjusrz,e uśmiechają się. Stali bywalcy maj~ 7lb1a:zowa
ne mirrcy, zn.a.ją tradycyjny żart. Lecz wszystkie glowy 
poohylają się do okiC'D: aby spojrreć na ws•tęgę og.ni 
czerwonych, p<nna.rańC'ZiOwych, purpurowych i zLelooych, 
która ;ro-1..świetJa ol·enmą noc pustyni. 

l as Vegas - Mekka ha
zardu, miasto skandalu, 
k!óre daje 58 proc. do-

chodu stanu Newad.a. - znaj
duje się pośród ubogiej pu
styni, za.mi~alej prze'L 160 
tysięcy stałych mieszkańców. 

W Ameryce, w EuTopie, w 
Azji znajdują się tniejoc-owoś
ci „I"02J!"Ywkowe". W wielu 
z nich ludzie zalSliad.ają do f§rY 
wiec:rorem, siedzą przy stoli· 
ku karoiai!lyID lJUb ruletce 
czę.sto do białe.go dillia. Po
tem jednak następuje konrl.eo 
nocy i d.zień 'wkrai= wraiz z 
podnoszeniem rolet, hałalS<em 
olęż.arówek, ludźmi, śpieszą
cymi do pracy. 

W Las Vegas C?.aS stanął. 
W sa.la.cb gry nie ma ani o
kien, ant zegarów. Nie ma 
tam dflria, nocy, miesiąca lub 
roku. Istnieje tylko kosmta.r, 
który trwa 365 ~.ni przy a
komp.a.n.iamenci e automaitów 
pieniężnych i głuehym dźwi!l
ku żetonów, rzuca.nyob na. &to
ły ruletkowe. Fryizjerz.y, il!lsty
tuty kosmetyczne, sklepy z 
tytoniem są czynne dZlień i 
noc w ciągu calego roku. U
rząd stanu cywilnego funkcjo
nuje bez pl"Zlerwy. W hotelach 
podają pierwsze śniadanie o 
3 rano. a obiad o 4 po pol'ud
ruu. w klubach biala, pie
kielna kul.ka ruletki zatr.eymu
je się na sekundę tylko raz 
w roku: o pó!noc;y, w noc syl
westrową. 

Kiedy ootre śwtliatlo :pu-
stynnego słońca 2laiCIZy10a 
oświetlać Las Vegas, na 
ulicy można spotkać tłum bla
dych, zmęczonych graczy, po
wracających do domu, lecz 
jednocześnie falę hazardzi
stów, któr·zy rano spieszą do 
klubów i domów gry. Sprzą
taczki puszczają w ruch 00.
kurzaaz>e, podczas gdy k.rupie
rzy ogłaszają wygrane. W pO
równa.n:iu z Las Vegas, osła
wione europej.sh"'ie domy gry 
wydają się miejscami pełny
mi idyllicznego spokoju. W 
Las Ve~as i.sttUeje tylko gra. 
W każdym pokoju hotelowym 
stoi a,utornat do gier p!ien.ięż-

nawet zbut wielkiej chęci, do 
zajmowania atę doAwiadczaZnie 
dziedziną milości, erotyki, u
życia. 

Smtesznie się ta rozgrywka 
z~powiada, ale kończy się, nie 
stety, tragicznie. Kończy sU: 

nych. Nie trzeba wychodzić z 
pokoju, aby brać oozial w e
mocja.C\h ruletk.i. W)"Starcey 
rzucić w słuchawkę telefonu 
„Dziesięć dolarów na 3, przy 
stó<l.mym stole" - rozkaz bę
dzie natychmiast przekaa:any 
do danego dom.u gry i dokład
nie wyk0111amy. 

Można by s:ię sipod:ziewać, 
że w tym piekle bywają tyil
ko mili.om.erzy o poz.łacanym 
uśmioolm, lub piękne, szczup
łe dziewczęta, przybrane w 
nurki i sobole. Wcale tak nie 
jest;· OczywiśClie, przyjeżdża
ją tu milioneTzy i ze wspa
nialych samooh~dów wy.siiad.a
ją dziewczęta o Jmztałtach sy
reny, jednakże na 7 mili<llllów 
turystów, którzy odwiedzlili 
Las Vegas w r. 1957 - 90 
proc. nie było ani królami 
nafty, ani „missami" pięknoś· 
ci. Nie byli też zawado-wyroi 
graczami. Nosili ubrania. na
byte. w &klepaah konfekcyj
nyah, suk.nie z produkcji taś
mowej, tygrys.ie futerka z ny
lonu. Spttedawa.li ko.saiule w 
Nowym Jorku, pisały n.a ma
szynie w Chicago, handlowali 
z.bo<żem w ja.kimś małym mia.
steazJm. 

I to właśnie Jest tajemmcą 
powodzenia Las Vegas: na 
fortecy gry wywiesrono szta.n
dar pła.tnego urlopu. Za pa.rę 
dolarów sprrzedawca z Nowego 
Jorku i masey'lrisika z Chica· 
go uSlią.dą przy stoliku oook 
Riity Haywo.rth lub Franka 
Siillatry w sali przybrainej 
błyszczącymi lustrami i purpu 
J."O'Wyn1ii ])Oriierami. Będą m
pij.ali whisky Po<łz.łwiają.c ta-
niec .Jayne Mansfield lub słu 
chająo ostatnmch piosllnek w 
wykonianiu MrurlC'DY Dietrich. 
Zaga<lnienie słlroju nie będ'lie 
ni·kogo krępowało. Najele
ga.n.tsze lokale wywiesiły ta
blii:'Zki z mp.rosz.en.iem: „Come 
as you a.re" („Przyjdź tak, jaik 
jesteś"). W SIDQldn.gu, W szel 
kach, w NJ2Piętej k~uli -
Jca,łidy je.c;t dobrze widzti.a.ny. 

Ale żeby ocenili, jakie 
szczęście icll spotyka, agenci 

slabiła czujno§ć i przytomność 
umyslu, a wyni.k teao byl nie
odwo.lalny. Dla dokla(l.nośd 
powiedzm11, że dziewiczy John 
uległ byl już przedtem wdzię
kom doświadczonej kobiety -
istnej bogini w ziemskich sza-

(/awąJ71 "k~ląikaeh 

CNOTLIWY JOHN 
I JEGO KUSICIELKI 

katastrofą wtedy, g1,y - we
dług słów autora - „Prze-zna
czenie wydarzeń" podalo rękę 
„Przeznaczeniu temperamen
tów", a ten uścisk skrzyżowa
nych przeznaczeń zmiażdżyi 
dwa istnienia ludzkie - matki 
i córki. Mówiąc prościej, pa• 
ni profesorowa, siedząc za kie 
rown;cą samochodu., kłóciła 
się dość ostro z córką wlaśnie 
! JJowodu Johnl.J. Klótnia o--

tach, zaś inteligentna dziew
czynka przejrzala ten sekret, 
skąd właśnie ów, przypieczeto
wany śmiercią, spór w czasie 
jazdy samochodowej. 
Tę historię - może nieco 

me/,odramatyczną poda ie 
Huxley w formie narracji J'Jh
na Riversa, który w wiele lat 
po swej pierwszej '{:11'Zygod?te 
milosnej opowiada ją też juz 
ba-rdzo nlemlodemu - prz11Jaci~-

~ie~lo 
~azar~u 
reklamowi szeroko ro.zgłasza
ją szczegóty urz.ądz.eń i imi:r.ez 
w Las Vegas. Tak więc skMm 
ny turysta dowiaduje się, iż 
gw:iazda, która za chwilę 
przed nim wystąpi, zarabia w 
ooiem dni więoej, niż on sam 
w ciągu roku. Barman zall'a
bia majątek, ma dwa samo
chody najnowszego typu. Na
wet chłopak, który zmywa 
karty z plast)"ku, zarab'.a tu 
ogromne sumy. Wlaściw'.e na
leż.a!oby się zapytać, z cz,ego 
wła.ścridele loka.lu żyją i czy 
nie dokla<lają do tego inite
roou? 

A ?O paru dniach skromny 
turysta, który przez dlugie 
miesiąre odmawialł .sobie wie
lu r.zeozy. aby przyjeohać na 
parę dn.i do tego piekła ha
zairdu, opuszcza je bez gro
sza. 

Ws>eystkie gry, M6re cizlo
wiek k.iedyJmlwlek · wyncyślil, 
narz.naczyły 001bi.e spotkanie w 
Las Vegas. Począw.szy od ru
letlki i baikal"atu, PO'P;J'2.el 
„craps" (ndeomal n.arodo!WO
amerykańsilra . gt"a w k(lści), 
fal!'amw., wm;e1'k:iiego ll"()•d7laju 
gry wschodnie i loterie, a.ż do 
na.izwyklejszyeh, „niewiiri
nych" foteryje!k, ja.kie każ.dy 
z DM zna ze swoim dzieci'n
nyt"h ll!Jt • 

„Vegas. Przywiążcie pas;y z 
p<ien.ięd121111i". - Miała rację 
mila stewardessa, cl1Joć zapom 
niala upreedzić, że paey te 
z god.1.illly na godzinę będą się 
stawały ooraz lżejs.ze. Albo
wiem, jeżeli Newada tak pięk 
nie podejmuje swo.iah gości, 
nie należy zapominać, że umie 
z n.ich wyaitmąć każdy gros.z. 

Ten pu.~·tynny kra.j ma na.j
więk:Sl'IJe doohooy &J)O~ród wsrzy 
stkilch st.a.nów USA. Rucz.na 
prz;eci~tna wYnosi tu 2.500 do
la.rów, podcz.as gdy w innych 
st.a.D>OOh przeciętna nie prze
kracza 1.800 dolarów na. .Jed
nego mlesrnk.ańca.. W 1957 
roku - 58,9 proc. doch(ldów 
Newaidy J)O<lhodzi~ z gier ha-
7.a.rdowych. Pustynia. 7>a-ra.bia 
Wl'a.Je nieźle. 
Jednakże i Las Vegas od

czuwa obeon.le skutki kcyzy
su goopodarozego, szerzą<:ego 
się w calych Stanach. A 
oprócz te.go niebezpieczeństwa, 
grOZd mu jeszcze mne. o kitó
rym prospekty mrystyczne 
nie informują swoioh czytel
ników. 

Las Vegas znajduje się w rę 
kach wielkich gangów No
wego Jorku i Ch:Lca,go. SJ'i11.
dykaty Zbrodni mają tu swoich 
ludzi, na czele któryah stoi 
słynny Frank Costello, jeden 
z r.ał<>życi eli 51JllUtnej pa·tnię
ci „Murder Inc". A1e na.i
blii.slzy W1;1pólpraoowniik eosite1 
lo, gang.ster Meyer La.n>5.ky po 
stanowił się usamodzielnić: za 
czą! :z.akla<lać kasyna w Ha
wa.ni e„. I tera:z nie wiadomo, 
czy zwycięży LaniSky w Ha
wanie, czy teź u .ttizyma 
Costello w Las V egas„. 

low!, siedząc wraz z nim przv 
wigilijnym kominku. Niejeden 
pisarz wykrzesalby z tych zwie 
rzeń jakiś ckliwy i może tro
chę śliski banał. Ale zna7'.y 
nam z wielu przelcladów Al
dous Huxley jest autorem, w 
którym inteligencja, erudycja 
i wyobraźnia twórcza kojarzą 
się w niezwykle szczęśliwy spo 
sób. Dlatego tez jego opowieść 
o rodzinie 17enialnego profestJ
ra Maartensa i mlodym Joh
nie petna jest świetnuch p11,ra
doksów, celnych powiedzeń, fi 
nezyjnyc11 dowcipów. 
Gdybyśm11 nawet w „Geniu

szu i bogini" widzieć chcieli 
tylko j11Jlcąś etiudę literacką 
czy intelektualną igraszkę, 
zaw~ze wypadnie nam przy
zna<!, że jest to lektura utrz11-
mana na wysokim poziomie 
kunsztu literackiego, ujmują
ca czytelnika dosko.nalośc1ą 
proporcji, budowy i ksztnltu„ 
ożywiona blaskiem czegoś re:•l 
nego, a nieuchwytnego, co w 
przybliżeniu i niedokladnie o
kreślić by można, jako ema
nację talentu, który nie zawo-

Poznajemy łódzkich aktorów 

Bogusław Sochnacki 
Teatr 7.15 

rys. Ibis-Gratkowsikll 

- Ja.ko aktor lódllkd nie
wiele m-ogę o ~1obJe powie
d'lliieć. Lhlii·0>m, to 1}:erws7.a 
moja rol.a i w Lodzi i w Te
at.rz.e 7.15. 

- Kiedy prz;yjecbaJ pa.n 
do LIMJrLi? 

- Z l>(>C'Zl\lkiem obecnego 
Se7X>nU. 

- Ozy vo p~erwszy p.ama. 
pobyt w Lodz.i? 

- Ależ skąd! Jestem a.b
solwentem łódxkiej Wy:iszej 
SzkoJy Teatralnej, C'buję S:ę 
prawie lodlzian.inem. 

- Kiedy skońcrzył p,an stu.
diJa i d{)<ką.d wyjechał pan 
p·otem? 

- Szkołę skońcrzyłem w 
1953 r. a następinie, jako je
den' z „drlesiąlki pfonierów" 
wyjel)hałem do Rzeszowa., 
do Teatru Ziemi Rzeszow
skJej. 

- Co to ta.kiego, ta „d'Zie
&ia,tka"? 

- Było nas 10 entuzjas
tów, którzy po<S.!anowili ,.7a
sild-0" swo.im kunsztem tzw. 
teren. 

- Jednym słowem pelna. 
poświęcenia wyprawa na o
ranie odłogów? 

- No, może t.roohę w tym 
r(ldzaju. 

- I j.a.k podsumowuje pan 
pobyt w RzeS'Z>Owic? 

- Jako ba.rdro p.ożyteczny 
dla„. mnie. Pracy byl-0 tam 
mnóstwo i to nJielahvej. ale 
nie ża luję tego okresu. 

- A jak znalazł sdę pan 
teraz w Lod'.ti? 

- Prawdę mówiąc, to 
trochę po zna.iomości. Z dy
rektorem Teatru 7.15 -
Antc--mkiem, jesteśmy k(lle
gaml szkolnymi i to jesizc-z.e 
z czasów szkoły śrcdltlej. 
Było nas wówc"Uls trzech 
przyja-0iół. Tylko, że tamci 
dwaj post.anowil!i, że będą 
aktorami„. Grywali w szlml
nych przedst.a.wieniacb, a ja 
z za.chwytem patrr.ylem na 
ich wy5tępy i smutno sobie 
wzdychałem. 

- Nie mfał -pan och(lły 
zo.stać aktorem? 

- Miałem i to wielką. 
Szczeg6ln.ie pociągała mnie 
poe'lJa, recytacje. Ale na 
scenę? Z takimll wło.s!lmi? ł 
Miałem wówczas mnó&t:woł 
kompleksów z powoou ru
dych wł-Osów. Kiedyś jeooak 
moi dwaj prrzyjaciele p-oslu
chali moich recytacji i JHl
st.a.nowili, :!:e pójdę z nimi 
do szkoły a.ktoirsklej. No i 
p.o.srzedlem. 

- Jakie role ma pa.n w 
swoim dorobku? 

- Trudrui byłob:v mi ws-r:v
sbk.le w tej chwlli wymie
niić. Zadebiutowałem j.a.ko 
komisarz J>Olicji Gabrvś w 
„Domku z ka.rt". M. lat. 
gra.Iem Pusi.alta w ,.Fircyku 
w zalotach", P(li)tę w „We
selu", por. Il<J<rowsl1ieg-0 w 
„LudZJ!ach z martwej w!rnni
cy", Gasc.omia w „n~bH
wym zd~-n.eniu" G<IJ.d-0<1tle
go. To .iedn.a z n.a,Jmllsz~cb 
m<tleh ról. m11siałem si~ d-0 
niej nauczyć f;ry na gita
rze. O&t.a.tnńą rolą w R7,..~7-o
lVlie był Wit.uś w „Skizie". 

- Ja.kie role lubi pa.n naj
ba.rdrz.i-ej? 

- Najba.rd'lliet n;e lubię 
amantów i bi;dę się starał 
od !Uch bronić. 

- Co przygoWw-uje pan 
teraz? 

- Tyiułową. rolę w sen-
siw:vjnej 15z,tur0 Walhcl''ll 
„Czlow.lek, który ·v11l,,,,..U 
na:zwi~k-0". To dn-śe trudna. 
dla mnie :rola, bo d>i!łychc-za.s 
grywałem J)l'Zl'Ważnic :i.ywl-rl
łoWYch młodych hNhu. to 
zaś jest p.oota.ć skup-iona. 1 
ta jem ni C'Za. 

- Kim byłby pan, lldyby 
nie zo<>tiał pan akt-orem? 

Pewnie s-zolerem. To 
moJa druga. namiętn.ość. 

(tw) 
dz• 11 !gdy, - .. B. D, 

~~--,.._, ______ __ 



Solista Szczególny dzień 

Trudne 
Nie będziesz paliła. 
Nie będziesz l>iła alkoholu. 
Nie będziesz chodziła do lo-i 
kali rozrywkowych. 
Nie będziesz tańczyła. 
Nie będziesz żuła gumy. 

' Nie wejdziesz do restauracji 
lub baru w towarzystwie męż
czyzny. 

Picasso ma sposób 
na złodziei 
Kładę podpis pod obra

zem dopiero w chwHi, gdiy 
li::lien.t zabi·ara go z mojej ;pra
cowni - ośw.i<ldczyl ostatnio 
P.ka.soo. - Gdyby ktoś ISik:radil 
mi ki.e.dyś obraz niepo<lJP,:sany, 
przy1Sięgnę pe> 1wostu, że jel9t 
to d!ziclo faliszerza. 

· !Picass.o uwa!Za. :POOObn.o me
todę tę za bardziej pewrną i 
ekon(l<IIliczną, niż ubezpiecz.e
nie µraoowtrui. od krad2lie
ży. JaJ~ wiadomo, obrazy jego 
11ą niezwykle p0>szu1tiwa!!loe i 
ooi.ągają ogromne oeny, 

Omyłki Artura Rubinsteina 
Artur Rubinsitein, który nie

dawno o<lniool w Londynie o
:romny SJUkG",_s, ośw.ia&.:zyl po 
konrercie: 
~ M.u.szę się przyznać, że 

Zdarza mi się nie raz (i. nawet 
częściej, niż możina przypusa.
cza ć), iż ud~rozę w fałszywy 
kLawis.z. Pocie.szam się wów
cza„ myślą, ż.e istnieją dwa 
rodzaje wirtuozów: ci, którzy 
się nigdy nie mylą, gdyż tech 
nika ioh przewyższa WTażli
wość uc.zuciową oraz ci, któ
rzy „falisz.ują" pod wip!ywem 
własnego uniesienia i entuz
jazmu. Ze wcitydem i dumą 
pl'lzyzn.aję, że należą do tej 
drugiej kategorii„. 

Znad fi!iźanki herba,ty, Ela 
rzuc~la mężowi czarujące spoj
rzenie. 

- Powiedz mi Andrzejku, czy 
ty pamiętasz co dziś za dzieii? 

Andrzej mial zawsze f1tal
ną pamięć. Rocznica ślubu? 
Urodziny? O czym, · że znowu 
zapomnial? 

- Tak, tak, pamiętam oczy• 
wiście - mru.knąl niewyraź
nie, szybko połkną! ostatni ly/c 
herbaty, rzuci! wzrokiem na 
zenarek i zerwał się gwaltow-
niL . 

- O do licha, juz tak późno, 
muszę pędzić do biura. 

W biegu schwycił teczkę, w 
przelocie poca!owa! żonę i już 
go nie było. Po drodze rny
ślal bez przerwy: co ona mln.
la na myśli? To na pewno nie 
byla rocznica ślubu. Pobrali 
się w listopacheie, a teraz bJJł 
marzec. Przypomina! sobie do 
skonale historię z białymi li
liami. 

- Lilie? zdziwili.I się 

warunki 
• 

Nie nawiążesz znajomości z 
mężczyz11ą, którego poznałaś 
w czasie pełnienia służby. 

Młoda dziewczyna rumieni 
się zlekka i przerywa tę lita
nię rzeczy zakazanych: 

- I cóż? Czy pójdę wprost 
do nieba? 

- Nie. Ale będi.iesz mogła 
być „hostessą" w stoisku fran
cuskim na Swiatowej Wysta
wie w Brukseli. 

Osiem młodych dziew('z~t, 
iktó:re pełnią rolę gosi{lll>
dyń przeszło nie tylko wstęp
ny egzamin, ale te:<: staranne 
przeszkolenie. Na egzaminie 
musiały odpowiedzieć na pyta 
nia z najrozmaitszych dziedzin 
i obowiązkowo znać co naj
mniej dwa obce języki. W cza 
sie wystawy będą umunduro
wane: granatowy kostium z 
białą bluzeczką, beret z plór·
kiem, białe rękawfozkl, grana
Lowa torebka i parasol. 
Przeszły też kurs mąkijażu. 

- Po·dobas-z ini się, bo je
steś niewymagająca. Innym 
kobietom nie wystarcz.a.ją lo
dy. Chcą za,raz, żeby im ku· 
pić futro! 

KRZYZOWKA 

ekspedientka w kwiaciarni -
mój panie, to przecież listopcut:. 
Biale lilie przyjdą dopiero w 
lutym z Riwiery. 

- Dziękuję, ale tak dlt.tgo 
nie mo11ę czekać ze ślubem. 

A więc to na pewno nie by
la rocznica ślubu. Andrzej 
westchną!. Dlaczego właściwie 
kobiety przywiązują tyle wagi 
do rocznic? Na pewno przy
pomni sobie wreszcie o co cho
dziło Eli. Na wszelki wypac!ek 
zatrzyma.I się przed kwiacia.r
nią. wszedł do niej i kazal po
słać żonie bukiet guździlców. 

W biurze nie miał ani chwili 
spokoju. Kolo południa ·rtie 
wytrzymał. Zadzwonił do Eli, 
zapytal, czy otrzymała kwiat;;. 

- Otrzymałam, a cóż to za o
kazja? 

- Myślę, że juz wiesz - od
parz tajemniczo - Czy nie uwa
żasz, że byłoby przyjemnie, 
odybyśmu dziś poszli na kola
cję, Cl później do teatru? 

- To będzie wspaniale - wy 
1trzyknęla. Ela - tylko ~uozę 
kupić sobie czarną sttknu~. tę 
która mi się tak podobala na 
wystawie. Bo do te~t~u ni.e 
mam co na siebie wlozyc! 

Kiedy wrócili z teatm do do
mu, na stole staly kwiaty od 
Andrzeja. Ela wy11lądala cza
rająco w nowej sulcni. 

Antropologo"Wie oblic-z.yl'l 
przeciętny średni WZI'Ost ~ęż
czyzny w okresie przed11;1sto
rycznym na 165 cm, a w sred
niowieczu - na 166 cm. 

- To by! UTOCZY dzień - po
wiedziała - już dawno nie by
leś taki i:nily ! 

Ale Andrzej byl wciąź nie
spokojny. 

- Słuchaj - powiedział wrt?sz 
cie. - Pami.ętasz, rano przi1 

śniadaniu. powiedziałaś mi, że 
dziś jest szczególny dzień. Do 
tej pory myślałem bez przer
w11 i nie mogę sobte przypom„
nieć. Powiedz ml wreszcie, co 
to za dzień? 

Ela roześmiala stę. 

- No tak, przecież dziś jest 
pierwszy dzień wiosny. 

(op1. tw) 

Przysłowia 
łudovve 

Czerwony jak Lęczyca". 
;;czerwieni się jak Lęczyca". 
Przysłowia odnoszą się do 

tamtejszego miasta, które się' 
musiało niegdyś odznaczać da
chami krytymi czerwoną da
chówką (przynajmniej świąty
nie i zamek). 
„Pić wiele i rąbać się śmie

le, po łęczycku". 
Łęczycanie sławni by Ii. ze 

swych żywych sklonnosci do 
kielicha i szabli. 

* ~ * 
„Smakuję jak nektar brze

ziński". 
Miasto słynęło nie tylko z 

wyrobu sukna, ale także i pi
wa zwanego „Nektarem brze
zińskim". W wierszu z XVI 
wieku czytamy, że już wów
czas opiewano brzezińskie pi
wo jako sławne i najlepsze, 

Król francuski Ludwik XIV 
liezył sobie 160 em, ale swYm 
poddanym ukazywał się w I 
butach z 11-cm obcasami i pe-

.ruce misternie upiętej, dndają- -------------
cej dalszych 17 cm. Wszystko 
to razem sprawiało, że król 
wyda.wał się być wYSOkiru 
mężczyzn!\ o pra.wie 190 cm 
wzrostu. 

* 
Pojedynki należ!\ jut do 

tzw. historii. Nie wszędzie jed
nak. Oto kilka sposobów do
t~·chczas uprawianych przez 
różne szczepy ' plemiona. 

Na B-0.rnoo dwóch skłóconych 
mężczyzn rozstrzyga spór w 
ten sp<>sób, że zwałuje swyc? 
krewnych pici pięknej (ciot!U, 
córki, ż.ony itp.), które toczą 
walkę między sobą. ZwYclęża 
ten, którego żeńska rodzina 
okaże się silniejsza. 
Plemię Sakali - Kamalaia. 

zachowało także zwyczaj po
jedynku. Sakali są ludźmi do
syć kłótliwymi i często docho
dzi do starć. Wtedy następuje 
p<>jedynek. Wygląda to tak: w 
kole o średnicy 3 metrów, usta 
wia się dwóch „pojedynkowi
czów" uzbrojonych w... pawie 
11ióra. „Walka." polega na. wza
jemnym łaskotaniu się. Prze
grywa. ten, który pierwszy za
cznie się śmiać. 

' 

Bez słów 

Moda skróciła spódriiczki. 
Mężczyźni już to zauważyli... 

o ](i11c.ku 
31 ma.rea. minęło 10 lait od śmierci E~ Ei-wina Kischa., 

słynnego na całym świecie z reportaży I przygód. Poda
jemy trzy anegdoty z życia wielkiego reportażysty: 

Listopad 1918. Oddział wie
deńskiej Czerwonej Gwar:lii 
obsadza redakcją „Neue Frde 
Presse", organu austriackieJ 
burżuazji. Napastnilmm, któ
rym przewodzi mężczyzna w 

oficerskim płaszczu bez odmak, 
wyche>dzi na.przeciw redaktor. 
Nastąpuje osobliwe spotkanie. 
Obaj noszą to samo nazwisko, 
są braćmi. Starszy, Paweł, 
protestuje przeciw najściu i ?.ą 
da od młodszego Ege>na, aby 
wraz ze swoją „bandą" WY• 
niósl się z lok.alu redakcji. 
Egon nie zgadza się, żąda klu
czy od domu. 

„Nie dam cl ich" - oświad
cza Paweł. 

W trosce o psy 
(t) Angielski minister poczt, 

Ernest Marples, został zapto
szony na bankiet organlze>wa
ny w Londynie przez Towa!·ly 
stw<3 Opieki nad Zwierzętami. 
Pod koniec uczty, gdy go za
pytano, co podległe mu mini
sterstwo ma zamiar zrobić dla 
dobra zwierząt, odrzekł: „Po· 
myśleliśmy już o psach. Przy 
instalacji nowych linii telegra
ficznych postawiliśmy wiele 
slupów, co na pewno wywola 
wielkie zadowolenie wśró:i 
tych wiernych towarzyszy 
człowieka". 

„W takim razie każę ci je 
odebrać" odpe>wiada Egon 
Kisch. 

,,Spróbuj tylko„.". 
„Towarzysze Cz.envonogwar 

dziści, jeżeli obywatel redak
tor nie odda kluczy, aresztuj• 
cie go". 

Dwóch gwardzistów z bro
nią w ręku podchC>dzi do re
daktora. Na widok pochyl,,_ 
nych bagnetów Paweł KLsch 
blednie, wyciąga z kiesz~i 
pęk kluczy i rzuca bratu pod 
nogi: ,.Masz tu te swoje klu
cze. Ale poczekaj - ja o tym 
powiem matce!". 

• • • 
Młe>dy l'eporter Eg.on Erwin 

Ki.Sch zostaje wezwany do Ila• 
czelnego redaktora. „Pojediie 
pa.n do T ... ", mówi „wszech
mcx:ny". „Odbywają się la:n 
dodatkowe wybory do Rarl:r 
Państwa - me>że być gor1po. 
Dostanie pan piętnaście gul
denów zaliczki i prosui na
tychmiast jechać". 

„Piętnaście guldenów? Nie, 
to jest ... ". 

„N'iechże sie pan stale nie 
sprzeciwia. Taki młody czl-0-
wiek jak pan, powinien poprze 
stawać na małym. Za moich 
!:zasów nie de.wa.no więcej nlt 
trzy guldeny„. Nie c:hcę o ni· 
czym więcej słyszeć ... Nie, pq
wiedziałem piętnaście. To aż 
za dużo! Dowi<lzenia! I pro• 
sze zaraz depeszować! Poziomo: f.' Kom• 

pozytor opery „Pa
jace". 7. Obracający 
się walec p1·ądnicy, 
dźwigający zazwy
czaj elelttromagne
sy. f. Skrzydła ka
pelusza. 9. Pierwia
stek chemiczny. 10. 
Waga towaru bez o
pakowania. 12. Oj
czy:i;na Odys ·eusza. 
14. Miasto w Japo
nii (na wyspie Hon
do). 17. Cytata na 
czele ksiażki lub roz 
działu. i9. Zwierzę 
afrykańskie z rodzi
ny antylop. 20. Gru 
Pa społeczna. 21. O
pera Felicjana Szop 
sklego. 22. Wyroby 
pasamonlczne. 

O wiele mniej humanitarny 
zwyczaj pojedynku, zachowało 
afrykańskie plemię Spahili. 
lhvó,ika powaśnionych udaje 
się na brzeg rzeki, w miejsce 
flZCzególnie ulubione przez kro
kodyle. Na komendę skaczą do 
wody, Zwycięża ten, któremu 
uda się cało przepłynąć na 
drugi brzeg. Jeśli przepłyną o
baj, '\li.Ta.ca.ją i zaczynają o-d no 
wa, d do skutku. W wypad
ku połknięcia przez krokodyle 
obydwu delikwentów, ogłasza 
&ię remis. 

o pochodzeniu życia 
Wieczorem w dniu wyborów 

nadszedl do redakcji następu• 
jący telegram: ,.W czasie dzi
siejszych wyborów doszło d(J 
szeregu różnych incydentów, 
Wyniki wbrew ogólnemu ocze.
kiwa.niu„. tu się ke>ńczy za• 
liczka. Kisch". 

Pionowo: 1. Wzier 
nlk do badania krta 
ni. 2. Kompozycja 
:muzyczna na 8 gło
sów lub 8 różnych 
instrumentów. 3. Nazwa często 
nadawana większym ulicom w 
:miastach włoskich. 4. Kompozy
tor opery „Rigoletto". 5. W myśl 
określenia Euklidesa figura geo
metryczna jednowymiarowa. 6. 
Naśladowanie dźwięków. 11. Nie
zależne od woli, drgawkowe ru
chy mięśni, twarzy, ramion itd. 
•· Głębia malowidła, obrazu. ~. 
Posunięcie na wyższe stanowisk~. 
16. Tęża, roślina ozdobna, kwit
nąca raz tylko w ciągu swego 
Istnienia. 17. Mieszaniec rasy bia
łej 1 czarnej. 18. Jednostka mone
tarna wielu krajów europejskich 
do drugiej polowy XIX wieku. 

Rozwtązanle krzytówki z dnia 
13."IV. br. 
. Poziomo: 1. Bufa. 4. Morwa. 7. 
Argo. 8. Tort. D. Talon. 12. Sere
n~da. 13. Gram. 15. K. T. (Kazl
:m2 ierz Tetmajer). 16. Io. in. Osad. 

10. Antonina. 11. Odra. 14. Rawa. 
17. ornat. 19. Strop. 20. Dedal. 21 
Kwik. 22. Aria. 

Ab.a, t.o 
wc:roraj wieczo
rem mi.aleś w 
biurze nawal 
pra.cy? 

* • • 
Nieprawdą jest, że hipopo

tamy pocą się krwią, ja.k twier 
dzą niektórzy . Wydzielają 0111? 

czerwoną substancję. która. 
chr<l·ni je przed słońcem. To, 
co lud:llie muszą kupować w 
postaci olejków do opalania., 
hip-O'pciam wytwarza isa.m w 
orgatliiźmie. 

* :/- • 
Plemiona indiańskie zamie 

~zkujące Panamę. hcdują pa-
jąki, które otaczają domki 

Indian pajęczyną, chroniącą 

mieszkańców przed owadami. 
100 nitek pajęczyny, daje włók 
no grubości włosa. (h) 

..... <:.L· „ 
1. Kwadrant. 23. Waran. 24. Iryd. 

25. Arno. 26. Kwast. 27. Apel. Pio
nowo: 1, Batog. 2. Farsa. 3. Arte-llida. ł. ).l[otek, lh Rola, ,6_, Arma. ____ ....,,.,,.. ____________________ _ 

(Dokońcrenie ze str. 3) 

budowywanla. s.ię ich ko.sztem. 
P1:ooes ten po0dobny je.st do 
tworzenia. się kry&'Zła.lów bliź
niaczych w stę:Wnym roztwo
rze, kiedy to powstają dwa. 
kryształy, jeden - kop.la dru
giego. Ta.k pojawiły się w 
miejsce jednej - d1Wie iden
tyc'Zne jednoo·hlń. Z podobnym 
samorozmnażaniem zaczyna. 
się właśnie to, eo niektórzy 
JL<llZYWają życiem. 

PJerwotne orga.n.dizm.y żywe 
mogły wykorzystać najróżn<r 
rodruiejsze cząsteczki, gdyż w 
OWYffi czasd.e nie bylo proce
sów ro.z.kla<lu, wywoływanycll 
obec:nie pr.zez w.szelkiego ro. 
dzaju ~t.ede. Dla.tego wła.ś
rue produkty, wytwarzame 
preez radiację, po2JOISltawaly 
ruetknięte i mo,gły swobodnie 
!11agromadzać się. 

W pew:eym okresie nastąpił 
moment, kli.edy w ot.aczającym 
środowisku :zabraklo tych lub 
:il'J.nych skła.dmrlków. Te pier
w<ńn.e orgarui.zmy, które nie 
mogły Sli.ę rozmnażać bez 
owyoh sJda.d.n.ików, gin.ęly, 
podczas gdy !inne, :lldol.ne do 
tworzenia. swej strukJtury z 
prostszych kompoinentów, żyły 
i rozwijały się. 

Ba.rdw wari.ny Je.st problem 
przejścia. oo eta.nu, w którym 
ca.ły suro·wiec chemiczny wy
korzystywany był w gotowej 
DOISUuli 01'2C!ll SMll~" 

,fą,ce się twory - do st.a.nu, 
gdy w otaC'ZQ.jącym środowis
ku istnieją tylko dwutlenek 
węgla, powiet.na i woda. 
Obean.i.e, wykol'IZYst:ując ener
gię słoneczną, zielona roś.lri.n.-
111o.ść w proces.le fotosynitezy 
buduje z tych &ub.stancji 
związki organiczne, stanowią
ce pokann czl:owti.eka i zwie
rząit. 

„ LiC2111e badania., prrep110wa
dzone na naszym uniwersyte
cie wslkazują, że przy pcchla
nianiu energii świetlnej przez 
chlorofil zielonej roślinno6ci ł 
przek&nta.łca.niu jej w energię 
chemlcznl\ - dużl\ rolę od
grywa. pewien IS'teroko roz-1 
pow&reehnfony związek, za-
wierający siarkę. Spo§ród 1 
różnych n.adawa.nych mu 
na?;w, za na.Jb.ardzlej odpo-
wiedni termin uważamy „p~ 
tog en". 

Sub.siancje te zna.leziono 
we w.se.y"9tklich żywyoh or.ga
in,iizma,oh - zarówno ro.ś1in
;nych jak i zwienzęcyoh .. 
Pomijając w popularnym 

artykule szereg SZ1COOgólów, 
byinajmni.ej ;z;restJtą nqe mato 
ważnych, można stwierdzić, 
że określane zwJązkli., zawlj_era
jące siarką, brały udz.iał w 
,,pierwotnej fot0'5yllotezie" 
dziękii. swym :zx:lol.no.ś<liom po. 
ohlania;n;ia energiri. świetlnej. 
Zielona ro.ślinność ,;typu 
współo21esnego" wyklstz;talclił.a 

~e. d~.Piero ;pótnJ.eJ 

• • • 
Ki•ch łeży chory na gry~. 

Kuruje sią lekarstwami :i :!Il• 
koholem, w rezultacie wiec 
chore>ba przeciąga się. Po pa• 
ru dniach wydawca decyduje 
s!ą odwiedzić chorego r.epor• 
tera. 

.,Co painu jest? - pyta Kl• 
ach.a. 

„Drobiazg" - odpowiada re 
porter. - Mam zapalenie o.skrze 
li, skomplikowane przez gry„ 
pą i dwu lekarzy". 

./.· 
ł o/ • 

li • 

Zebrał J-ł 

I , 

..... Co? Ty ehoen, żeb1m 
ryzykowal futrem dla pan; 
kur? 
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" PIĘĆ • • d t • IA załeml OSÓB I Je no py nie 
~i DZISI Wcwraj w ZPDz. im. R.ych

l ińskiego przeprowadziliśmy 
błyskawiczny wywiaid z p1·zed
slawici.elami kierowniczego 
„azwo1·okąta" zakla<lu - eg:oc:
ktttywy POP, dyrekcji, rady 
robotniczej i rady zakładowej. 
Ws zy&tkirn zadaJ.iśmy to samo 
pytanie: 

POP i radę zak!.adową do re-I alizowalo wspó1za.rządzanie ta
alizacji UC'hwal i odpowiedzial- bryką. Samorząd będzie bar-
rwści przed załogą. dziej umorniony. Dotąd każda 

SEKRETARZ RADY z tycl~ trz~h i:istancjl w fabry-
ZAKLADOWEJ _ oe, m1ala .iak1.s . odrqb11y k1eriu~ 

JADWIGA RYBCZY:SSKA· n_eK dztalaJ:nooca. Tera.z zespoli ---- • s;ę te wys1lla w ramach s:ze-
- Koncepcja ta ma bardro rok:iego samorządu. 

pozy!;y\'Vne znaczenie dJa związ-A zatem drz.isiaj, w nie-
d.,;ielę, wsr~y.stkie grzeczne - Co sii,dzi·cie o wysuniętej 

na Ko11gresie Zwią'Zków Za
w<J>dmvych pi-.lez I sekretarza 
KC Władysława Gomu1kę 1>r-0-
P·cn;ycji powolan.ia uowej sp.o
łecznej ins·tytucjł zakładowej 
- konferencji samorządu robot
nimego? Jakie korzyści wasze
mu za.klwowi m<>że p.reyrueść 
reali7acja tej koncepcji? 

ków zawodowych. Do tej pory Z-CA PRZEWODNICZĄCEGO 
bowiem byliśmy trochę ode- RADY ROBOTNICZE.J d:Meci s1mtkaja, się w Te-

a.tl'ze Powszechnym o gooE.
nie 11 alb-o 15.30 na. wielkiej 
imprezie drz;iecięeej wrgani
zo.wan!'j przez Redakcję 
„Dzienrnika. Lódzk:iego" o.raz 
Spolec'1Jlle Ognisko Artysty
czne. 

pchn:i<ic:i od wspólzarządzan.ia JERZY TRUSKOLAS: 
fa.bryką, rad.a zall:ladowa .spe!- - l\lfoże 1:0 „s,c-alenle" i rOIZ-
niala rolę drugorzędną. A szerze.me samorządu .;.powoou-
wspólne ws1pólzarządzanie za- je, że będz:e on aktywniiej re-
kladem prz,ez wszystkie przed- alie.ował zadania wspó1zarzą
stawi.cie1s<twa robotników da na 
pewno lep13ze wyniki. dzania zakła,dem produkcyjnym. 

Bo w swojej dotycihczaoowej 
W programie ba,rwne ko

rowody taneczne, hum-0r, 
śp·iew. Ogólna, rio;abawę pro
wadza, Kal'OJ Koszela. i Wło
dzimierz Kwaskowskii. 

Oto odpowiedzi: 
PRZEWODNICZĄCY positaoi wyłącznie rady robot-

RADY ROBOTNICZEJ - ni.c1zej nasz samorząd nieomal 
I SEKRETARZ POP 

STEFAN KAŻMIERCZAK: 
MIROSLAW GOSLAWSKI: nic nie robił poza podziałem 

P-0'Zi0Stałe bilety na. w k<>
for<>we i wes<>le widil'\viSk<> 

, są d-o nal>ycia. w kasie teairu. 

- Moim zdaniem, jest to 
- To barozo dobrze, że I fu.n<l'U.Szu zaikla<lowego.„ 

więks.ze groru> ludzi będzie re- (gręb) 

Kasa czynna od g<Ntzi.ny 10 
'rano. 

~""'""-"""""""" 

Ją.i od przyszłego roku 
WYZSZE SZKOŁY: AKfORSKA I f I LM OWA 

bardzo dobra kone€pc:ja. Do tej 
pory bowiem na.sza egz.eh.-uty
wa, rada robotnicza i rada za
kladowa zbierały s:ię oddziel.n.ie 
i podejmowały uchwały często 
ze oobą nawet sprzeczne. A na 
dodatek jes:zcze nas\ąpiło za
wężenie pojęcia samo:.-ządu ro
botnic.zego tylko do rady robot
n:c,zej. A przecież również egz;e
kutywa POP i rada zak!adowa 
są pr.ziedstawicielami robotni
ków i powinn;y mieć bezpo
średni wpływ na wspó1zarzą
dza,nie fahryką . 

stworzą jedną uczelnię 

• z prelekcje Ważne jes1t za.razem, aby 
władze nadrzędne nie bagate
lizowały sob'.e uchwal samo
rządu robotm.iazego i brały je 
pod uwagę„. 

Z ost.~tnfoh osła,gllJięć ki<r.e ma-f.oigra.fiJi wl-OSki.ej WYnilkia, że 
trud wyszukiwania. przez reży serów „n<>wyeh bwal"ZY' da.Je 
w praktyce d·0ob1'e rezulta.ty. Ale „IllOwa" n.ajładruiiejsza na-
wet bwa.rz nie wystarczy na. w, a.żeby stać się na.prawdę 
gwia.7Jdą filmorNą. Tu potrzebny jest r6wmeż talent, p·oparty 
przez fachowe wyksztafoen.ie. 

2'1 kwietnia, o godz. 18, w sali 
o<lczytowej Lćdz.k.iego Domu 
Kultury (Ul. Traugutta 18) nlfl•r 
Tadeusz. Sz:Ymanek wygłosi od
czyt 11t. „Sprnwy majątkowe w 
małżeństwie", 

DYREKTOR TECHNICZNY 
- ZENON GUZICKI: 

W Polsce mamy kilka szkól, 
ksztakących nowy na:rybek 
a.ktarów teat:ralnych, a j·ednq 
(w Lod:zli) tylko sizkolę filmo
wą. Z tej też dys1propor,cji 
rodzą się ro. in. niedomo,gi 
:n.asre~ filmu. Nie od l'lZ.eoz;y • • 

. 21 bm.; o godz. 17.30, odbędzie 
się w ŁDK odczyt „Mala,rze pol
scy 'v XVIII 'vieku", zaś \\' e 

wto1·ek, 22 k'Niet.nia „ Wit 
Stwosz i jego d.z.iela", Wstęp 
wolny; 

~ Reali.za.oj.a kOIIl.oepcji s:ze
mk:iego samorządu robotnicze
go, zwolywaillie ra11. na kwa.rtal 
k<>nferencji „trzec:h" w zakła
dzie .spowoduje konsekwentmą 
realiz.a,cję podjętych przez sa
mol'ząd uchwal ze strony 
ws.zystk:iah czyrun.ików kierow- j 
niczych. Nie będzie sprzecznych 
kiemnków działania, a każda 
podjęta uchwala będzie miała 
swój polityczny oddżwięk po
p.rzez wpływ, mobilizację zalo
gi przez azlonków POP do jej 
wyko.nania. Taki udział we 
wspóirzą<lze:niu fabryką będzie 
zobowiązywał zarówoo radę 
robotniczą jak i egzekutywę 

bę.dzLe dod.ać też tutad, że 
rozwój kJnem.atograd'hl 01raz 
telewizji stawia róWIIlJ:.eż i aik
torów tea.trnlnych przed n.o
wymi zadaniJami. 

Tak więc sluszna J~st po
wzięta astatinio dec'Yzja, ażeby 
łódzką Wyż.szą Szkolę Teat
ralną i Wyższą Szkolę Fil
mową polączyć w jedną U· 
c.zęln;ię, która uruchomiom.a 
zastanie już z początkiem no
wego roku akadem1C'kiego pod 
nazwą Państwowa Wyższa 
Szkoła Teatra.Lna i Filmowa 
im. Schillera. Będzie ona 
pos1iadala wydziały aktor.siki 

• • • 
Jazz Club RO ZSP w Lcxlzl, ul. 

Piotrlrnwska 77, zawiadamia, że 
dnia 21 kwietnia br„ o godzirue 
18, w lokalu własnym odbędzie 
s!ę prelekcja jazzowa ilustrowa
na nagraniami z tasm magneto· 
fono\vych. W programie: Bix 
Bajderbecke. King Oliver, Par
ker. Ventura, Brubeck, Modern 
Jazz Ouortet, 

:WAŻNE TELEFONY 

Pogot. 111llicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 
Pryw, Pomoc Lek, 

253-33 
254-44 
08 

292-22 
359-15 
333-33 
555-55 

gnieźnieńskie", „Strzel- STYLOWY (I - Kilińskie 
no, „Fips psotnik" g. go 123) Poranek g. 11, 
9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, „SJniech w raju" dozw. 
17, 18, 19, 20, 21, 22 od lat 12 g. 16, 18, 20. 

GDYNIA (II - Tuwima 2) 21.1 „Smiech w raju" g. 

aptek 
Pabianicka 56, Piotr

kowska 127, Tuwima 59, 
Zielona 28, Jaracza 32, Li 
manowskiego 80. 

21. IV. 
Program dla najmlod- 16, 18, 20 Tuwima 19, Wólczańslta 
szych: „Kasia i dziki ko SWIT (II - Bałucki Ry- 37, Piotrkowska 225; Zgier 
tek" g. 10, 11, 12, 13, 14, nek) „Brylant małego ska 146, Nowotki 12, Woj

:!)PERA w gmachu Tea- 15, 16, 17, „Ewa chce kogucika" g. 11 i 12, ska Polskiego 56, Dąbrow 
tru Nowego (Więckow- spać" dozw. od lat 18 g. „Dziewczęta z Immen- skiego 24-b. 
skiego 15) 20 i 21.4 g. 19 18, 20. 21.4 „Ewa chce hofu" dozw. od lat 7, 
„Rlgoletto" spać" g. 10, 12, 14, 18, 20 g. 14, 16, 18, 20. 21.4 - AS Al. Kościuszki 48 

;JARACZA (Jaracza nr 27) Program dla najmłod- „Dziewczęta z Immen- peln! stałe dyżury nocne 
g. 19 „Koń" - kabaret szych: „Kasia i dziki ko hofu" g. 16, 18, 20 
satyryczno - polityczny tek" g. 16, 17 TATRY (Il - Sienkiewi- DYŻURY SZPITALI 
(gościnne występy Te- MŁODA GWARDIA (II - cza 40) „Dym w lesie" g. . . . . 
atru Dramatycznego z Zielona 2) „Monsieur Ri 11 i 12. „Smiech zabro- .Połozn.1ctwo: Szpital Kh 
;warszawy) 21.4 rueczyn- pois" dozw .od lat 18 g, niony" dozw. od lat 12 roczny 1m. Cune-Skłodo~ 
ny 10, 12, 14, 16, 18, 20. g. 14, 16, 18, 20. 21.4 wskiej, ul. Curie-Skłodo-

POWSZECHNY (Obr. Sta MUZA (II - Pabianlcka „Smiech zabroniony" g. wskiej 15 - ChOJllY i Ru
lingradu 21) g. 11 i .~,5.30 173) „Sen o zabawkach" 16, 18, 20 da, Szpital im.. dr . H. 
„Impreza _dla ~ziec1 ~; g. 11, „La strada" dozw. WISŁA (premierowe _ Wolf, uL Łagiewmc!<~ 
19.30 ,~Achilles i panny od lat 18 g. 16, 16, 20. Tuwima l) „Złoty lrnsk" 34-36 - W1dz~w, . Starom1eJ 
21.4 n!eczynny 21.4 „Mały bohater" -· dozw. od lat 18 g. 9.30, ska, Sródmieście, Szpital 

Mt-.ODEGO WłOZA (Mo- dozw. od lat 7 g. 16, 18, ll.40 13.50 16 18.10 20.20 im. dr. H. Jordana, ul. 
muszki nr 4a) g. 15.30 I 2() ' ' ' ' Przyrodmcza 7-9 - Ba-
19.30 „Sprytna wdówka" WOLNOSC (I - Pr".yby- łuty, szpital im. Madu-
21.4 I:· 19.30 PIONIER (II - Francisz- szewskie.go,, 16) „Ks1ęzna rowicza, ul. Krzemieniec-

1,TEATR 7.15" (Traugutta 
nr 1) g. 19.15 „Liliom" 
21.4 g. 19.15 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 15.30 „Chciałaby 
dusza do raju", g. 19.15 
„Bal w savoy'u". 21.4 g. 
19.15 „Chciałaby dusza 
do raju·' 

,,PINOKIO" (Kopernika 
nr 16) g. 12 i 17 „Pier
ścień i 1·óża''. 21.4 nie-

kańska 31) „Bajka o Gerolstem dozw. od ka 5 _ Polesie. 
smoku" g. 11 i 12, „Ka- lat 14 g 10 12 14 16 18 
pelusz pana Anatola" - 20 · ' ' ' ' ' 20. IV. 
dozw. od lat 16 g. 14, 16 WŁOKNIARZ (I - Próch 
18, 20. 21.4 „Kapelusz pa nika 16) , O'Cangaceiro" 
na Anatola" g. 16, 18, 20 dozw. od iat 18 g. 10, 12, 

Chirurgia: I Klinika 
Chirurg„ ul. Wigury 19 

Interna: Szpital im. 
dr Sterlinga, ul. Sterlin
ga 1-3. 

Laryngologia: Szpital 
im. dr. Pirogowa, ul. Wól 
czai1ska 195. 

E'OLONIA (premierowe - 14, 16, 18, 20 
Piotrkowska 67) „French ZACHĘTA (II - Zgierska 
Cancan" dozw. od lat 18 26) „Góra tajemnic" -
g. 9.45, 12, 14.15, 16.30, dozw. od lat 12 g. 10, 12 
18.45, 21. 21,4 „Król Ma- 14 „08/15" - „Kapitula
ciuś I" ctozw. od lat 7 g. cja" dozw. od lat 18 g. 
9.45, 12, 14.15, 16.30, 18.35 16, 18, 20. 21.4 „Matka" 
21 clozw. od lat 7 g. 10, 12, 

czynny POiiOJ (II - Kazimierza 14 „08/15" - „Kapitula-
„ARLEKIN" (Wólczańska nr 6) „Fujarka i dzbanu- cja" g. 16, 18, 20 

Okullstylta: Szpital Im. 
d•· Jonschera, ul. Millo
nowa 14. nr 5) g. 15 i 17 „o kras szek" g. 12, „Miałem sie ł.ĄCZNOSC !III - Józe

noludkach i sierotce Ma dem córel•" dozw. od fów 43) „Chleb, miłość 21. IV. 
rysi". 21.4 g. 17 lat ie g. 13.30, 15.30, 17.30 i fantazja" dozw. od lat 

• il(- • 19.30. 21.4 „l\lialem sie- 16 g. 15, 17, 19. 21.4 re- Chirurgia: Szpital im. 
dem córek" g. 15.30, 17.30 mont dr Pirogowa, ul. Wólczań 

CYRK „Poznań" (Plac 
Niepodległości) g. 15 i 
19.30 - Program między 
narodowy. 21.1 g. 19.30 

19.30 POPULARNE (II - Ogro sita 195. 
1 MAJA (Il - Kilińskiego dowa 18) „Zakazane pio Interna: Szpital Im. dr. 

178) „Przygody Gucia senki" dozw. od lat 12• Sonnenbei·ga, Pieniny 30. 
Pingwina" godz. 10.30, g. 14, 16, 18, 20. 21.4 „Ger 
„08115„ „Front" _ valse" dozw. od lat 18, Laryngologia: Szpital 
dozw. od lat 18 g. 15.30 g, 16, 18 (g. 20 seans za- im. N. Barlickiego, ul. 
l7.30, 19.30. 21.4 „03/15" - P;;i,~~'VJ'ioSNIE (I _ że Kopcińskiego 22. 

MUZEUM ARCHEOLOGI· „Fi·out" g. l 5.3o, 17·30• romskiego 76) „Koziole- Okulistyka: Szpital im. 

(dla aktorów iP..aitrrunych i 
filmowych), reżyser.sik.i, opera
torslti ora.z studri.um teor.U :te
atru i :lliamu. POilliadto przewi
dziai!'le jest ró wn.i.eż urucllo
mte.„iie Po jak!il!nś czas1ie wy
działów .soenop:hsa.nski.ego i 
drama-turgio.znĄgo. 

Na piątkowej lronferencjd. 
prasowej, na której sprawę tę 
:reforowal prorekLor PWST 
prol. A. Daniewioz, zwróai.J:iś
my się do n.i.ego o dalsze i.n.
formacje: 

- O fuzji obu waszych u
czelni arty.stycznych mówiono 
już w Lodzi od dawna. Ale 
równocześnie za.c,zęły krążyć 
pog!CISiki, że tak zref<>rmowa:na 
uazelruia przeniesiiOinia ma :zo
stać do Warnz.aJWy. 

- Pogłoski te - odpowia
da prof. Dallll.iew:icz. - mijają 
się z prawdą. Nas.za uczcln.ia 
po~ąnie w Lodzi, posiada
jąooj zarówno bogate zaple
cze teatralne, jak prziedie 
wszystkim filmowę. 

Zdementowanie :plotki - o I 
przen.ies.ien;iu .s·zko.ly tea.tra1no
fi1mowej do stolicy, pr;z.yjrnu
jemy z z.adowW.eniem, za.zna
czając, że władze i .spolec.wń
stwo Łodzi. w żaden sp01Sób 
nle zgodziłyby się n.a to, a.re
by mi.;;11sto na.s,ze zubożOiile zo
stalo przez utratę tak poważ
nej pla.cówki kulturalnej, ja.ką 
jest; Pai'lstwowa Wyższa S2llw
la Teatralna i Filmowa. 

Niezależnie od tego decyzja 
polącz:enia obu w.w. uczeLni 
wy<laje się slus1zna i potrzeb
na. Nowej szkole wypada więc 
tylko życzyć l!1.a prz.y.s.zlość 
wielu sukiee.sów wychowaw
czych dla dobra naiszągo 
teatru i fii!mu. M. J. 

Wieczór 
ku czci Moniuszki 

W niedzielę; dnia 20 kwietnia br., 
o godz. 17, w lokalu t>ibliotecz.nym 
4 Rejonowej Wypożyczalni Ksią

żek dla Dorosłych przy ul. Rudz
kiej 7 odbędzie się wieczór arty
styczny poświęc-0ny twórczości Sta
nisława Moniuszki. 

W tmprezie udzlal wezmą soliści 
Opery l.ódzkiej: Zofia Sliwińska ' 
Michal Marchut. Slowo wstępne ,,_ 
Czeslaw Glubiński, 
Wstęp wolny, · 

W Studium Wiedzy 
o ZSRR 

21 bm.; o godz. 17, w Studium 
Wiedzy o ZSRR (ul. Namtowi
cza 28), odbędą się następujące 

wylctady; 1. Kazachstan - mgr 
Wieslaw Piaskowski. 2. Wojna 
d-0mowa i interwencja w ZSRR 
- mgr Walery Janowski. Wstęp I 
wolny, 

* Nabiał w dwóch rzutach * W kawiarniach -- śniadania mleczne * W restauracjach -- zupy mleczne 

I W calym kraju, a więc i w nnszym wojewód'Dtwie 
~rosła o&tailinńo zniaicrz;nJiie p<>daź mleka d<> gra.nic iłie 
n<J<lQwa.nyeh o4 lat. -Zestawien:e lLcz.'b je.sit aż 

na<lto wymowne. W pierw
szym kwarta.le 1957 roku na 
rynek łódzki dQ.S!aI'c-zon.o 
10.671.000 ll:trów rn1e.ka w bań
kach oraz 2.471.000 litrów mle
ka butelkowanegio. W tym 
samym okres.'.e roku bieżąc,e
go Lódź o~rz;ymala 11.895.000 
litrów mleka w bańkach oraz 
2.961.000 1 mlek.a butelkowa
nego. Kwlec:iień jest jes= 
lrorzystmiiej&Zy. W z.es.zlym ro
ku mleka w bańkaah d·ost<1.['
czOiI10 3.300.000 l, a obec-JLie 
spad:zliewamy się aż okolo 
5.000.000 litrów. 

W tej sytuacji wydawać Slię 
może rzeczą dizli.wną, że w 
wielu skłeP>ll·Ch brak jest oią
glcśe:i S\Pf7Jedia·ŻY mleka.. Po 
p.J'OGIVU ki~erow111d~y siklepów i 
pos21czególne dy:rek.cje sipo
na,dzaja, zbyt małe za.poitne
oowanli:e orarŁ n!ie troszczą się 
o w, by sklepy wyityp!l'Wrunc 
w medi2J1elę oo spmedaży mle
k.a, mila.ly odip.owl:ednie il<l\Ści. 
tego p<>sJJUlciwanego a.ritykulu. 

Aby :ziaspoikoić w zupełności 
popyt na mleko, od 19 ikw~et
nia rozpoazęta :ros.tal.a dwu
krotna dostawa mleka do 
sklepów MHD „Nabiał" w 
dwóah rzut&."11. A więc wcrre
snym ra.Miem (rziut pi.erw.s:zy) 
i dru.wi ra-z między gooz. 13 
i 15. Ta podwójna dootawa o
bejm'.e nia razie 14 placówek 
rej diy:rek!C'ji, a Wlięc: NaWIOOit 
18, Protrkowska 175, 130, 249, 
A. Struga 2. Ja.racza 8, Krzy
wa 2, IA:ma:n.owskiego 26, 
Rzgowska 2a i 133, Wojska 
Polskiiego 20, Włady Bytom
skiej 24a, Lutomierska 8 i 
Franciszkańska 91, 

Jest to jedyniie początek 
akcj.i. Za tymi sklepami pójdą 
:im;ne (rów:nleż ZJaj .mujące się 
sprzedażą a.ritykulów sp<l'Żyw
c-zych), które zgłoszą odpo
wiednie dyrekcje do dwukrot
nej di0stawy mleka. Uważamy, 
że akcja ta będzie przyjęta z 
zadowoleniem przez szerokie 
r7,e,sze lronsumen,tów, któr.zy 
w wielu wypadka"h napotyka
li n.a trudnośc-J z zaopatrze
niem w mleko. Jest rzeczą o
czywistą, że w okresie letnim 
trzeba usprawnić sprzedaż w 
ten spo.sób, by zaraz po o
trzymaa1iu transpoctu, mleko 
dostalo się do rąk lrorn;umen
tów i moglo być p.r.zegotowy
wa:nie, by nie kw.aś'.111ialo. Prze
wid1uje s.i.ę rów.ni.eż w razie 
nadej-ścia upałów, rówmi0Ieglą 
do sprne.d:a.ży mleka slodkli.e
go, sprzedaż mleka kwaśnego 
w .s.klepach spożywczych. 

Kawiarnie łódzkie będą 
sprzedawały w go0d21iinacll ran
:nych ~niadania mleczne. A 
więo mleko pod różnymi po- I 
staciami, sery, jajka. Od 22 
kwietnia sprzed.aż taką roz
poczynają: „Cygarn.eria", „Wa-r 
szawi-anka" LodzLamka" i 
„Akademioka". "Ni.ezaileżn:ie od 
tego, kawi.a.r;nie powinny za
opaftT,zyć się w śmi.eta:n:kę do 
kawy, a ['estauracje powinny 
wstawić clio swych jadl:oop'.
sów zupy mleczne, kefi.ry oraz 
gdy tylko nadejdą depłejsze 
dni, zsiiadle mleko z ziLernnia
kam:i. Łódzk~e Zakłady Młe
ozarsi!tie są w tej chwi'li wol
ne za.opata:zyć wszyst.Itie za
kłady gastronomiczme w każde 
ilo.śd mleka i przetworów 
mlec.znych. Trwają pertrakta
cje równ[eż z Wydziałem 
O.świaJty celem petnego za-
opa.trzenia .szkól w mleko 
słodkie, zs'.adłe ;i kefilry, gdzie 
JFIY W!Spólpracy lwmi'betów 
rod2)oiels1dch pe.dawane będą 
śn.iada1ni!a dla dzieci. 

W mJ.bliższ,y.ch dnfach spo-
dziewany jes.t przyjazd do 
Lodzi przeclstawJcr..ela Min. 
Handlu Wewnętrznego, z któ
rym omówi l'lię usprawnienie 
sprredaży mlek.a i wyrobów 
mlecznych ja.k 5,ery, twaro
,gj, kefiry za['ówno w skle
pach jak i restauracjacli. Ba-

ry mle=.e, Móre do tej po
ry zapotrzebmval,y olrolo 3,5 
tys.. 1 mie:k.a dz!enni:e, otr:zy
mają ok 5.001) lltrów. Rów
Il>O{;:Ześin.:e rozpocznje się pow 
wa~ną prodttk:cj.ę lodów śmie
ta,nJrowych. W tej chwili :naj
wyższe czynniki państwqwe 
zas1tana wi.aj ą s~ę nad aeną i 
WIJ['Owadizeniem do sprzied,aży 
mleka :pe:nO>tloore,go (2,3 proc. 
tlu=zu) i n:ebawem zadecy
dują, w jak:m będ?Ji.e opak<Joo 
waru.u spirzed.awaillie. 

z 1.y·ch W\S!ZYStldeh p:rrzygoo 
fowań wyn.ika. jasno, że ia.
den sklep SIP'D·ŻY~'C'Zy, bar 
mlec.7,ny a.r.ii :resta.u.racjia ('}1;s' 

kawiarnia nile moga, truma.ceyó 
się brakilem młelka, gdyż je.o 
dynie od sprężysitiości kierow• 
nfotwa za:kl:wdu TaJ.eży sp.oną.. 
d!zenlie <>'dp-0wiedirui·ego zrumó
wienfu. Róvmi·eż kła~e się 
duży ;nad.sik :n.a jaki0<3ć mleka 
i produktów mJec:znych. K.i.e
roWiiicy sk1epów, kawŁa.rń 
czy barów rnlec:zm.yoh oOO
wiąm:n.i są odJn,aw1ać pneyję• 
ciia młe!k.a rzlej ja.kości. Do. 
staw.cę obowiązuje dootarcze-
1111ie mleka n.ajlepsziego ga• 
tunku. 

ZB. SKB. 

Komitnłkat 
Woisknwei Atademii 
w Łodzi 

WoJslwwa Alcademla w Lodsi 
zawiadamia, że termin składania 

podań w sprawie przyjęcia na ~ 
uczelnię przedlużony został dł 

dnia 15 maja 1958 r„ na waru?l 
kach oglosz.onych poprzednio 'li 
prasie. 

Dodatlrnwo przyjmuje się rów• 
nież kandydalów na Wydzial Far• 
macji. Szcz.ególowej informacji u• 
dzi~la Wojskowe Centrum Wysu
kolenia Medy<:znego Lódź1 
Skrytka Pocztowa 2571 

Z kroniki sądowei 

Finał afery 
pończoszniczej 

rozegrał się 
przed sądem 

Organa MO otrzyrnaly infor
mację, że Helena Ciapciak, 
zam. w Lodzi przy ul. Więc
kowskiego 8, trudni się han
dlem pończochami. W cza.sii.e 
re:wiz.ii przeprowadzonej w ;ej 
m1~szkamu znaleziono 635 par 
ponczach damskich steelo,10~ 
wych, z których 588 wykończo
nych było sposobem domow:vm 
Z op~ii biegłych, p.owołanych 
do ti:i sprawy wynikało, iż są 
to połfabrykaty, pochodzące i: 
zakładów pańs>twowych, m. in. 
z ZPP im. Jurczaka oraz z 
ZPP im. Zubrzyckiego. 
~ śledztwie okazalo się, że 

ponczochy te wartości około 
36.000 złotych, naby!a od nie 
ustalonej osoby Alicja Brom
berkowska, zam. przy ul. Piotr
kowskiej 24, Pośredniczką w 
tej dość zagmatwanej aferze 
pończoszniczej była Mariann;i 
Sobieraj, zam. w Warszawie, 
która wskazała Bromberkow
skiej osobę Ciapciak, mającą 
możliwości wykańczania do• 
starczanych półfabrykatów. 

CZNE i ETNOGRAFICZ ~9. 3o czek" bajka g. 12, N. Barlickiego, ul. Kop-
NE (Plac Wolności 14) ROMA (II - Rzgowska 84) „Edward i Karolina" g. cińskiego 22. 
czynne g. 11-18. 21.4 „Magiczny pędzelek" g. 14, 16, 18, 20. 21.4 g. 15.30 
nieczynne l0.3o, lL3o, „o3/lS" - „Ko 17.30, 19.30 dozw. od lat DYŻURY PORADNI 

MUZEUM SZTUKI (Wię- szary" dozw. od lat 18 16 
.• ~- 3 ) g. 16 ,18, 20. 21.4 „Mou- 20. IV. 

SP7LA odezwała się w eterze 

Tak więc Ciapciak farbowala 
i formowala pończochy, zaś 
ich zszywaniem zajmowała sią 
jej bratowa Stanisława Kc1le
sza, zam. przy ul. Nowotki R. 
Piątą osobą biorącą udzial w 
„interesie pończoszniczym" by
la Teofila Witkowska, zam. 
przy ul. Zachodniej 79. Akt o
skarżenia zarzucał jej nabycie 
od nie ustalonei w śledztwie o
soby pończoch i skarpet war~ 
tości 2.000 z!, wiedząc, że po
chodzą one z kradzieży. 

...... u·~· ~•,»e;;v . o . czynne lin Rouge" dozw. od lat GARNIZONOWY KLUB W godzinach od 1.4 do 
g. 10-16. 21.4 nieczynne 16 g. 10 i 13. ,,08/15 - OFICERSIU (II - Tu-

........... wima 34) „Kochanek 0 18 czynne są następujące 
-- „Koszal'y" g. 16, 18, 20 północy" dozw. od lat poradnie lekarskie: Piotr 

a k,i NĄ • SOJUSZ (II - Nowe Złot 18 g. 18, 20 21,4 seanse kowska 102 - dla dzielni-

(W nawiasie podajemy 
kategorie kin) 

;BAŁTYK (premierowe -
Narutowicza 20) „Złoto 
Neapolu" dozw. ·od lat 
18 g. 1~.30, 13, 15.30, 18, 
20.30. 21.4 g. 15.30, 18, 
20.30 

no) Poranek g. 11. „Pan k · t cy $ródmieście, dorośli i 
kapitan i jego bohater" zam mę e :(. dzieci oraz dzieci z Pole-
dozw. od lat 16 g. 15, 17 • • sia i Widzewa, Piotrkow-
19. 21.1 „Pan lcapitan i Uwaga! Repertuar spo- ska 67 dla dorosłych z 
J·e.,,o bohater" g. 17, 19 rządzono na podstawie . . k 36 - komunikatu Okręgowe- Polesia, Łagiewmc a 

STUDIO (III - Bystrzyc- go zarządu Kin. - dorośli i dzieci z Bałut 
ka 7-9) „Brzydkie ka- • :(. • Piotrkowska 269 - doro-
czątko" g. 12, „Dzień śli i dzieci z nudy, Lecz-

DWORCOWE (II 
rzec Kaliski) 

gniewu" dozw. od lat 18 PALMIARNIA (Park :Zró- nicza 6 - dorośli i dzieci 
g. 15, 17, 19. 21.4 „Spot- dliska) czynna g. 10-18 z Chojen, Zuli Pacanow-

- Dwo- !tania" dozw. od lat 18, 21.4 nieczynna skiej 13 - dorośli i dzieci 
„Drzwi g. 13, 20 Z09, ,,.,. czymw g, 8--18.3.!I ze l>.taromiejskiej, 
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Słuchacze radioWi byli pewnie 
trochę zd7..iwieni, że nagle na 
fali 42 metry usłyszeli g.tos pol
skiego splkera i to„. z Lodzi. To 
przed kilku dniami, a włascilWie 
w ubiegly wtorek odezwala s!ę 
po raz pierwszy na fali 42. metry 
stacja króbkofalowa SP 7 LA, na
leżąca do p. Antonieg-0 Zębika z 
Lodzi, z•nanego loróLkOfalow<:a. 
Od tej chwili w każdy wtorelc 
o godz. 17.00 stacja ta będ2iie :na
dawać prog.ram szkoleniowy dla 
przyszly<:h amatorów - k~'ldy
datów do O•trzymania licencii ni' 
pr)'watną n1.ctiosta·cj~1 . 

SP 7 LA przygotowuje pro
gram, który można odbierać na 
l<ażdym l!'adioapa.racie. posiada
jącym zakres fal .kró1Jkich. Kurs 
dla przyszJych krótkofalowców 
zorgani.7,,owal PolsJti Związek 

Krótkofalowców - Oddział w 
Lodzi, za zezwoleniem l\llinister
stwa Lącz.n-0ści i centralnego Za
rządu Radiostacji i Telewizji. 

A więc stuchajcie S:P 7 LA w 
najbJiż,szy wtorek o godz. 17.-00, 
na fali kró-tkiej w pasmie 42 m. 

Sąd powiatowy dla m. Lodzf 
skazał Alicję Bromberkowską 
:na 2 i pól roku więzienia oraz 
3.000 zl grzywny, Helenę Ciar>
ciak na 1 rok i 10 mies. wię
z;enia ~ 5.000 zl ,gr;z.ywuy, a Teo 
filę Witkow,k9 na 8 miesicry 
więzienia i 2.000 z! grzywny. PQ
z.ostałe oskarżone atrzymaly po 
1 roku więzie,1ia z zawi~sze
niem na 4 i 5 lat. Poza tym Ma 
riannę Sobieraj ukar~no grzy. 
wną w wysokości 4.000 z.t a Sta 
!Illi.sławę Kuleszę w wysokośtl 
l.000 u ... 



HALOll 

Niezbędna dla 

HALO!I 
każdego 

MOTOCYKL ,,MZ-ES" 250 
sprzedam Murarska 4~ 

SAJ\10CH0D ---;:Mosk.wlcz" 
nowocze,ny sprzedam. . 1 
'VIaja 37 m. 8 7709 G 
SAi\-W-CHOD „BMW"-110-

, ·;.·r.czesr:.y . stan idealny 

„ 

KSIĄZKA ADRESOWA 
zatnienie na n1ałolitrażo
w;i. nowy lub sprzedam. 
Kilińskiego 236 m. 1 

pn. 

INFORMATOR UNIWERSALNY 
lódi od A do Z 

MOTOCYKL „Mi11sk" 12:; 
ccm sprzedam, Herbowa 
22 (2 km Strykowską za 
mostem) 7634 G 
l'IIOTOCYl{L „M-72" sprze 
dam. Oglądać No votki 5 
(koniec podwórka) godz. 
ii;-18 7677 G 

SAl\'IOĆHOD BMW" po „ 
re111oncie, nowe o gumie-
nle sprzedam. Wiadomość 
Mazurska 28 tel. 352-90 
,>VozE:K dia-bliżniąt-spa-

(str. 512 cena 1 egzem. zł 20) 

JUŻ DO NABYCIA 

cerowy nowy, powiększa! 
1111"". fotograficzny „Kra-
kus 0 sprzedam. Urzędni-

cza 8 m. l 7702 G 

W BIURZE REKLAM I OGŁOSZEIQ 

Łódź, Piotrkowska 96 
telefony 314~75 l 311·50 

MOTOCYKL „WFM" no-
wy sprzedam. Srebrzyń-
ska 65-8 7697 G 

MOTOCYKL „FN" 600 
ccm z przyczepą lub bez 

or a z sprzedam. Pl. Wolności l4 

W KLUBIE MIĘDZ. PRASY I KSIĄŻKI 
Łódź, Piotrkowska 86 

telefony 212-57 i 234·15 

UWAGA! 

BIURO REKLAM I OGŁOSZE~ 

wysyła na żądanie za gotówkę 1 naprzelew z zaliczeniem 

'cosztów przesyłki. 

-----------------------~·--------------------~--------------..J 

Hl OGŁOSZENIA DROBNE Ul 
PIASKOWNICA komplet
ni" urządzenie do piasko
wania metali i matowania 
s7.kła sprzedam. Piotrkow 
ska 143. tel. 238-07 (war
sztat) 7824 
PIANINA-=-fortepiany 
stroi - naprawia - eks
pertyza. Stroiciel - !<arek 
tor z. Gulgowski Łódź, 
Zachodnia 101, tel. 265-48 

ł NIERUGHOMOSGI I 
JJO!UEK murowany w O
zorkowie, domek. \V Ko
lumnie, domek i 3 morgi 
ziemi w Zdui1skiej Woli, 
ładne gospodarstwo bli
~ko warty, działl<a budo
wlana przy ul. Mackiewi
c:za poleca.do Eprzedaży i 
poszukuje do kupna Biu 
r" Pośrednictwa bpóldziel 
l1l „Czystość, Piotrkow
ska 39, tel. 3'17-51 
POLECAMY do spnedaży 
domki jednorodzinne -
działki lmdowlane i inne 
l•a terenie Lodzi i okoli
cy. Biuro Posrednictwa 
l\.upna-Sprzedaży Nleru
chomośc1 Spółdzielni ,In
walida Wojenny" 'l'uwi
ma 4, tel. 379-87 godziny 
s-20, niedziela 10-12 
l'LAC-(600-m-kW:-pod 
Rzgowem przy autostra
dzie nadający się pod bu 
dowę obiektu przemysło
wego sprzedam. Oferty 
pisemne „7609" Biuro 0-
gioszeń, l'iotrkowsl<a 96 
DOMEK 4-izbowy drew
niany clo rozbiórki pilnie 
tanio sprzedam. Łódż, ul. 
Gdańska 123 m. 3a prawa 
oticyna I p. Trzeciak 
D01\1EK Jednorodzinny 
(podpiwniczny) sprzedam. 
Łódź, Koziny, Ossowskie 
go 29 7525 G 

DOMEK 6 mieszkań iO
gródkiem 1.400 m kw. -
sprzedam. Częstochowska 
4~ m. 1 7632 G 
DOM kilkuizbowy z zabu 
clowaniami gospodarczy
nu, dużym podwórkiem 1 
ogrodem w Końskich, ul. 
Krakowska 15 sprzedam. 
Wiadomość u właścicielki 

PLAC duźy na Marysinie 
UT sprzedam. Pośrednicy 
Wykluczeni. Wiadomość 
ul. Rzgowska 71 m. 15 

I KUPNU J 

PlANINA - fortepiany, 
st1oi - reperuJe - pole
n1je - przewozi oraz acc 
nia wartość pianin firma 
Czajkowski, Piotrkowska 
BG m. 3, tel. 303-75 
l'lANINO krzyżowe na 
plycie metalowej w bar
dzo dobrym stanie oraz 
piecyk gazowy do wanny 
sprzedam niedrogo. Na
rutowicza 27 m. 2 
MOTOCYKL „WFM" fa
brycznie nowy sprzedam. 
Abramowskieg~o __ _ 
MASZYNĘ „Singer" gabi 
netową sprzedam, ul. Wól 
czańska 38-21 prawa ofi
cyna 7564 G 
MASZYNĘ męską kra
wiecką oraz rotacyjną 

„Singer" sprzedam Gda1'! 
~ka 114-? 7817 G 
MOTOCYKL „Jawa" 250 
fabrycznie nowy sprze
dam. Tel. 524-22 godz. 16-
20 6810 G 

SA'l<IOCHOD (ltabriolet) w 
idealnym stanie, wiele 
części zamiennych sprze
dam lub zamienię na no
wy motocykl. Zgierz Pl. 
Armii Czerwonej 5 foto
graf 6798 
l\lO'l'OCYKL „Iż" - orygi 
nalna doczepa - pilnie 
sprzedam. Próchnika 8-4 

WIERTARKĘ dentystycz
na elekt1·yczną (radziec-
1.::ą), wiert:ulcę nożną, rę
Irnw, reflektor, fotele fry 
zjerskie, stolik do perime 
tru, lampę kwarcową, bi
bliotekę, atlasy anato
miczne sprzedam. Naruto 
wicza 75d-10 7015 G 
PILNIE sprzedam samo
chód „Sam" wykonany w 
BO proc., sllnil<l podwozie 
„Opel" po remoncie kap. 
gumy tabrycznie nowe 
550X16 (import). Piotr
ków, w. Polsl<lego 31, w 
Kobusiewicz 7333 G 

TRZY luosna mechanicz
ne - wstążkowe i zwijar 
kę sprzedam. Aleksan
drowska 129 Reymontów 
MASZYNY: męska kl. 16 
„Singer" oraz „Cyk-Cak' 
d;:imską sprzedam. Ul. Ka 
rolewska 24 m. 5 
SA.ll<IO CHÓD:::----„P=-cob:-i:-e""'d-a' 
sprzedam Łódź, ul. Że
romskiego 3 7615 G 
MOTOCYl{L „BMW" 750 
z wózkiem po kapitalnym 
remoncie sprzedam Piotr 
Icowska 145 m. 61 

PR z ETAR G 
ZAKŁADY MIĘSNE - RZEŻNIA 

w Łodzi, ul. Inżynierska 1-3 

OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż: 

1. Elementów d·o produkcji skrzyń smako
wych nie nadających się w przemyśle mię
snym. 

2. Beczek po smalcu uszkodzonych nadają
cych się do renowacji. 

Przetarg odbędzie się w siedzibie zakładu 
w dniu 29 kwietnia 1958 r . o godz. 10. 

ZEGARKI naręczne ! bu I 
dziki uszkodzone nawet 
niekompletne kupię. 
Zgierska 93a m. 12 

Przeznaczone do przetargu elementy i be
czki możn:a ogląd~ć od 22 kwietnia do 28 
kw1etn1a br. w dziale zao:patrzema materia
łowego w Łodzi, ul. Inżynierska 1-3 w godz. 
od 10 do 14. 

Do i·rzetargu mogą stawać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne pod wa
runkiem dołączenia do oferty pokwitowania 
na wpłacone· wadium 1.000 zł na konto NBP 
VII Oddział Miejski w Łodzi nr 922-6-369. 

MOTOCYKLE - „Awo
Sport11 nowy, 11 Iż 49" -
•Jnzedam. Huda Pabiani
~ka, Rudzka 49 7675 G 
FU'l'RO nowe barany (nu 
trlety) sprzedam okazyj
nie Piotrkowska 67-7 -
~'.:_ont, II piętro 
MOTóCYKL -;:i_ż_"_w_d_o_-
brym stanie sprzedam -
Komunalna 2, przystanek 
l\farysin - Ruda Pabiani
cka 7728 G 

SA:óZoNKI: cyklamen, pa 
Proci, asparagusu, pomi
dorów sprzedam. Zalcład 
Ogrodniczy Zgierz-Kurak, 
:Kolejowa 58 7737 G 

i\lA.sZYNĘ damską gabi
netową „Singer" oryginał 
ną do szycia i haftu -
sp1·zed1lm pilnie. Zeglar
Ska 7-5 Julianów 
MOTOCYKL „W~ 
sprzedam. Tel. 565-77. -
Dzwonić w niedzielę od 
godz. 10 7734 G 

Zalakowane oferty należy składać w dzia-
~ zaopatrzenia materiałowego. 2437 -K 

PRZETARG 
Widzewskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

„1 MAJA" 

w Łodzi, ul. Armii Czerwonej nr 81-83 

ogłaszają przetarg na wykonanie 146 okien 
stalowych o wymiarach: 

24 szt. 1,90 m x 4,20 m 
12 1,90 m x 3,90 m 
12 1,90 m x 3,10 m 
40 „ 2,65 m x 4.20 m 
20 „ 2,65 m x 3,90 m 
20 2,65 m x 3,10 m 
18 „ 3mx4m 

Termi.n składania ofert wraz z koszto•rY
&em upływa z dniem 25 kwietnia 1958 roku 
w dziale głównego mechanika zakładu. 

godz. 14-19 7506 G 
MOTOCYKL „WFM" wj -

śni owy sprzedam. Łódż 

ul. Jerzego 5/7 blok II 
m. 1 7498 G 
SAMOCHOD osobowy -
11Mercedes'' 230 sprzedam 
Łódż, ul. Cegielniana 24 
~Chojny) 7440 G 
MOTOCYKL „K 125" pra 
wie nowy sprzedam, ul. 
Wólczańska 78-5 
l\10TOCYl(L „M-12", stan 
dobry, opony •soox1s -
sprzedam. Obr. Stalingra-
du 13 m. 28 7343 G 
lVlO'i'OCYiiL z wuzkiem 
sprzedam. Hylebrand, ul-
Hufcowa 7, Retkinia 
PJANINO--rnarki- „Seiler" 
sprzedam. Ul. Szara 7 m. 
i1; (dzielnica Chojny) 
MOTOCYKL°;,lż" 49 oraz 
11 VVFM" po doLurciu sprze 
dam. Okręgowa 42 
MASZYNĘ dziewiarską -
,,Rapidex~' oraz okrętkę 

„Phonix" sprzedam. Przy 
b:y:~~.e~vsi~leg'?...2?_Urba~a_k 

li\iOTOCYKL „Iż" nowy 
pilnie sprzedam tanio. -
Wiadomość Moniuszki 10 
(u dozorcy) 7276 G 
MOTO-CYKL „WFM" no: 
wy sprzedam. Zgierz Ku-
rak blok 4, Angielczyk 
RADIO 13-lampowe „Bia-
łoruś" pilnie sprzedam. 
Tel. 264-23 od godz. 17 
SAMOCHÓD nowoczesny 
,.Moskwicz'' do sprzeda-
ni a. Dzwonić 379-90 godz. 
13-15 7131 G 

J\1:oToCYKL 500 sprzedam 
tanio. Tel. 215-70 w godz. 
8-13 6966 G 
MOTOCYKL "Jawa11 250 
na 16, maszynę lewara-
mienną cholewkarską „Sin 
gcr" - oba stan idealny 
- sprzedam. Łask, ze. 
romskiego JO Załęcki 

SAMOCUOD sportowy -
.,DKW", stan bardzo do-
bry sprzedam. Dzwonić 
Konstantynów tel. 107 
l\tO'l'OCYKL „BMW" 350 
R-'l5 oraz skórę jugoslo-
v1iań,gką pilnie sprzedam. 
Warszawska 118 7756 G 
DENTYSTYCZNE trzy 
wiertarki nowe sprzedam 
w cenie 3.400, a.800, 4.000 zł 
Ruda Pabianiclca, Alek-
sandr a 51-2 7758 G 
SAMOCHOD osobowy 
,,Skoda 1101" sprzedam. -
Aleksandrów, 22 Lipca 25 
MOTOCYKL .,SHL" mało 
używany sprzedam. Tel. 
272-36 7516 G 
SAMOCHOD ciężarowy· 
„Star-20" 4-tonowy w bar 
dzo dobrym stanie sprze-
dam. Łódź, Al. 1 Maja 11 
m 5 7517 G 

l\lOTOCYitL 
-----

„Iż" sprze-
dam. Łódź, ul. Tuwima 16 
m 4 7522 G 

niAGIEL ręczny sprze-
dam. Oferty pisemne 
,.7527" Biuro Ogłoszel1 ul. 
Piotrkowska 96 7527 G 
1110T'ocYKL „Iż-'Sprze: 
d.1m. Piotrkowska 88 (dru 
gi..- podwórze) 7536 G 
MOTO-CYKL „NSU'„-500 z 
1-coszem stary typ sprze-
dam tanio. Pabianice, Wl-
l~ńska 11 7543 G 

--· . . - -
TELEWIZOR nowy an-
gielski „PYE 11 akordeon 
„Weltmeister" 120 basów 
16 registrów sprzedam. -
Tel. 298-13 7o63 G 
SIATKI ogrodzeniowe po 
teca wytwórnia, Łódź, ul. 
Przemysłowa 5 7578 G 
SAMOCHOD „Fiat 1100" 
sprzedam. Zielona 38 m. 7 
MOTOCYKL -c~teroosobo~ 
wy wyjątkowej Jconstruk 
c.ii sprzedam lub z:i.mje-
nlę n'.ł solówkę . Łódź -
Wschodnia 7, tel. 361-55 
MOTOCYKL ,.DK~ 
350 ccm, stan idealny 
(11 iedotarty) sprzedam pil 
nie. Pabianice, Wary!'lskie 
go 5, tel. 30-82 7335 G 
l\iOT-OCYKL-~NSU''25o 
górny kryty sprzedam. -
Alek$l'ndrów, Wojska Pol 
skiego 8 7338 G 
KETTELMASZYNĘ (łą-

16, stan 

Ul PRACOWNICY POSZUKIVI ANI ]Il 
INSPEKTORA nadzoru nad wykonaniem in
spekcyjnych robót budowlanych i montażo
wych zatrudnią Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Pl. NiepodległllŚCi 4. Wymagane 
wysokie kwalifikacje, dlugoletn ia praktyka 

CHOREMU DZIECKU o j Dr Jadwiga ANFORO• 
każdej porze udzieli po- WICZ skórne, wenerycz· 
mocy Prywatne Pogoto- ne, kobiece, 15.30-19 ul. 
wie Dziecięce. Telclon Próchnika 8 419;; 
300-00 6606 g PADACZK~Si,16ł 
Or -REICHER specjalista dzielnia Lekarzy Specjali 

weneryczne, skórne stów w Łodzi w Lecznicy 
plcl:iwe (Zaburzenia) 8-9, ul. Gd1ll1Sl<a 111, tel. 
lfl-19 Piotrkowska 14 i.97-00 (Filia Lecznicy, ul. 
Dr SIENKO-specJallsta Piotrkowska 3) gdzie czyn 
skórne, weneryczne, wło- ne są również gabinety 
sów 16-18 Kili!'lskiego 132 internist:„czny, chirurgi-

i dcświadcze.nie zawodowe. Wynag.rodzeme 
wg . .pi sma okólnego nr 6 MP1;- z dnia 6 mar
ca 1954 roku. Zainteresowani t·roszen1 są o 
zgłaS>Zanie się wraz z ofertami w dziale kadr 
Łódź, Pl. Niepodległości 4 w godz. od 8 do 15. 

--- czny, ginekolo~icznv, neu 
PIĘC TROJEK - tel. rotogiczny, dermatologicz 
333-33 wizyty domowe le- ny oraz Zaklad F'izykal
karzy dziecięcych i in- nej Terapii w godzinacl1 
nych specjalności calą s-20. 

dobę fl_:ó77_g .----------. 

~:i,t~.~~l~g~~~eM~~~~:w~ l ____ R_o_z_· tJ_.E_~~ GŁÓWNEGO księgowego o pełnych kwalifi
kacjach zawodowych i praktyc.e w ~.r~n~y 
budowlanej zatrudni natychmiast MieJsk1e 
Przeclsiebiorstwo Remontowo-Budowlane nr 
7 w Łodzi, ul. Nowotki nr 247, barak nr 9 
ipok. 23. 2512-K 

v.:ody, analiza powietrza, 

GŁÓWNEGO księgowego i kierownika sek· 
cji finansowej o wysoki.eh . kwal:fika~jach 
r·oszukują Ł.Z.G. - Kawt~me w Łodzi, ~l. 
Piotrkowska 24. Natychmiastowe zgłoszenia 
csobiste kandydatów u dyrektora przedsię, 
biorstwa. 2554-K 

badanie mikroklimatu, 
analiza środkow kosme
tycznych, lel<:ów, ba.danie 
chemiczne, bai-:ter10logicz 
ne i mikroskopowe wsze! 
kich artykułów żywności, 
analiza przedmiotów użyt 
k1• - prowadzi „Zdro
wie" Spółdzielnia Leka
l'ZY Specjalistów, Piotr
f.owska 159, tel. 279-87 

DO uszlcodzonego radio
odbiornika, telewizora -
wzywaj telefonicznie Po· 
gctowie RadiO\Ve ,,Pro„ 
miei'l.". Dzwoń 301-23 
KOŻUSZKI -·=- kożUcłiY. 
odnawia, czyści, plerze, 
farbnje, nicuje, reperuje 
Itp. fachowo. Punkt Uslu 
g•1wy, ul. Zgierska 30 

Dr WOYNO ___ specjalista 
BROI"l sportową.1<araiJin 
J<i t wiatrówki, przyjmu 
je do naprawy Jan Ziem 
b&, Piotrkowska 35 w po 
dwórzu 6708 STARSZEGO (główne.go} księgowego zatrud

ni Rejonowe Kierownictwo Robót WOO.n.o
Melioracyj.nych w Łodzi, ul. Kopernika 22. 
Wymagane wykształcenie średnie lub wyż
sz,e oraz .praktyka. 2535-K 

skórne, weneryczne, zabu 
rzenia płciowe, Nowotki 7 
front 11-13, 17-19 
LE CZE N IE ULTRA
DŻWIĘKAMI: Ischias, za 
palenie nerwów, wrzód 
żolądlca, dwunastnicy, in
ne, dr Szereszewski 
16-19, Tuwima 40 6571 g 

[ tłAU KA 
GŁÓWNEGO księgowego z długoletnią pra
ktyką lub wyższym wyksztalcenlem zatrudni 
o·d zair.az Gminna SpółcWielnia „Sam<;>p·omoc 
Chłopslta" w Dalikowie pow. Poddębice, po
czta Dalików. Warunki do omówienia na miej-

;,zn ROWIE" · Spółdzielnia KURS kierowców kate
Lekarzy Specjalistów -1 gorii 1 n ur l amator
Piotrkowska 159 tel. 380-50 ski TKWP. Zapisy Tuwi
le.rzy we wszystkich spe- ma 15, godz. S-15 2310 
CJalnośclach, prowadzi . _ 

scu. 2541-K 

MASZYNISTÓW litografów na maszyny 
płaskie zatrudni Spółdzielnia Pracy „Ety
kieta" w Łodzi, ul. Piotrkowska 80 (III pod
wórze). Zgłoszenia przyjmuje w giodzinach 
od 8 do 16. 2486-K 

przychodnię dentystyczną, KURS haftu .nas7ynowc
wylconuje protezy zębo- go. T~WP. ~apisy co
we, prześwietlenia ! zdję- dziennie . :;elcre.a_ria; kur
cia rentgenowskie, gabi- sów W1 oblew.sk1e~o 15, 
net chirurgii urazowej i pokój 210 II piętro, godz. 
ottopedil, prowadzi gabi- 8-::-15 _ _______ _ 
net fizykalnej terapii i KURS motocyklowy 
analizy lekarskie. Czyn- TKWP. Zapisy Łódź-Ru
n" od 8-20 2557 k d,1, ul. Heleny 3/5 2558 k 

MISTRZYNIĘ dziewiarkę o wieloletniej pra
ktyce na wykończalnię dzie,.viarską zatrudnią 
zaraz na dobrych warunkach placy Lubelskie 
Za.kłady Przemysłu Terenowego „Lubgal" w 
Lublinie. Pożądane referencje pracy oraz 
świa.d~ctwa. Zg'łoszenia przyjmuje os•o.biście 
oraz drogą korespondencyjną seikcja zatrud
nienia Lublin, ul. Lubartowska 60, teł. 37-71 
w godzinach od 7 do 15. 2555-K 

WYTACZACZA, tokarzy metalowych wy. 
kwalifikowanych i mistrza n;a obróbkę me· 
chaniczną z kilkuletn'ą praktyką zatrudnią 
cd zaraz Północno-Łódzkie Zakłady Remon
tu Maszyn Przemysłu Włó~ienniczego w Ło
dzi, ul. Żeligowskiego 8-10. Zgłoszenia przyj
muje dział kadr od godz. 8 do 16. 2534-K 

PRZĄDKI na wrzeciennice i obrączikowe, po
magaczki na przedzalnię i skręcalnię, zamia
taczki, szorowaczki podłóg I czyściarzy na 
skręcalnię. robotników nie wykwalifikowa
nyoh, rewiclentów, dozorców do pilnowania
zatrudnią Zakłady Przemvsłu Bawełnianego 
im. Hanny Sawickiej w Łodzi, ul. Niciarniana 
2-6, Zgłos7.enia osobiste przyjmuje dział kadr. 

TI\:ACZY (ki) na krosna angielskie drabin
kowe, pl>magaczki. uczennice powyżei lat 16 
na tkalnię. wrzecieniark·i, pomoc. prządki, 
śrubowników, przykręcaczy, strażaków p.rze
r'wnożąrowych. n.rzy:iroa natychmiast Za
ldady Przemysłu Bawełnianego im. St. Okrzei 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 228. (Prac.a 2- i 3-
zmian owa}. Dojazd tramwajami 1, 3, 4. 5, 
21, 22. 2539-K 

ROBOTNIKÓW nie wykwa.Iifikowa.nych oraz 
murarzy zatrudni natychmiast Zjednoczenie 
Budov•nictwa Miejskiego Łódź-3. Wynagro
dzenie i przypadające świ.adczenia '.l\Tg. ukła
du zbiorowego w budownictwie. Zgł-0szenia 
przyimuje dział zatrudnienia Łódź-Bałuty. 
ul. Goplańska 28. 2445-K 

ROP.OTNIKOW nie wvkwalifikowanvrh za
trudni przv robotach ·drogowych Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowyl'h. Zgłosze
nia 1Jrzyjr:nuie d7.iał kadr, ul. Pfotrkowska 
nr 17 pop. ofic., III p . w godz. od 7 do 15. 

RETONIARKĘ, stoł:v w!- PILNIE ooszukuje pokoju 
hracyine, pustaczarkę. for I z kuchnią. Warunki do 
my, teren, szopę, instala omówienia. O•ertv pisem 
cje (siła, woda). piasek nc „7481" Biuro Ogłosze"1 
sorzedam. Tel. 386-57 Piotrkowska 96 7481 G 
MO.TOCYKL ,.Iż" nowv 
"'rzP.dam. Pabianice ul. 
P. Zvmierskiego 37 od gn 
d1iny 10 1r7 a 

LOKALE 

PRAGA 
FRYZJERKA damsko-męs 
ka lub pomoc na stałe na 
prowincję potrzebna. Wa 
runki dobre. Wiadomość 
ł .ódź-Radogoszcz, Jesiono 

1 
LOKALU frontowego od 
o do 20 m kw. nadające

go się na pracownię ze
garmistrzowską \'.' dziel
nicy Staromiejsl<lej lub 
Bałut poszukuję. Warunki 
do omówienia przy ul. 
Nawrot 58 Rzepka 

wa 4 Pogonowicz ___ _ 

I 
I 

POKÓJ z wygodami w 
centrum Łodzi i pokój w 
Zgierzu zamienię na po
kój z kuchnią z wygoda
n< w centrum Łodzi. Wa 
·tmki do omówienia. -
Oferty pisemne „7515" 

POMOC domowa potrzeb 
na ul. Żeromskiego 12 m. 
12a 7306 G 
POMOC domowa do leka 
ria potrzebna od zaraz. 
7.glaszać się od godz. 15, 
Nowotki 6 m. 27 

( LEKARSKIE 
Biuro Ogłosze11 Piotrkow Dr NITECKI specjalista 
ska 96 7515 G skórne, weneryczne, mo
I 1':TNISKA blisko Łodzi czopłciowe 16-18, Nawrot 
chętnie z obiadami poszu nr 32 6783 g 
kuję. Oferty pisemne -C:...'-----------= 
,7•,93" Biuro Oglosze11, UENTGEN prześwietlanie 
Piotrkowska 96 7793 G lclatki piersiowej, żoła,d

FRAKI - DUŻE WYMIARY 

zakupi 
PA'lil'STWOWA FILHARMONIA w Łodzi 

ul. Narutowicza 20. 
Zgłoszenia w dniach 21-24 bm. w go
dzinach 10-14. 

PRZ ET G 
CUKROWNIA OSTRO~"IY 

OGŁASZA PRZETARG 

n.a wybudowanie domu mieszkalnego 8-ro
dzinnego wg. typowej dokumentacji na te
renie Cukrowni w Ostrowach, poczta Ostro
wy, st. kol. Krośniewice Kutnowskie, bocz
nica własna, pow. Kutno. 

Kosztorys ogólny budowy wynosi 750.000 
zł. Przetarg odbędzie się dnia 6 maja 1958 r. 
w Cukrowni Ostrowy o godz. 10. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
skła·dać w biurze Cukrowni, aż do chwili o
twarcia przetargu. 

. W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe i spóldzielcze. Zastrze
ga się prawo wyborn wykonawcy. 2449-K 

PRZETARG 
SPOŁDZIELNIA PRACY CHEMIKÓW 

„X E N O N" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 122 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu ciężarowego (wrak} 
marki „Chevrolet·' 1,5 tony typ CC26C z.a 
cenę wywofawC'Zą zł 24.000. 

I I·rzetarg odbędzie się dnia 3 maja 1958 r. 
o godz. 10 w biurze, ul. Kilińskiego 122. 

II przetarg odbędzie się dnia 19 maja 1958 
roku o godz. 10 j. w. 

III przetarg odbędzie się dnia 3 czerwca 
1958 r. o godz. 10 j. w. 
Wyżej wymieniony pojazd jest do obejrze 

nia od dnia ogłoszenia w godz. od 10 do 12 w 
Łodzi, ul. Kilińskiego 122. 

Do oferty należy dołączyć wadium w WY

sokcści 10 proc. ceny wywoławczej, które r{a
leży wpłacić w kasie spółdzielni. 

Do przetargu ograniczonego mogą stawać 
osoby fizyczne i .przedsiębiorstwa, które przed
stawią dokumenty wymagane za1rz. ministra 
komunikacji nr 353 z dnia 8 maja 1957 roku 
§ 9 nkt. 2 ogłos7cnego w Monitorze Pol•kim 
nr 56 z dnia 20 lipca 1957 r. 2542-K 

Podział 
fundunu :1a ~ ładowe20 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

im. JÓZEF A NIEDZIELSKIEGO 
w Łudzi, ul. Kopcińskiego nr 31d 

podają do wiadomości wsz)'·sfaim pracowni
kom uprawnio.nym do udziału w podzia·le fun
duszu zakładowego za rok l!l57, że ostatecz
n:v termin wypłat ud?:iału i ewentualny·ch re
klamacji upływa z dniem 10 maja 1958 r. 

Podział 
funduszu zakładowego 

ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH 

im. T. KOSCIUSzu:r 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 kwietnia 1958 reku. Do przetargu mogą 
:przystąpić t·rzedsiębiorstwa państwowe, spół

czarkę) 
idealny, 

podział 
maszynę poń czo-

ODDAM lokal sklepowy 
28 m kw. (siła) w dzierźa 
w<; w śródmieściu. Tele
fon 233-70 7819 G 

ka dr Baran, Piotrkow
ska 103; m. 12, codz.iennie 
iirKlJDREWICZSpecja
lista weneryczne, skórne, 
moczopłciowe 8-10, 3-6 

szniczą uCorona 11 wysoką 

sprzedam. Tel. 550-36 

I'011uy wirnikowe wszy
stkich typów sprzedaje 
Wytwórnia pomp ul. Piotr 
kowska 123 m. 5 tel. 328-78 
MOTOCYKi:-:-1ż~3SO no
wy sprzedam, Jaracza J9 
ll\ 28 7754 G 

DWA -duże pokoje, kuch: 
dzielC'Ze i prywatne. nia, słoneczne III p. cen-

Zastrzega się prawo wyiboru oferenta j.ak trnm, częściowe wygody 
MASZYN!~ do szycia „Sin 
ger" gabinetową 

ulica 22 Lipca 4 6699 
DZWO!lf PIĘC RAZY 

w Łodzi, ul. Targowa nr 2 
powiadamiają pracowników, którzy pracowali 
w tyc.hże zakladach w roku l 957, a k!órym 
zgodnie ~ regulaminem rady robotniczej 
przysluguJe należncść z tytulu funduszu za_ 
kładowego, by zgłos]i się po odbiór pienię
dzy do dnia 9 maja 1958 roku. 

MO'::: O CYKL 
411 sprzeclam 
Bażantowicz 

marki ,,Iż 11 

Młynarska 20 
J781 .G 

sprze-

również odstąpienia od przetargu bez po(la-1 zamienię na mniej~ze z 
nia przyczyn. · wygodami. Wai:unk1 do 

,, . f .. . . , SAMOCHOD osobowy „Ta omówienia. OCer,y pisem 
. Szcze.go1owych m ormac.11 ud.zieli glownv t!·a-Plon" sprzedam. AJ. jne „7455" Biuro Ogłoszeń 
mż. mchu lub at mechanik. , 2543-K Kościusz~! 7~ go.ct,z, !,!7 J,!\ _PJ.2!!.!tow~a 96 _;:- 1łli5 G 

d~m. Al. Kościuszki 22-88 
. ft'ont I piętro 7478 G 

PIĘC 555-55. Poważny le 
k::irz specjalista o każdej 
porze udzieli pomocy cho 
remu. Do dzieci lekarz 
wyjedzie ~y~l:uniast ::::: 

Po wyznaczonym terminie żadne roszczenia 
nie będą uwzględniane. 2516-K 

l>ZIENNIK i.ODZKI nr 93 (354~) 1 
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~' -.·----------- Obozornania nie popłaC'a 

Pod bokiem PZPN" ud t k 
Czas skończyć • any a a 03 

• • Ciężarowcy biją rekordy 
kadrOWICZOW skonecki finalistą 

• • 1urn1eju w San Remo 
z łamaniem przepisów Krolak, Fornalczyk i Pancek na1lepszy1n1 POZNAŃ. - N as.i. ciężarow- w trójboju wynik 347,5 kg. W 

cy wykazują d alsze postępy. Nar wad.ze lekkiej tytuł mist:zow
m Jstn>0stwa ch Pols kl znów usta .ski zdobył Miiehalak wynLk.t~ 
nowiono reko:'d. Pol.ski. Szs:zyci 357,5 kg, a w wa<l.ze średn;ieJ Ba.rdzo dzirwny sp<llSÓb postę

powan!i.a ma. 'kapd-t.an związkowy 
WOZPN i c:zlonek ka.ptiita.na.tu 
PZPN - St. Szyman.ia.k. Otóż 
podcms rOiZegra.n.ego w czw,ar
tek spanii.'!lgowego meczu dru
giiej repre2lentacji Warszawy z 
z~em mlod'llieżowym kaipi
tan związkowy wstawi! do 
składu reprezent.acjti. B, 7dys
kwa.J.ifikowanego zawodn~ka 
wa=w~iej Legi~ Slireykal
llkrego. I to się d;Łi.eje pod bo
kiem PZPN. 

imprezy 

kolarzami w 
. 

p1erwsze1 eliminacji 
(Od specjalnego wysłannika) 1 ścig na dystansie 30 km ze star

tem na czas. 

Pierwsza eliminacja do XI Wy-116 minut, a Paradowski 13. Trud
ścigu Pokoju przyniosła wielkie- no będzie im tę stratę odrobić w 
go kalib~u niespodziankę . Atak dalszych wyścig_ach eliminacyj
zawodnikow klubowyci"l na lrndro nych. Paradowski Jest Jednak u
wiczów udał sic; na całej linii. W sprawiedliwiony, gdyż już na 
pierwszej dziesiątce na mecie zna pierwszych kilometrach miał de
lazło się zaledwie 5 kadrowiczów fekt. Zanim nadjechał samochód 
na 15 startujących. Do tego do- techniczny z r owerem zapaso,,.rym 
dać trzeba, że kadrowicze z wy- czołówka była już daleko. Para
jątkiem Królaka, który zajął dowski rzucił się w pościg, ale 
oierwsze miejsce uplasowali się w wchłonięty przez drobne grupki 
drugiej piątce. I tak: Kowalsl<i na maruderów przybył n R metę da-
6 miejscu, Jankowski na 7, Poda- leka za pierwszymi. Pech prześla 
bas na 8, a Chwiendacz na 10. Na.i dawał również Kamińskiego , któ
większą niespotlziankę sprawił ko ry miał aż dwa defekty. Na dy
larz z LZS znad morza Fornal- stansie 120 km trudno bylo nad-

JAROSŁAW NIECIECKI 

się nim Z '.eliń.s.ki, który startu- Czepulkow19k.i. - 355 kg. 
jąc w wa~.z,e piórkowej uzyskał Na drugim miejscu uplasowal 

się Kostrzewski (Gwardia Lódź) 
- 335 kg. 

* * * 
SAN REJ.'VIO. Piękny 5Ukoes 

cz:yk, który caly czas jechał w robić stratę cennych m inut. 
SP0fł0We czołówce i ostatecznie na metę Pier wsza eliminacja miała się od 

wpadł niemal leb w łeb z Króla- być na trasie górskie.i. Niestety, 
kiem. niemal w ostatniej chwili została 

odniósł w pólfinale turnieju te
n'.<;owe g-0 Slroneck:. M'.al O!l1 za 
przec:wnJka Wlo-:::-ha Merlo, któ 
rego po'.wnal w ciężkiej pięciio
setowej walce w s.to.<>unku 3:6, 
6:3, 6:1. 8:11, 6:4. Spotka111ie 
Skc•necki - Merlo trwal0 4 go
dz:ny. W finale Skonec.ki g:·ać 
będz:e z L'amasoem, który w yeli 
m:m.owal Dw'lczyka Ni.lsena 6:2, 
6:4, 7:5. 

* * * Zadziwił rów- ona zmieniona i profil jej był ra-
Niedziela., 20 kwietnia. br.: 

KATOWICE. W meczu o Ko.larstwo, Otwarcie sezonu ko- nież Wilczewski, czej pagórlrnwaty, absolutnie nie 
larskiego. Wyści,g główny na 1 któremu szczerze podobny do tej, jaka czeka na- m'sitrzos(.wo Il li.gi, drużyn.a 

AKS, k~óra dotychczas zajmo
wała ostatnie m:ejsce w tabeli 
w grup:e południ.owej, sprawiła 
swoim zwolenn'.kom mi1ą ni' e
spodz'ankę. AKS cd1nlósł n~e
oczeki wane zwycięsitwo 2:1 n ad 
Szomb:erkam.i , które w ty'm 
spotkan:u uchod.z]o z.a fawo:y -

98 km, na 58 dla kartowiczów i ' mówiąc, nie da- szych kolarzy na etapach Wyści-
na 22 krrn dla nies·towarzyszonych. wana zbyt wiele gu Pokoju w NRD czy w CSR. 
Start godz, 11.15 na s .tadionie Wi- ') szans. A jednak Dziś przedwcześnie jest jeszcze 
<izewa. Wilczewski zapre wyciągać wnioski co do metod 

zentował się do- prowadzenia treningów w Bardo 
Piłka n&bna. m liga. Kolejarz - brze, jak w la- czy na obozie w Jugosławii , moż-

- Boruta, ul. Kilińskiego 188. W tach, gdy wygry na jednak powiedzieć, że kolarze, 

Na trasie Brzeg - Nysa - Brzeg wyścigu kolarskiego, w któ
rym startowali zawodnicy l'adry przygotowujący się do XI Wy

ścigu Polrnju. Zgierzu Wlókniarz (Zg.) - Or- p wał wyścig za którzy nie należeli do kadry nie 
kan); W Pabianicach Wlók:niarrz wyścigiem. Tym zmarnowali czasu i przygotowali 

Na zdjęciu: czołowa grupa na półmetku w Nysie. 
(Pab.) - Czar ni (Kutm<1 ) godz. 1) . razem jak gdyby nie dowierza! się sumiennie do decydującej wal 
Klasa A: Widzew - Zgrzebne, ul. sobie i nie chciał forsować się, ki o miejsce w drużynie narodo
Ogrodowa 32 a, Spolem - Lechia nie ryzykował uciecze!<, ale trzy- wej. 
(Tom.) w Par.ku Ludowym i Bu- mal się grupy prowadzącej wy- Oto wyniki wyścigu: 1) Królak 
dowlani ,,.... Emjeden (żychliin), ul. ścig, by ostatecznie zająć 5 miej- (kadra.) 3.01,21, 2) Fornalczyk 
Letnia 2; godz. 11. sce w czasie gorszym zaledwie o (LZS) 3.01,21, 3) Pancek (Flota) Radio 

CAF - fot. Wołoszczuk 

• telewizja I 
Tenis stoło~vy. II l!.ga. Społem 1 sek. niż Królak. A jednak 3.01 ,21, 4) Głowaty (Włókniarz Nie 

,_.Metalowiec godz. 10 ul. Pó1noc- Wilczewski tak samo, jak Fornal- modlin) 3.01,22, 5) Wilczewski (U
na 36. Liga woj. lódz,ka: Start I b czyk, Pancek i Głowa ty nie obo- nia) 3.01,22, 6) Kowalsl<i (Gda1'lsk/ 
- Wlók:niarz (Zg.) godz. 10, ul. zował nad Adriatykiem, ani też 3.01 ,23, 7) Jan kowski (Gwardia 

NIEDZIELA, 20 KWIETNIA 
7.40 Muzyka rozrywl,owa. 8.00 

Muzyka organowa. 8.30 Stan pogo 
dy, wiadomości i przegląd p r asy. 
8.45 Melodie filmowe. 9.00 Fala 56. 

Ogólnopolsl<ie wiac!omości sporto-l Kronika sportowa. 20.35 Z ta1\cem 
we. 22.30 Lokalne wiadomości spor i piosenką. 20.45 Teatrzyk „Pod 
towe. 22.15 Muzyka taneczna. 23 .10 kulą ziemską". 21.45 Muzyka ta
Muzyka różnych narodów. neczna. 22 .00 „Dyskusja przed miPiotrkowska 48. w .Bardo, a mimo wszystko potra Łódź) 3.01,24, 8) Podobas (Legia) 

z..ucznictJwo. "zawody kontrolne fit „wykołować" wszystkich ka- 3.01,45, 9) Klabiński (Gwardia), 10) 
kadry ok.ręgowej, godz. 10, w He- drowiczów z wyjątkiem Królaka. Chwiendacz (kadra), 11) Więckow-

krofonem". 22.::0 Sylwetki współ
czesnych kompozytorów. 23.30 Me
lodie na dobranoc. lenowie. Trzeba również dodać, że w wy- ski. 

9.15 Popularna muzyka baletowa. PONIEDZIAŁEK, 21 KWIETNIA 
9.40 „Droga do Rzymu" - frag- 15.10 Jan Madelka - mistrz XVI 
ment wspomnień. 10.00 (Ł) „Rozmo wieku ze Sląska Opolskiego -
wa ze słuchaczami". 1.0.20 (Ł) VIII Psalm VI. 15.30 Dla dzieci gawęda 
audycja z cyklu: „Zabytki i na- pt. „Obrazki ze świata" . 15.50 Gra 
bytki naszej płytoteki" - \V oprac. orldestra bostońska .,Promenade". 
Bolesła\',1a Busiakiewicza. 11.00 Po 16.05 (Ł) Utwory sl<rzypcowe Hen 
ezja i muzylrn. 11.:JO Słuchamy ryka Wieniawskiego gra Zenon 
muzyki ludowej. 12.04 Poranek Hodor, akompaniuje Edward Przy 
symfoniczny. 13.20 Audycja histo- łecki. 16.25 Muzyka rozrywkowa. 
ryczna. 13.55 Informacja Komitetu rn.50 Felieton na tematy międzyna 
Budowy r omu Starców im. Rodzi rodowe. 17.02 (Ł) „Dziewczyna w 
ny Matysiaków. 13.40 Koncert ży- czerni I żuraw" - reportaż Jerze 
czeń. 15.00 Dla dzieci słuchowisko go Urbankiewicza. 17.20 (Ł) Muzy 
pt. „Zaczęło się" . 15.45 Walce ko.m ka rozrywkowa. 17.35 (Ł) Frag
pozytorów polskich. l.6.05 Tygod- ment z ]{siążki Marii Korewy pt. 
niowy przegląd wydarzet'l między- „Ludzie lamparty". 17.35 (Ł) Gra 

Siatkówka. Klasa A kobiet. Od sc1gu żadnej roli nie odegrali : Niedzielny wyścig będzie już de 
godz. 9.30, ul. Pótnocna 36. AZS Grabowski, Wrzesiński, Kaczmar- cydującym egzaminem. Długość tra 
- Wló.kiennJczy KS, Unia I b - czyk i Bugalski. sy wynosi 185 km, toteż nie wyklu 
Społem 1 Widzew - Start I b. Grabowski był kompletnie wy- czone są dalsze przetasowania w 
GOO~ 10, ul. Glówna 17, Polonia I czerpapy .. W stosunku do Kró.laka czołówce . Niemniej ciekawie za
(Piotrków) ...., PTC. i czołowki str.:cił on wczoraJ az powiada się poniedzialkowy wy-

TELEWIZJA 
Niedziela, 20 kwietnia 

15.30 Reportaż z zoo (W). 16.00 
Program dla dzieci , młodszych 
„Baju-baj" (W). 16.25 Film krajo
znawczy pt. „Wejście na Mont 
Blanc" prod. NRF i film krótko
metrażowy (W). 17.15 Rozmowa z 
filmowcami radzieckimi (WJ. 17.30 
„Tajemnica Picassa" - film prod. 
franc. (W) . 18.00 Dziennik telewi
zyjny (W). 19.00 „T.~le-turniej" 
(W). 20 .00 Koncert muz;;,ki rozryw 
kowej i tanecznej (W). 20.30 „Po
całunek na stadionie" film prod. 
czeskiej (W). D wie teorie frierają się w 

Brazylii o styl gry jaki po
winna zastosować reprezentacy;
na jedenastka na mistrzostwa 
świata, Jedna z niell głosi, i:e 
drużyna powinna przyjąć styl 
europejski, inni natomiast twier 
dzą1 że w ciągu 2 miesięcy dzie
lących piłkarzy od turnieju U: 
Sztokholmie nie można zmiemc 
stylu uprawianego od 50 
lCLt, I że należy wyciągnqć 
maksimum korzyści z cech fut· 
bolu narodowego - zręczności, 
szybkości i namiętności. 

Kierownik techniczny z bólem 
serca poświęci! kilku graczy za
l~zanych do elity piłkarstwa 
brazylijskiego na rzecz zawodn:-

ków młodszych 

' 

dotąd mniej zna 
nych. Tak więc 

- nie będą grali 
sl11nny Julinho, 

S 
ani Jair, ani też 
Zizinho. Z tych 
piłkarzy, lctó

- · rzu brali udział 
w 1954 '· na mistrzostwach świa 
ta w Szwajcarii, pozostalo tylko 
czterech: bramkarz Casti1ho, 
skrajni obrońcy Diełma Sant'Js i 
Nilton Scmtos oraz Oidi. Zresztą 
;eszcze i oni nie są pewni. Li
sta wybrańców obejmuje 40 na
zwisk. Zawodnicy są pod do
kladnq obserwacją lekarską. 

Do 27 kwietnia kadrowicze 
Brazylii będą zgrupowani na o
bozach w dwóch mie1scowoś
ciach kuracyjnych. W dn·iach 
4-7 maja odbędą się w Rio .~pot 
kania z druźyną Paragwaju, 
14-18 maja mecze z Bułgarami. 
Wyjazd ekipy brazylijskiej do 
Europy nastąpi 20 maja. W ty
dzień po wyjeździe Bmzylijcz11-
cy grać będą w Hiszpa1>ii z FC 
Barcelona, a 29 maja znajdą się 
we Wloszech, gdzie rozegraiq 
dwa mecze z Fiorentino i Inter
nazionale. Pierwszym przeciw.ii 
kiem Brazylii w mistrzostwa.eh 
świata będzie Austria. 

W Niemieckiej Republice Fe-
deralnej lansowano pro1ekt 

wprowadzenia oficjalnego zatvo
riostwa w piłkarstwie. Zwolenni
cy teqo projektu chcielibiJ pi!
karstwo NRF zorganizować na 
wzór angielski. to jest utwo
rzyć jedną ligę zawodową. Pro
iekt nie zuslcal większości. W 
NRF w dals zym ciągu dział.nć 
będą 4 ligi okręgowe, a zawod:ii 
cy korzystać z minimalnej p9-

mocy finansowej ze strony klu
bów. Przeciwnicy wprowadze
nia zawodo$twa twierdzą, iż k!u 
by finansowo nię podolalyby na 
łożonym na nie ciężarom finan
sowym, są bowiem na to zbyt 
biedne. 
Sprawa ewentualnej dyskwali-

fikacji slynnego mistrza nar 
ciarskiego świata, Toni Sa-ile
ra, nie przestaje być tematem 
dni.a. Zctania co do tego są po
dzielone. Dlaczego Sailer ma zo 
stać zdyskwalifikowany tylko za 
to, źe występuje w filmie w ro-

li narciarza? -
zaputują li~zni 
zwolennicy jeqo 
talentu. - Jeże
li przepisy po
zwalają zawo

dnikowi mieć wytwórnię nart, o 
ile sam w niej pracuje, to Sailer 
powinien mieć prawo występo
wania w filmie w roli narciarza. 
Zresztą zawodnik tej klasy co 
mistrz świata, musi poświęcić I 
wiele czasu na uciąźliwy tr2-
ning, źeby utrzymać się w for
mie i jemu winna być pozosta
wiona swoboda wyboru odpo
wiedniego zawodu. Dl.a Sailera 
zawodem takim jest film i nie 
powinno się z tego tytułu wy
ciągać konsekwencji. 
Organizatorzy mistrzostw 1.e~-

koatletycznych Europy, kt_o
re odbędą się w Sztokho!mie, 
przewidują udzici.l 1·ep_rezentacj_i 
28 krajów, w sldad ktorych we1-
dzie 808 zawodników i 213 za
wodniczek oraz około 240 róż-
nych oficjeli. . 

Zgodnie z regulaminem pa
dzialtt miejsc do·konano. na pod
stawie wyników ostatnich 1m
strzostw Europy, rozegranych w 

Bernie w 1954 r,. 
a nie wg. aktu
alnej hierarchii. 
Tym też; naleiy 
sobie tlumaczyć 
stosunkowo ma.
lą ilość miej~c 

przyznanych Polsce. 
Oto liczba lekkoatletów wg. 

krajów: ZSRR - 16, NRF i Wie! 
lca Brytania - po 13, Węgry, 
Włochu i CSR - po 9, Polska 
- 8. Finlanclia i Francja - po 7, 
Holandia, No-rwegia i R!l1nmiia 
- po 6, Belgi.a i Jugoslawir1 -
po 5. Da.nia. Islandia i Szwajcari.1 
po 4, Grecja - 3, Albania, Ąu
stria, Buiqaria, Hiszpania. lrll!.n
dia i Luksemburg - po 2) Por
tugalia - I, 

z całego 
świata 

paroclowych. 16.20 (Ł) Koncert roz zespól „Banjo-jazz" p. k. WacłaA ustrlacki Zl;Vią~ek Piłki Naż- \-ywkowy w wyk. orkiestry ŁRPR wa Jankowskiego. 18.10 (Ll Łódzki 
nej zwrócił su~ do zawodni- p. d. Henryka Debicha oraz soliś- dziennik radiowy. 16.25 (Ł) Kon

ków, źeby wypowiedzieli się z ci. 17.00 (Ł) z cyklu „Teatrzyk jed cert reklamowy. 18.35 Muzyka i 
jakiego środka lokomocji chcą nego aktu" - audycja pt. „ Niewi_ aktualności. 19.00 (Ł). ,,Grupa_ nie- Poniedziałek, 21 kwietnia 
korzystać przy wyjeździe do dzial'.'Y ~złowiek". 17.30 Audycja formalna" - aud .. w ~praco'".a- 18.00 Transmisja z akademii „ W 
Sztokholmu. Okazuje się, że „Szpilek . rn .oo Muzyka taneczna. mu Jan'.I _Skotn1ck:ego i Zb1gme- 13 rocznicę podpisania układu o 

. k • • · d · 1 · za 19.30 Parnas1k - aud. 4. 20.00 Stan wa WoJciechowskiego. 19.20 (Ł) przyjaźni i pomocy polsko-radzie-
wię ~~osc opow1e zia ~ się pogody i dziennik wieczorny. 20.201 Odtworzenie fragmentów koncertu ckiej (W). 19.30 Program tygodnia 
podr?zą s~molotem, nie. ch;:ąc Wiadomości sportowe. 20.25 (Łl estradowego z Piotrkowa w wyk i krótkometrażówka (Ł) . 20.00 
narazać się na zmęczenie zoyt \ „Koncert życzeń" w oprac. Jadwi orkiestry mandolinistów LRPR p. Dziennik telewizyjny (W). 20.30 
dluqo trwającym przejazdem ko- g.i Cedrowskiej. 21.30 „Matysiaka- d . Edwarda Ciukszy. 20.00 stan po „Opera za trzy grosze" sztuka 
leją. wie" - odc. pow. radiowej. 22.00 gody i dziennik wieczorny. 20.23 Brechta (W). 

(TEN LITTLE NIGGERSI 

tłumaczył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (18) 

Ale wszyscy zrozumieli, co miała na myśli. Antom Marston 
był w pełni lat młodzieńczych, wygląda!, jak młody bożek. A t<a
raz leżał skręcciny na podłodze. 

- Czy można przyjąć jakieś inne możliwości, niż samob6j
stwo? - zapytał Armstrong. 
Każdy z nich z osobna zaprzeczył ruchem głowy. Nie mogło 

być innego wytlumaczenia. Butelki były nie naruszone. Wszyscy 
w idzieli, jak Antoni podszedł do stolika i napełnił sobie kieli
szek. Jasno z tego wynikało, że jeśli j akiś cyjanek znaiazl się 
w jego kieliszku, mógł być tylko przez niel'(o wsypany. 

- Ale zachodzi pytanie, dlaczei[o Antoni Marston mialby po
pełnić samobójstwo? 

Blore rzekł w zamyśleniu'. 
- Dla mnie ta sprawa nie przedstawia się jasno. Marston, 

według mnie, nie był typem samobójcy. 
- Podzielam pańskie zdanie - dodał Armstrons:. 

IT 

Rozmowy ucichły. Cóż mogli jeszcze powiedzieć na ten temat? 
Armstrong zaniósł wspólnie z Lombardem bezwładne cralo efo 

pokoiu Antoniego. Ułożyli je na łóżku i przykryli prześciera
dłem. 

Gdy zeszli na dól, reszta osób stała w grupce. Robili wraże
nie, jak gdyby wstrząsaly nimi dr eszcze, pomimo cieplej nocy. 

l 
Emiha Brent odezwała się: 
- Jest JUŻ późno. NajlepieJ będzie, j eśli udamy sii; na soo

czynek. 
Było już po północy. Propozycja była rozsądna, a jednak 

każdy wahal się . Odnosiło się wrażenie, iak gdyby wszyscy 
lgnęli do siebie. 

- Tak, musimy przespać się trochę - rzekł sedzia. 

Rogers wtrącil: 
- Jeszcze nie posorzątalem w jadalni. 
- Zrobicie to jutro - zakończył krótko Lombard. 
Armstrong zapytał Ro,gersa: 
- Czy wasza żona ma się lepiej? 
- Pójdę, proszę pana, i zobaczę. 
Wrócił po niedługim czasil'!. 
- $pi doskonale. 
- Dobrze - rzekł lekarz - proszę JeJ nie budzić . 
- Ależ nie. Poukładam trochę rzeczy w .iadalni, sprawdzę, 

czv wszystkie drzwi są pozamykane i pójdę położyć się spać. 
Ukłonił się i przeszedł do jadalni. Reszta udała się, z pewnym 

ociąg;miem w kierunku klatki schodowej. Gdyby to by! starv 
dom. z trzesz.czącymi sci;odam.i, ciemnymi katami, gruhymi ścia
nami, mogltby ulec meorzyiemnemu nastrojowi. Ale willa 
tchnęła nowoc;:esno-icici. Nie było w niej ciemnych zakątków, 
ukrytych drzwi - była zalana elektrycznym światłem. każda 
rzecz była nowa, jasna i błyszcząca. Nie bylo tu żadnych ta
jemniczych schowków. Nie leżało to w charakterze tes:o domu. 

/\. jednak tkwiło w nim coś przerażającego ... 
Wymienili na piętrze ooj:egnalne „dobranoc". Każdy wszedł 

do swego pokoju i !rnżdy z nich, ledwie :r.daiąc sobie z tego 
sprawę, automatycznie przekręcił klucz w zamku. 

III 

W swoim przyjemnym, ~ys~retnie pomalowanym p1~koju, Ju
styn :Vargrawe zd.iął, ubrame_ 1 zaczął przyf{otowywać się do snu . 
Mys_lał o Edwardz_1e _Setome. Przypominał go sobie dobrze. 

.J~go iasne włosy, 111eb1esk~. oczy i zniewalający soosób patrze
~ra pros~o. w oczy. co czym! z milym wyrazem bezpośrednio
sc1. W!asme tym wywalał tak korzystne wrażenie na sądzie. 

Prokurator sfuszerował tt'oohę sprawę. Był zbyt zapalczywy 
i st.arat się zbyt dużo udowodnić. 

W przeciwi~ńs!W;e _do. niego adwokat Mathews byl dookona
~y. _Jego spooob mow1en;a. chwytał za serce. Krzyżowe pytania, 
Jak1_e zadawał, przyi;w~zdz.;ly zeznających. Mistrwwsko dawał 
sob:e radę z lawą sWJadkow. Seton również zeznawał bardzo 
dob~ze, . Nie był ~ni oodnieoony, ani nie zapalał się. Zrobiło to 
wnaz~n:e. na sądz,e. Mathewis zachowywał się pod koniec w ten 
spo.sob, Jak gdyby mi,ał już wyrok uniewinniający dla swego 
kl·ent.a. 
Sędz'a odpiął _1;itarannie zegarek i położyl g<> na stoliku noc. 

n_ym . . Przypomniał oob:e teraz dokładnie, oo wtedy czul, gdy 
s:e~z:al przi: st?le sędziowskim, przy.sluchiwal s'ę zeznan:om, 
ro~:! notatki, nie ?Puszczając najmniejszego drobiazgu, który 
moglby przemaw1ac przeciwko o.skarżonemu. „ 

_Znajdował przyjemność w tej ro:apraw:e. Ositatnie p r zemó
w1eme :r,;fathews•a bylo doskonale. Llewellynowi nie uc1alo .si ę 
zaLrzeć dobrego wrażenia, jakie :wstawila po oobie mowa 
obroiky. 

A potem nastąpilo jego własne podsumowanie.„ 

(c.d. n.) 
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